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GAZETA LWOWSKA
? r t :  i  a  s  n  ł  :

U K i e j  a e o w a :  i t a i s j  t j o i r j ;
rocznie . . . 32 IŁ, I ćwiercrsszMls 8K . — h. j raczcie . . . 24 K. I iwSsrćreozsie . . S E .  
pńłresznls . . IG K. | ssiezięczElc 2 K. 70 h. J siiłraszrs!® . 12 K. | s le s łf iiz s ls  . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przswsdnlk m.ufcowy 1 literacki'1, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i póiroczni sboBSttei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 iipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 59 h., drudzy 80 h. 
„Przswod(ilk“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połudaiu 
i wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 19 ha;., 
pocztą 13 hal. — Biura Eadakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego i. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Kaus- 
s»aa«a I, 9. — Listy należy frankować.

Kakiamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

RiS

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 21 października.

Podatek od budynków.
Rząd wniósł w Izbie posłów nowe prze­

dłożenie w sprawie podatku od budynków.
Projekt ustawy obejmuje podatki: czyn­

szowy i klasowy. Innowacye w obecnem 
przedłożeniu polegają na usunięciu kontyn­
gentowania, na utworzeniu funduszu mieszka­
niowego t,. zw. Wohnungsfursorgefond, na 
warunkowem dopuszczeniu idealnego przy­
pisywania podatku od budynków przez 6 lat 
wolnych, w końcu na przekształceniu poda- 

j tku od wartości domów, od fabryk i t. d., 
na podatek realny. Ustanowienie głównej 
sumy podatku czynszowego i związane z tern 
skontyngentowanie i wliczenie opustów z ro­
ku na rok znikło zupełnie w przedłożeniu.

W ich miejsce wprowadza ono stałą 
taryfę o zmianie dawnego podatku na nowy; 
według tej taryfy, ostateczne stopy podatko­
we mają być w trzech stopniach uzyskane, 
mianowicie aż do r. 1920. Zniżenie podatku 
następuje w tych samych rozmiarach, co w 
dawniejszem przedłożeniu, ale ogółem o 4 
lata wcześniej tak, jak gdyby przedłożenie z 
r. 190S było przeniesione na r. 1911.

Zaiżenie następuje zupełnie bezwarun­
kowo.

W miejsce zaproponowanego w swym 
czasie corocznego zniżenia podatku, które aż 
do 1911 r. włącznie, a następnie do r. 1917 
i 1919 zupełnie ■ odpadnie, Rząd proponuje 
teraz dotację na mający powstać fundusz 
mieszkaniowy ( Wohnungsfursorgefond); na 
który w r. 1911 ma przypaść 400.000 kor., 
w r. 1912 — 700.000 kor. i t. d., aż do 2 
milionów w r. 1919, razem 10 milionów ko­
ron. Zamierzone jest w pierwszej linii nie­
uwzględnianie hipotek ze strony tego fundu­
szu, a w zamian objęcie poręki za hypoteki, 
przekraczające granice bezpieczeństwa pupi- 
laruego. Zakłady dla ubezpieczenia soeyalne- 
go są w pierwszym rzędzie powołane do u- 
dzielania kredytu. Wątpliwości poruszone 
przez ciała autonomiczne przeciwko bezwa­

runkowemu uwolnieniu nowych budowli, ja- 
koteż dobudówek i przybudówek od wszyst­
kich dodatków podczas 6 letniego okresu 
uwzględnia się przez postanowienia, że w 
razie, jeżeli ustawodawstwo krajowe uchwali 
ściąganie dodatku, ma nastąpić idealne przy­
pisywanie zwyczajnego podatku państwowe­
go w połowie zwykłych rozmiarów.

Co do opodatkowania fabryk i t. p. no­
we przedłożenie w połowie wszystkich wa­
żniejszych punktów uwzględnia propozycye 
rady przemysłowej. Ogólny finansowy wynik 
nowego przedłożenia przewiduje co do poda­
tku klasowego ubytek okrągło 7 milionów 
koron. Przy podatku domowo - czynszowym 
Państwo znów ze względu na zniżenie poda­
tku, na dotację na fundusz mieszkaniowy, 
ogranicza zwiększenie swych dochodów o prze­
ciętnie 195 prc., gdy podatek czynszowy 
bez tej zmiany przyniósłby rocznie przyrost 
około 3y2 prc.

Rada Państwa.
Z Izby panów.

I z b a  p a n ó w  zebrała się wczoraj o 
godzinie pół do 4 po południu na pierwsze 
w tej sesyi posiedzenie.

P Prezydent Ministrów br. Bi e n e r  t h 
zawiadomił Izbę o zwołaniu Rady państwa i 
ponownem mianowaniu poprzedniego Prezy- 
dyum.

Prezydent ks. W i n d i s c h - G r a e t z  
obejmując przewodnictwo, wyraził podzięko­
wanie Najj. Panu za ponowne powołanie go 
na to zaszczytne stanowisko, wspomniał o 
uroczystościach Jubileuszowych, które odbyły 
się. b. r. w Tyrolu, a zakończył trzykrotnym 
okrzykiem na cześć Monarchy.

Następnie odbyły się wybory kilku ko- 
misyj.

Do komisyi finansowej wybrano między 
innymi: z Polaków hr. G o ł u e h o w s k i e -  
g o , do politycznej hr. L a n c k o r o ń s k i e -  
g o , do prawniczej dr. M a d e y s k i e g o.

Prezydent zawiadomił dalej Izbę o po­
wołaniu Rudolfa hr. B a w o r ó w s k i e g o  na 
dziedzicznego członka Izby panów.
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Rząd przedłożył szereg projektów usta­
wowych, między innym i: w sprawie uznania 
wyznawców islamu za związek religijny ; w 
przedmiocie zmiany i uzupełnienia kilku po­
stanowień ustawy cywilnej, traktat o ochro­
nie własności literackiej z Rumunią, ustawę 
w sprawie zmiany postępowania karnego wo­
bec młodocianych przestępców, projekt skró­
cenia służby przygotowawczej dla sędziów ; 
projekt ustawy w przedmiocie międzynarodo­
wej konwencyi pocztowej: ustawę w sprawie 
kontraktu służbowego dla zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach rolniczych.

Dziś po południu zbiera się Izba panów 
znowu na obrady.

Na porządku dziennym pierwsze czyta­
nie wniesionych wczoraj przedłoźeń rządo­
wych.

Pokłosie sejmowe.
(Sprawozdania komisyj sejmowych, które nie 

weszły na porządek dzienny do Izby).
□  W ostatnich dwu tygodniach przed 

odroczeniem Sejmu przygotowały komisye 
wiele materyału do obrad w pełnej Izbie. 
W kancelaryi sejmowej złożono znaczną ilość 
już wydrukowanych sprawozdań komisyjnych, 
które z powodu odroczenia Sejmu czekać mu­
szą na swą kolej do chwili ponownego zwo­
łania sesyi sejmowej. Wiele sprawozdań po­
zostało nadto niezałatwionych jeszcze z po­
przedniej sesyi z roku 1908.

Komisja b u d ż e t o w a  wygotowała 6 
takich sprawozdań: o budżecie krajowym na 
r. 1910; o fundacyi Skarbkowskiej; o darach 
z łaski i emeryturach nauczycieli ludowych; 
o Zakładzie szczepienia dr. Bujwida w Kra­
kowie; o zmianie etatu w szpitalach w Kra­
kowie i we Lwowie, i o wychowaniu niele­
tnich sierót i podrzutków.

Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  8 spra­
wozdań: o wniosku w sprawie zmiany ustaw 
gminnych i ustawy o reprezentacyi powiato­
wej; o zmianie ustawy szupaśniczej; o refor- 
njie ustawy gminnej; o przeniesieniu Koło­
myi do II. klasy dodatku aktywalnego urzę­
dników państwowych; o rozszerzenm prawa 
reklamacji od wojska; o zmianę § 24 ustawy

Ceizy ogłoszeń: Wiersz petitowy hth jego
miejsoe 20 bal.

TabelsryezEs i liczbowe po 30 bal., nadesła­
ne po 80 bel. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sekołowsktage 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: O. Adam (V . de Raszkowski") 3S 
Rua d* Varena o.

0 Reprezentacyi powiatowej; w sprawie zało­
żenia domu podrzutków we Lwowie; w spra­
wie zamykania szynków w niedziele i świę­
ta; oraz w sprawie przyznania rent robotni­
kom pracującym w Niemczech w razie wy­
padku.

Komisya d r o g o w a  1 sprawozdanie o 
kilku wnioskach w sprawie budowy mostów.

Komisya g m i n n a  6 sprawozdań: o po­
dniesieniu ekonomieznem gmin; o podniesie­
niu zadań Reprezentacyj powiatowych; o od­
szkodowaniu gmin za poruezony zakres dzia­
łania; o zaliczenie Skały do miejscowości pod­
legających ustawie gminnej z r. 1896; o ze­
zwoleniu Reprezentacji powiatowej w Pilznie 
na zaciągnięcie pożyczki; o stacyi klimatycz­
nej w Brzuchowicach pod Lwowem.

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e ­
go 12 sprawozdań: o podniesieniu hodowli 
bydła; w sprawie wniosku o zawieszenie ceł 
od pszenicy i ży ta ; o pożyczkach na dreno­
wanie gruntów; o obwałowaniu Dniestru; o 
wniosku p. Marszałkowicza przeciw urządze­
niu składnic mięsa rumuńskiego we Lwowie
1 Krakowie; o szkole rolniczej w Czernicho­
wie; o czynnościach departamentu rolniczego 
Wydziału krajowego; o kursie dozorców dre­
narskich; o niższych szkołach rolniczych; o 
regulacyi Rybnicy, Pistynki i P ru tu : o zało­
żeniu większej liczby niższych szkół rolni­
czych ; wreszcie o melioracyaeh.

Komisya p r z e m y s ł o w a  3 sprawo­
zdania : o szkołach zawodowych; o szkołach 
przemysłowych i handlowych i o szkołach 
przemysłowych uzupełniających.

Komisya p o d a t k o w a 2  sprawozdania: 
o przyznanie części podatku osobisto-dochodo- 
wego miastom i w sprawie ewidencyi dodat­
ków gminnych i szkolnych.

Komisya p r a w n i c z a  11 sprawozdań: 
o czynnościach departamentu VI. Wydziału 
krajowego; o wyłączeniu z pod egzekucyi 
majątku potrzebnego rolnikom do egzysten- 
cy i; o postępowaniu sądowem w sprawach 
rolniczych, oraz 8 sprawozdań w sprawie 
kreowania nowych sądów.

Komisya g ó r n i c z a  1 sprawozdanie 
o nauce górnictwa.

Komisya k o l e j o w a  3 sprawozdania: 
o czynnościach Wydziału krajowego w spra­
wach kolejowych; o budowie kolei Podhajce-
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Ferdynand Hoesick.

ZERW ANIE
Chopina z panią Sand w świetle prawdy.

i i i .
(Ciąg dalszy).

Tymczasem w Paryżu, od połowy mar­
ca mniej więcej zaczął się silny exodus emi- 

, gracyi polskiej. Kiedy się dowiedziano, że 
nietylko w Berlinie, ale i w Wiedniu wybu­
chła rewolucya, że M etternich wypędzony, 
że z Medyolanu, po 5 dniowej walce, zdoła­
no wypędzić Austryaków, że Mickiewicz, wła­
śnie bawiący we Włoszech, formował legio­
ny słowiańsko-polskie, że z sztandarem, przez 
8amego Piusa IX. poświęconym, ciągnął w 
tryumfalnym pochodzie z miasta do  ̂mia- 

' sta, że wogóle trony zachwiały się, że u- 
ciekano z zamków, Tołając: Niech żyją lu­
dy! Cześć narodowościom! Uszanujmy spra­
wiedliwość! Oddamy, co komu należy, i od­
b u d u j  e my  P o l s k ę !  i kiedy książę Adam 
Czartoryski udał się na bliższy teatr wypad­
ków piznańskich, gdzie wybuchło powstanie 
ńarodowe, em igracja popadła w stan powsze­
chnego oszołomienia: wszyscy się rwali do 
kraju, każdy myślał o tem tylko, jak znaleść 
środki do opuszczenia Paryża. Posypały się

odezwy do rodaków i cudzoziemców, wzywa­
jące do składek: wszyscy się wybierali do 
kraju, na odsiecz, jedni do Krakowa, drudzy 
do Poznania. Rozpoczęła się wzruszająca ep;;- 
ka ciągłych wyehodów. Wszyscy byli prze­
konani, iż em igracja się skończyła, że oj­
czyzna lada dzień zmartwychwstanie; każdy 
sprzedawał rzeczy, żegnał się z przyjaciółmi, 
gotował się do drogi. Wyruszano drobnymi 
oddziałami po trzystu ; koleje francuskie prze­
woziły emigrantów darmo do granicy nie­
mieckiej ; Strasburg naznaczono jako miejsce 
ogólnego zgromadzenia; komitety ogranicza­
ły swoją czynność do zbierania składek dla 
pozostałych żon i dzieci po emigrantach; 
pisma emigracyjne przestały wychodzić, wy­
dawszy „ o s t a t n i e  numery na o b c e j  zie­
mi" ; słowem, wszystko się rozluźniło, zni­
knęły ślady najlżejszej orgamzaeyi, a choć 
nie wszyscy pochwalali takie „bezmyślne" 
rwanie się do kraju na niepewne, choć nie 
brakło i takich, co sobie jasno zdawali spra­
wę z nieuuiknionych następstw podobnej 
wyprawy, nie pomogły żadne napominania, 
bo nikt nie słuchał.

Chopin, który naogół podzielał te ogól­
ne złudzenia, te świetne nadzieje, jednak na­
leżał raczej do tych, co sytuacyę sądzili dość 
trzeźwo. W każdym razie, ponieważ sam nie 
myślał o zaciągnięciu się do powstańczych 
szeregów, należał do tych, co odjeżdżających 
przyjaciół odprowadzali na kolej. Między in ­
nymi odprowadzał i Stanisława Koźmiana, 
który, na wieść o wybuchu powstania w Po- 
znańskiem, rzucił Londyn, przyjechał do Pa­
ryża, aby ztąd razem z innymi podążyć do 
Poznania. Gdy wsiadał do wagonu, Chopin

rzekł mu na pożegnanie: „Mój zawód publi­
czny już skończony. Macie we wsi kościółek, 
dacie mi na resztę dni moich kawałek łaska­
wego chleba, a ja  wam za to wygrywać będę 
na organach hymny na cześć Królowej Ko­
rony Polskiej".

Że jednak Chopin wcale trzeźwo zapa­
trywał się na sytuacyę polityczną, że był 
daleki od wielu złudzeń, które wprost otu­
maniły umysły prawie całej emigracyi, tego 
dowodził jego list z 4 kwietnia do Juliana 
Fontany, który, choć bawił w Ameryce, to 
przecież dowiedziawszy się, co się działo w 
Europie, a zwłaszcza w kraju, w Poznari- 
skiem i w Galicyi, był zdecydowany przeje­
chać ocean, byle się przyłączyć do oddziałów 
powstańczych, mających wywalczyć niepod­
ległość Polski. W tem uczuciu napisał list 
do Chopina, prosząc go o bliższe informacye, 
oraz o radę, co czynić, czy jechać zaraz, czy 
po zekać jeszcze? Otóż Chopin tak mu odpi­
sał w tej kwestyi: „Jeżeli chcesz dobrze zro­
bić, to siedź cicho i wracaj dopiero, kiedy 
się coś na pewno u nas zacznie. Zbierają się 
nasi w Poznaniu. Czartoryski pierwszy tam 
pojechał, ale Bóg wie, jaką to drogą wszyst­
ko pójdzie, żeby znów Polska była...;. Co 
dzienniki tutejsze piszą, łgarstwo. Ani rze- 
czypospolitej w Krakowie, ani Cesarz Au- 
stryacki królem się polskim nazwał, a we 
lwowskich gazetach w adresie do Stadion.a 
wcale o to Cesarza nie proszą, jak tutaj cy­
towali. Król pruski także nie bardzo o od­
czepieniu Poznańskiego m yśli; zbłaźnił się 
u siebie, ale Niemcy Poznańskiego piszą mu 
mimo to adressa, że „ponieważ ziemia ta 
przez krew ich ojców nabyta, że oni nawet

po polsku nie umieją, więc oświadczają, że 
nie chcą być pod żadnym innym rządem 
tylko pruskim". To wszystko, widzisz, że woj­
ną pachnie, a gdzie się zacznie, to nie wie­
dzieć. Ale jak się zacznie, to całe Niemcy 
się zajmą. Włochy już zaczęły. Medyolan wy­
pędził Austryaków, ale siedzą jeszcze po pro­
wincjach i będą się tłuc. Zapewne Francya 
pomoże, bo musi ztąd pewien motłoch wy­
pchnąć, żeby dobrze zrobić.... Moskal zape­
wne u siebie będzie miał biedę, jak się tro­
chę wyruszy na Prusaka. Chłopy galicyjskie 
dały przykład wołyńskim i podolskim, nie 
obejdzie się to bez strasznych rzeczy, ale na 
końcu tego wszystkiego jest Polska świetna, 
duża, słowem Polska. Więc mimo niecierpli­
wości naszej czekajmy, aż się dobrze karty 
pomieszają, żeby napróżno nie tracić siły tak 
potrzebnej we właściwą] chwili. Ta chwila 
blisko, ale nie dziś. Może za miesiąc, może 
za rok. Wszyscy tu przekonani, że rzeczy 
nasze zdesynują się zupełnie przed jesienią".

Ale do tego było jeszcze daleko, zwa­
żywszy, iż dopiero zaczęła się wiosna. Tym­
czasem Chopin, którego rewolucya i rzecz­
pospolita pozbawiły prawie wszystkich lekcyj, 
a więc sposobu zarobkowania, nie miał nic 
do roboty w Paryżu, a miał najzupełniej dosyć 
tutejszej rewolucyjno-republikańskiej atmo­
sfery, w której, jak słyszał, pani Sand tak 
się czuła w swoim żywiole.

(Dokończenie nastąpi).

i , .
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B u d a p e s z t .  Przed otwarciem Rady 
Koronnej by! na prywatnej audyencyi u Mo­
narchy prezes gabinetu, dr. Wekerle.

Posłuchanie ministra spraw wewnętrz­
nych hr. Andrassego u Najj. Pana trwało 
gv)dzinę i trzy kwadranse. Po audyencyi o- 
świadczył hr. Andrassy dziennikarzom, iż nie 
może udzielić wcale merytorycznych wyja­
śnień.

P. M inistra br. Aehrenthala nie zastał 
hr. Andrassy w domu.

W konferencyi u Kossutha wzięli udział: 
Wekerle, Andrassy, Apponyi, Zichy, Dara- 
nyi, Jekelfalussy i inni członkowie gabinetu 
węgierskiego z wyjątkiem ministra chorwa­
ckiego Jossipovicha. Andrassy zdał sprawę 
z audyencyi u Najj. Pana.

Ministrowie węgierscy wczoraj opuścili 
Wieaeń i udali się z powrotem do Buda­
pesztu.

Dnia 28 b. m. przybędzie car rano do Bar- 
doneeehia, tam oczekiwać będzie ambasador 
rossyjski Dołgorukow z sekretarzem ambasady, 
oraz generałowie Trombi Baratieri, jairo de- 
putacya królewska. W Bardonecchia wsiądzie 
car do osobnego pociągu i przybędzie tego 
samego dnia do Racconigi; tu powita cara 
król Wiktor Emanuel, prezydent ministrów 
Giolitti, minister spraw zagranicznych Titto- 
ni. Dnia 24 b. m. urządzone będzie polowa­
nie, a potem przyjęcie w zamku na cześć cara 
w obecności członków rodziny królewskiej i 
przedstawicieli władz. Dnia 25 b. m. odbę­
dzie się drugie polowanie lub wycieczka sa­
mochodami. Tegoż dnia wieczorem nastąpi 
odjazd cara.

Wrzenie w Grecy i.

Buczacz i o zmianę przystanku Martynów 
na stacyę.

Komisy a dla r e f o r m  a g r a r n y c h  8 
sprawozdania: dwa o operacych agrarnych i 
o włościach rentowych.

Komisya s z k o l n a  7 sprawozdań: dwa 
o szkołach średnich; o emeryturach nauczy­
cielskich; o lekarzach szkolnych; o petycyach 
o złagodzenie skutków dyscyplinarnych na­
uczycieli ludowych; o kursach rolniczych przy 
szkołach ludowych i o wyznaczenie dotacyi 
na zaliczki na płace dla nauczycieli.

Komisya s a n i t a r n a  5 sprawozdań: o 
czynnościach departamentu sanitarnego Wy­
działu krajowego; o klinikach lwowskich; o 
zwalczaniu gruźlicy; o ulepszeniach sani­
tarnych w szpitalach; o podniesieniu zdrojo­
wisk i uzdrowisk krajowych.

Komisya s o l n a  2 sprawozdania: o 
czynnościach biura sprzedaży soli i o od­
daniu kopalń soli w zarząd lub dzierżawę 
kraju.

Ogółem przygotowanych jest dla przy­
szłej sesyi 70 przedłużeń komisyjnych. Nad­
to pozostało samoistnych wniosków posel­
skich 24 z sesyi r. 1908, oraz 44 z ostatniej 
sesyi sejmowej. Będzie to zatem materyal 
nader obfity dla Sejmu od pierwszego z rzę­
du posiedzenia po ponownem tegoż zwo­
łaniu.

Węgierska Rada Koronna.

Z Wiednia donoszą: Rada Koronna, któ­
ra była zapowiedziana na dzień wczorajszy 
na godz. 1, rozpoczęła się już o 10 minut 
pierwej, gdyż ministrowie byli już o tym 
czasie obecni w Zamku.

Rada trwała pół godziny 
Najj. Pan zawiadomił ministrów na 

wstępie, że zwołał Radę Koronną w tym celu, 
ażeby wezwać członków rządu, by każdy z nich 
wyraził swoje zapatrywanie na możliwość roz­
wiązania przesilenia. Król podniósł przytem, 
iż wydaje Mu się bardzo pożądane, aby współ­
działanie stronnictw koalicyjnych i nadal było 
umożliwione. •

Następnie wszyscy ministrowie wyłu- 
szczali swoje zapatrywania, stosownie do sta­
nowiska różnych stronnictw. Wszyscy jednak 
zgadzali się w tem, że tylko przez konstytu­
cyjne powołanie dzisiejszej mniejszości lub 
większości do utworzenia gabinetu można roz­
wiązać obecne przesilenie. Wprawdzie uwa­
żać należy możliwość współdziałania różnych 
stronnictw za wykluczoną, ale stosownie do 
życzenia Monarchy ministrowie gotowi są 
wziąć udział w usiłowaniach, zmierzających 
do załatwienia przesilenia.

Najj. Pan oświadczył ponownie, że ży­
czy sobie rozwiązania przesilenia w sposób 
konstytucyjny, poczem wezwał ministrów, aby 
właśnie ze względu na to czekali na Jego 
decyzyę i działali w tym kierunku, aby cięż­
kie przesilenie nie zostało jeszcze bardziej 
utrudnione przez nieprzewidziane okoliczności.

Car i ś c i e i  króla v W i o p .
Cesarz Mikołaj II. znajduje się w dro­

dze do Włoch. Tym sposobem przychodzi 
wreszcie do skutku projekt przed laty jeszcze 
kilku powzięty i kilkakrotnie bliski już na­
wet wykonania, ale z różnych przyczyn od­
kładany. Przedewszystkiem idzie tu niezawo­
dnie o akt kurtoazyi, car bowiem winien 
Whktorowi Emanuelowi rewizytę. Że jednako­
woż nietylko wymiana grzeczności zapełni 
wizytą carską w Racconigi, dowodzi choćby 
obecność p. Izwolskiego przy boku cara, a 
także nastrój politycznych kół włoskich, któ­
re spodziewają się po zjeździe wielkich czeczy.

„Nasza Monarchia, pisze Fremdenblatt 
w swym komentarzu do wyprawy Mikołaja 
II., nie ma najmniejszej przyczyny, by z nie­
dowierzaniem patrzeć na zacieśnienie się sto­
sunków przyjaznych pomiędzy caratem a kró­
lestwem apenińskiem. W ostatniem wiel- 
kiem przesileniu zajęły Włochy stanowisko 
w zupełności godne uznania ze strony Au- 
stro-Węgier Okazało się, że Włoehy wiernie 
dotrzymują swych obowiązków wobec trój- 
przymierza, widząc dla siebie pożytek w je ­
go istnieniu.

Jeżeli więc obecnie, jak n. p. w spra­
wie kreteńskiej wyłoniły się punkty zachę­
cające Rossyę i Włoehy do ściślejszego na­
wzajem zbliżenia, — nas to wcale niepokoić 
nie może. Uczestnicy trójprzymierza mają 
zawarowaną swobodę w dobieraniu sobie 
przyjaciół. Wszakże im więcej uda się każ­
demu z nich zawrzeć związków przyjaznych, 
tem więcej zyskują widoki utrzymania poko­
ju. Dobre zatem stosunki Rossyi z Włocha­
mi nietylko nie mogą niemile dotknąć na­
szej Monarchii, lecz owszem są dla niej po­
żądane ! “

R z y m  Gar Mikołaj podąży z Aleksan­
drowa przez Poznań, Frankfurt, Lugdun i 
Modenę i tę część drogi odbędzie incognito, 
skutkiem czego odpadną wszelkie oficyalne 
przyjęcia władz francuskich i niemieckich.

(^j:) O położeniu wewnętrznem w Gre­
cji nadchodzą niepokojące wiadomości. Rząd, 
parlament i ludność ulega terrorystycznym 
wpływom komitetu wojskowego, który posta­
nowił nie ścierpieć najmniejszej opozycyi 
przeciw projektom reformy wojskowej i za­
groził ewentualnie zaprowadzeniem dyktatury 
wojskowej. Krążą również pogłoski, że ruch 
wojskowy mimo dawniejszych stanowczych 
zaprzeczeń, zwraca się jednak także wprost 
przeciw dynastyi. Na poufnem zgromadzeniu 
oficerów kawaieryi i marynarki miano uchwa­
lić przeprowadzenie w drodze pokojowej de- 
tronizacyi dynastyi, czyli skłonić ją do do­
browolnej abdykacji. Włoska Stampa dowia­
duje się, iż oświadczono się za powołaniem 
na tron ks. Abruzzów, natomiast D aily le -  
legraph donosi, iż korona ma być ofiarowa­
na jednemu z książąt południowo-niemie­
ckich.

W poinformowanych kołach wiedeń­
skich i berlińskich zaprzeczają wprawdzie po­
głoskom o zamierzonej obecnie detronizacyi 
króla Jerzego, ale przyznają, że stanowisko 
króla jest przykre, że usunął się on do swo­
jej wiejskiej posiadłości w Tatoi, że żyje w 
zupełnem odosobnieniu i że zniechęcenie i 
rozgoryczenie może mu podsunąć myśl ab- 
dykacyi. W tym stanie rzeczy nabierają ak­
tualnego znaczenia informacye, jakie otrzy­
mał ateński korespondent Timesa od osoby 
utrzymującej bliskie i przyjazne stosunki c 
dworem greckim, Według tych informacyj, 
król uważa siebie za kozła ofiarnego sytua- 
cyi, wytworzonej z winy mocarstw. Podczas 
swojego długiego panowania odwiedzał on 
często dwory europejskie i jeszcze w zeszłym 
roku, gdy się dokonał przewrót w Turcji, 
gdy Bułgarya ogłosiła swoją niezawisłość, z 
x4ustro-Węgry anektowały Bośnię, otrzymał 
on od rządu jednego z mocarstw opiekują­
cych się Kreta kategoryczne i niezłomne 
przyrzeczenie, że kwestya kreteńska zostanie 
bezzwłocznie rozwiązana w sposób zadowala­
jący dla Greeyi, która nie uzyskała żadaegą 
wynagrodzenia za terytoryalne rozszerzenie 
się innych państw na półwyspie Bałkańskim. 
Prezydent ministrów wspomnianego mocar­

stwa nietylko zawiadomił króla, że połącze­
nie Krety z Grecyą wkrótce nastąpi, ale tak­
że zaręczył, że trzy inne mocarstwa opie­
kuńcze na to się zgodzą i upoważnił króla, 
aby fakt ten podał do wiadomości swego 
rządu. Tymczasem przyrzeczeń tych nie do­
trzymano. Gdyby król miał swobodę ogło­
szenia swoich rozmów z wybitnymi i odpo­
wiedzialnymi mężami stanu w wielu stoli­
cach europejskich, wyszłyby na jaw nadzwy­
czaj interesujące i drażliwe rewelacye. Szcze­
gólnie ubolewa król nad widocznem zmniej­
szeniem się sympatyi rządu angielskiego, 
który uchodził za wiernego przyjaciela Gre­
cji i od którego można było oczekiwać szcze­
rego poparcia i współczucia. Przypomina on, 
iż właśnie Anglia zachęciła go do objęcia 
tronu greckiego i poczyniła mu wówmzas cały 
szereg obietnic, o których teraz zupełnie za­
pomniano. W tych warunkach zastanawiał 
się król na seryo nad abdykacyą. Z wielu 
stron jednak przedstawiano mu, iż ustąpie­
nie jego spowodowałoby wprost ruinę kraju 
i zerwałyby się ostatnie węzły sympatyi, ja ­
kie Grecyę łączą z mocarstwami. Na razie 
więc pozostał on na tronie, ale uczuwa upo­
korzenie swego stanowiska i całą siłę roz­
goryczenia ludu za złamane przyrzeczenia 
mocarstw, które przeszkadzają, aby spełnio­
ny został jedyny cel i jedyne pragnienie każde­
go Greka, jakiem jest zjednoczenie Krety z 
krajem macierzystym.

Z powyższych informacyj wynika, iż 
winę za obecne wrzenie i zamęt w Grecyi, 
otoczenie króla zwala wyłącznie na mocar­
stwa. Opinia ta może być słuszna jedynie 
odnośnie do Krety, ale za zupełną dezorga­
nizację, za zły stan finansów, za zaniedba­
nia, błędy i nadużycia w dziedzinie admini­
stracji wojskowej i cywilnej, nie można winić 
mocarstw. Odpowiedzialność pod tym wzglę­
dem spada na poprzednie rządy, które nie 
podjęły w czas koniecznych reform i nie 
przyłożyły ręki do wzmocnienia siły i po­
wagi państwa. W sferach wojskowych od- 
ezuto od razu, iż istotny powód zlekceważe­
nia żądań Giecyi tkwił głównie w tem, że 
państwo nie było przygotowane do żadnej 
samodzielnej akcyi i musiało z konieczności 
unikać wszelkich kroków, które doprowadzić 
mogłyby do zbrojnych zatargów.

Obecnie pod presyą komitetu oficer­
skiego uchwalił p a r lm e n t bez opozycyi i 
niemal bez dyskusyi wszystkie projekty re­
form wojskowych. Lecz wprowadzenie ich w 
życie będzie połączone z wielkimi kosztami, 
a komitet oficerski postanowił czuwać nad 
tem, aby odpowiednie fundusze zostały ze­
brane i rzeczywiście na cele reorganizaeyi 
wojskowej zostały zużytkowane. Rząd i par­
lament pozostawać będzie nadal pod nadzo­
rem i kontrolą ligi wojskowej. Wytwarza się 
w ten sposób stan w wysokim stopniu anor­
malny, krępujący swobodę działania zarówno 
prawodawczej, jak i wykonawczej władzy. 
Stan taki zaostrza trudności wewnętrznego 
położenia i podkopuje stanowisko i powagę 
samego króla i może go jeszcze bardziej znie­
chęcić do dalszych rządów.
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l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
P IĘ K N Y  ZACHÓD.

(Wolny przekład z francuskiego).

X.

(Ciąg dalszy).

Magdalena do Gerarda.
„Nie, nie będę ci już mówić o moich 

sekretach i tajem nicach; i ja także chcę cał­
kowicie oddać się szczęściu, czuć, że jestem 
kochana i że mogę jeszcze coś dobrego zro­
bić w życiu.

„Jakże będziemy szczęśliwi, mój dobry 
Gerardzie, i jak piękne życie będziemy pę­
dzić oboje, a nikt prócz nas wiedzieć o tem 
nie będzie!

„W każdym razie, trzeba wyznać, że 
przypadek dziwnie nami rządzi czasami, ktoby 
powiedział, że twój artykuł w Merkurze bę­
dzie miał takie skutki; i jak to szybko po­
szło! Skoro pomyślę, że dwa miesiące temu 
byliśmy nieznani sobie, a dziś żyjemy jedno 
dla drugiego, także nie znając się osobiście! 
wydaje mi się, jakby to trwało już całe lata. 
Jest to jednocześnie zabawne i cudowne!

„Trzeba jednak, abym ciebie jeszcze o 
jedną rzecz poprosiła. Wiesz, jak plotkarskie 
bywają małe miasta, muszę więc postępować 
z niejaką ostrożnością i oto co ci proponuję. 
Będziemy pisywać do siebie raz na tydzień. 
Ja  będę wrzucać na pocztę moje listy w nie­
dzielę, a ty mi odpiszesz w ciągu tygodnia. 
Zmieniając od czasu do czasu pismo na adre­
sie, będziemy pewni, że nikt się nie domyśli

i nie będę niespokojna. Nie prawdaż, mój 
przyjacielu? W ten sposób będziemy mogli 
pisywać długie listy.

„I pomyśleć sobie, że ja ci to piszę 
tak po prostu ; pomyśleć, że to wszystko się 
sta ło ! Gdy się czasami zastanowię, wydaje 
mi się jakbym śniła.

„Ale nie, wiem dobrze, że to prawda, 
rzeczywistość, promienna prawda i trwała 
rzeczywistość. Mam twoje listy, które o tem 
świadczą; a jeżeli tego nie dosyć, mogłabym 
spojrzeć we własne serce i tam szukać odpo­
wiedzi. Odpowiedziało by mi z takim wyra­
zem, że natychmiast byłabym uspokojona.

„Dowidzenia, mój przyjacielu, opuszczam 
ciebie, ale nie całkowicie, ponieważ jest ś 
obecnie przedmiotem wszystkieh moich myśli.

„Twoja bardzo serdeczna przyjaciółka
M agdalena".

Część druga.
I.

Jak to było ułożone, zakochani zamie­
niali z sobą długie listy, pełne zaufania. Znali 
się już teraz wybornie, do głębi duszy i wy­
powiedzieli sobie prawie wszystkie swoje my­
śli, uczucia i wrażenia z całego życia.

Ale było jedno zwierzenie, którego nie 
chcieli sobie uczynić, i z tego powodu pozo­
stawali zawsze w tej samej nieświadomości 
co do właściwej ich natury, zachowując o so­
bie samych zawsze te same złudzenia.

Dla Magdaleny, Gerard był ciągle pię­
knym młodzieńcem z jasną bródką, jakim lu­
biła go sobie wyobrażać; a dla Gerarda, Ma­
gdalena nie przestała być niewinnym i spry­
tnym podlotkiem, o którym marzył. A im bar­
dziej miłość ich się rozwijała, tem mniej mo­
gli sobie wyznać swoją tajemnicę wzajemną 
z obawy, że mogą zadać cios swojemu szczę­
ściu.

A tymczasem dni upływały za dniami, 
nadeszło lato i oto lipcowe upały gnębić Pa­

ryż zaczęły. Pan Gerard, którego znakomity 
stan zdrowia chronił przed wszelkiemi cho­
robami wypływająeemi z gorąca, otwierał 
swoje okno na miasto z większą dumą, niż 
kiedykolwiek. Lubił bardzo stawać oparty w 
tem oknie wieczorami, gdy wracał z ulubionej 
pieszej wycieczki do Sevres lub Vincennes: 
czynił bilans dnia całego. I myślał o Magda­
lenie.... Otóż, dnia jednego, gdy otrzymał od 
niej list serdeczniejszy i bardziej ożywiony 
niż zwykle, uezuł się nagle smutny i zakło­
potany wobee oryginalności ich wzajemnego 
stosunku.

Czemu ta kobieta, którą kochał, nie 
była w tej chwili tutaj, przy jego boku, 
szczęśliwa wobec tej wspaniałej dekoracyi, 
pogrążona w podobnem jemu wzruszeniu? 
Czemu zły jakiś geniusz rozłączał to, co po­
winno było być połączone? Co za szczęście 
mogło być dla nich, gdyby mogli żyć razem 
w harmonijnej ścisłości, jak wszyscy inni 
ludzie?

I pan Gerard zaczął sobie wyobrażać 
kobietę w swoim domu, kobietę, która nie 
przestaje być Magdaleną, taką, jaką ją znał, 
byłaby przytem zdolną przystosować się do 
niego pod względem wieku i wszelkich wa­
runków. Dom jego, myślał, byłby zupełnie 
zmieniony i nieskończenie przyjemniejszy. I 
byłaby to, na piękny zachód życia, spokojna 
przystań, do której wędrowiec zdąża u schył­
ku dnia, aby się w niej przedrzemać do 
świtu.

Rzuciwszy melancholijnym wzrokiem na 
swój apartament, pan Gerard podszedł do 
okna patrzeć na miasto.

Był właśnie zachód słońca. Wszystkie 
gmachy od strony zachodu były jak w ogniu; 
Louvre zamierał w blado różowym zmroku, a 
Notre-Dame, od strony księżyca, rodziła się 
w dziewiczym błękicie nocy i te dwie barwy 
łączyły się z sobą na środku nieba, promie­
niejąc pasmami.

Ponieważ Die było żadnego wiatru, cho­
rągwie na szczycie gmachów opadały mięk­
ko wzdłuż masztów. Przedmioty wszystkie 
miały już spokojny pozór rzeczy zabierają­
cych się do snu. Ludzie tylko hałasowali w 
teĵ  wspaniałej ciszy i pan Gerard ledwie 
mógł znieść tę brutalność.

Pod jego oknami, wzdłuż quai mały 
tramway huczał sunąc się po szynach i cią­
gnąc za sobą snopy iskier elektrycznych. Ale 
natomiast Sainte-Chapelle wznosiła na tle 
czerwonego nieba zachodu, smukłe swoje 
kształty i delikatną wieżyczkę z koronki, 
przez które różowe niebo przezierało.

I wobec tych widoków pan Gerard z 
przyjemnością wyobrażał sobie Magdalenę w 
jej rodzinnem mieście, podziwiającą także 
piękny schyłek dnia, ze szezytu dzwoniey, 
z której widok rozciąga się na całe miasto.

Myślał o niej z takim zapałem, że wy­
dawało mu się niepodobieństwem, aby za 
pomocą jakiegoś niewidzialnego a tajemni­
czego fluidu, myśl ta nie doszła do niej, po­
mimo odległości.

I w swojem dumaniu, pan Gerard przy­
pominał sobie wszystkie szczegóły tej nie­
bywałej idylli od początku do końca. Jak to 
już dawno się zaczęło ! Siedm miesięcy od 
grudnia upłynęło z ogromną szybkością, a 
zdawało się, że to stało się wczoraj i je­
dnocześnie, że trwało od początku wieków.

Właściwie nic nie zaszło przez te wszy­
stkie miesiące, żaden zewnętrzny wypadek, 
któryby zakłócił spokój jego życia, a pnze- 
cież całe jego życie było jakby odnowione.

Wystarczyło na to kilka listów.
Wtedy Gerard uczuł potrzebę bliskiego 

zetknięcia się ze swojemi marzeniami i przy­
szło mu na myśl odczytać wszystkie te listy 
razem.

(Ciąg dalszy nastąpi). .
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KRONIKA.

Lwów, 21 października.
— Kalendarz.
P i ą t e k  (22 października):- 
Korduli panny. — Przebysława. — Ja ­

kowa ap.
Wschód słońca o godzinie 5 58 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'20 po południu.

— Z c. I k. armii. Dziennik rozporzą­
dzeń wojskowych dla c. i k. armii ogłasza: 
Przydzieleni zostali z generalnego sztabu pod­
pułkownicy: Heryk Droffa do 45 pp., Maksy­
milian Hoen do 24 pp., Eugeniusz Luxardo do 
98 pp., Ryszard Gruber do 15 pp.

Major Eugeniusz Grandowski przeniesiony 
z 80 p. art. poln. do komendy X korpusu, pod­
pułkownik Eryk Diller z 7 p. drag. do 8 p. 
uł., podpułkownik - audytor Franciszek Neu- 
bauer, referent sądownictwa wojskowego w X 
korpusie do wyższego sądu wojskowego, pod- 
pułkownik-audytor Aloizy Sithoff, referent są­
downictwa wojskowego w XI korpusie, w tym 
samym charakterze do II korpusu, major-audy- 
tor Cyryl Tille ze sądu garnizonowego w Oło­
muńcu do sądu garnizonowego w Przemyślu.

Zamianowani zostali: major-audytor An­
toni Woźniakowski ze sądu garnizonowego w 
Przemyślu, referentem sądownictwa wojskowego 
w X korpusie, major-audytor Teodoryk Sternat 
ze sądu garnizonowego w Stanisławowie, refe­
rentem sądownictwa wojskowego w XI korpu­
sie, starszy lekarz sztabowy II klasy dr. Leo­
pold Terenkoczy ze szpitala garnizonowego we 
Lwowie, komendantem szpitala garnizonowego 
w Tryeście.

— Z c. k. obrony krajowej. Starszy 
lekarz sztabowy I klasy, dr. Konstanty Bła- 
chowski, szef sanitarny komendy obrony krajo­
wej we Lwowie, przy sposobności przeniesienia 
go na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
otrzymał order Żelaznej Korony III klasy. Sze­
fem sanitarnym komendy obrony krajowej we 
Lwowie zamianowany starszy lekarz sztabowy 
II klasy dr. Ferdynand Kapper, szef lekarski 48 
dywizyi piechoty obrony kraj, Srebrny krzyż za­
sługi z koroną otrzymał wachmistrz Bronisław 
Nowacki z krajowej komendy żandarmeryi nr. 
18 w Czerniowcach.

— Wiadomości kościelne. Archi dye- 
cezya lwowska ob. lać Instytucyę kanoniczną 
na probostwo w Stanisławczyku otrzymał ks. 
Jędrzej Jaskułka, ekspozyt w Ponikwie. Egza­
min konkursowy złożyli: ks. Mieczysław Brycz­
ko wski, wikaryusz katedralny; ks. Józef Czar­
kowski, proboszcz w Bucniowie ; ks. Adam Pe- 
tyniak, ekspozyt w Rzyczkach; ks. Antoni Po­
znański, administrator w Zaleszczykach; ks. dr. 
Antoni Ratuszny, katecheta III gimn. we Lwo­
wie ; ks. Józef Rysz, adm. in spirit. w Koropcu.

Dyecezya przemyska. Przywilej noszenia 
Rokiety i Mantoletu kanon, otrzymali: ks. Za- 
charyasz Tyburski, proboszcz w Jasionce; ks. 
Antoni Podgórski, proboszcz w Iwoniczu; ks. 
Antoni Tenczar, proboszcz w Łączkach; ks. Sta­
nisław Kwieciński, proboszcz w Strzeżowie; ks. 
Józef Griglyak, superior połowy w Przemyślu. 
Odznaczeni Espositorio canonicali: ks. Roman 
Bauer, proboszez w Niebieszczanach; ks. Jakób 
Skowron, proboszcz w Lubatowej; ks. Franci­
szek Dobrowolski, proboszcz w Wojatyczach; 
ks. Ludwik Stanisławczyk, katecheta szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Sanoku. Instytuowani: 
ks. Franciszek Matwijkiewicz na probostwo w 
Sanoku, ks. Jan Wilniewicz na probostwo w 
Zagórzanach. Wykłady prawa kanonicznego w 
zakładzie teologicznym w Przemyślu powierzono 
ks. dr. Władysławowi Kochowskiemu, kanoni­
kowi katedralnemu, w miejsce ks. dr. Wojcie­
cha Tomaki, zamianowanego stałym katechetą 
w seminaryum nauczycielskiem żeńskiem w 
Przemyślu. Ks. dr. Jan Łabuda, profesor teologii 
pasterskiej i ks. dr. Jan Balicki, profesor teo­
logii dogmatycznej, po upływie rocznego urlopu,
podjęli na nowo wykłady w dyecezyalnym za­
kładzie teologicznym.

Wyjechał na wyższe studya teologiczne 
do Wiednia ks. Kazimierz Kotula, b. kapelan 
domowy ks. biskupa Pelczara.

Egzamin konkursowy na proboszczów zło­
żyli z pomyślnym wynikiem: ks. Wiktor Bar, 
ekspozyt w Olszynach ; ks. Józef Budnik, wi­
kary w Zarzeczu; ks. Jan Hołowiński, koope- 
rator dirigen3 w Samborze; ks. Jan Konopka, 
wikary w Lubeni; ks, Franciszek Laskoś, eks­
pozyt w Kalnikowie; ks. Andrzej Ostrowski, 
wikary w Szebniach. Zamianowany asesorem i 
referentem konsystorza biskupiego ks. dr. Woj­
ciech Szmyd, profesor teologii moralnej i so- 
cyologii w dyecezyalnym zakładzie teologicznym. 
Przeniesieni: ks. Feliks Ohudy z Wiązownicy
do Trzebosi; ks. Jan Kolanko, wikary w Rych- 
cianach, na posadę kooperatora ad pers. w Ko­
niuszkach Siemianowskich; ks. Jan Nowosław- 
ski, wikary w Żołyni, do Rychcic; ks Henryk 
Roszkowski, wikary w Medyni, do Żołni. Prze­
znaczeni po ukończonym urlopie ks. Franciszek 
Sienicki na posadę kooperatora ad personom 
do Rudowic; ks. Jan Peszek do Wiązownicy. 
Urlop 3-miesięczny w celu poratowania zdrowia
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otrzymał ks. Antoni Konieczko, ekspozyt w Ko­
niuszkach Siemianowskich.

— Z Uniwersytetu. P. Minister wy­
znań i oświaty zatwierdził uchwałę kolegium 
profesorów co do dopuszczenia dr. Eugeniusza 
Piaseckiego jako docenta prywatnego hygieny 
szkolnej, na wydziale lekarskim Uniwersytetu 
lwowskiego.

— Z krakowskiej Akademii Umie­
jętności. Stypendyum z fundacyi edukacyjnej 
ś. p. Wiktora Osławskiego na rok szkolny 
1909/10 w kwocie po 5000 koron otrzymali: 
dr. Stefan Dąbrowski, dr. Antoni Hoborski, dr. 
Roman Nitsch, dr. Adam Skałkowski i dr. Jan 
Spyra.

— Dyrekcya kolei państwowych we
Lwowie donosi: Z powodu przepełnienia stacyi 
w Drohobyczu wstrzymuje się na przeciąg 3 
dni, od 21 b. m. począwszy, nadawanie do tej 
stacyi przesyłek całowozowych z wyjątkiem 
przesyłek pospiesznych, zwierząt żywych, arty­
kułów spożywczych i przesyłek nafty w całych 
wagonach z Drohobycza.

— Zimowy rozkład jazdy na m iej­
skiej kolei elektrycznej. Z dniem 16 bm. 
rozpoczął się zimowy rozkład jazdy na liniach 
miejskiej kolei elektrycznej, według którego 
ruch wozów tej kolei odbywa się w następu­
jący sposób: Pierwszy wóz z Wałów Hetmań­
skich na Dworzec główny przez ul. Leona Sa­
piehy odjeżdża o godz. 5'30 rano, a ruch re­
gularny z Wałów Hetmańskich (śródmieścia) 
we wszystkich kierunkach o godz. 6 3 0  rano. 
Z końcowych stacyj do śródmieścia pierwsze 
wozy odjeżdżają o godz. 7 rano; ostatnie zaś 
wozy ze śródmieścia rozjeżdżają się do wszyst­
kich końcowych stacyj o godzinie 11 w nocy. 
Ostatnie wozy opuszczać będą wszystkie końco­
we stacye o godz. 1L20 w nocy (w kierunku 
śródmieścia). Z Wałów Hetmańskich odjeżdża 
ostatni wóz wyłącznie tylko do przystanku przy 
„Żandarmeryi" o godz. 11'45 w nocy, wreszcie 
ostatni wóz z Wałów Hetmańskich do rogatki 
Żółkiewskiej i na Gabryelówkę odjeżdża o godz. 
11 45 w nocy.

— Główny raport chorążych, kadetów 
i aspirantów na kadetów rezerwy i rezerwy za­
pasowej c. i k. armii odbędzie się we Lwowie 
dnia 6 listopada b. r., raport dodatkowy zaś 
dnia 16 listopada b. r., każdym razem o godz. 
9 przed południem w c. i k. powiatowej ko­
mendzie uzupełniającej nr. 30 (Transporthaus- 
kaserne).

— Biuro komitetu obchodu Słowa­
ckiego mieścić się będzie od poniedziałku w 
hotelu Europejskim, I. piętro, drzwi nr. 15.

— Alea Juliusza Słowackiego. Wy­
dział Związku przyjaciół drzewek w Krakowie, 
pragnąc uczcić jubileusz Juliusza Słowackiego, 
uchwalił ze skromnych funduszów przeznaczyć 
kilkadziesiąt koron na zakupno drzewek owo­
cowych, któremi wysadzi kawał drogi publicznej 
między Łobzowem a Bronowicami, pod nazwą 
„Alei Juliusza Słowackiego".

— Raut »Koła Uauien« odbędzie się 
dnia 17 listopada br. w salach Strzelnicy miej­
skiej.

— Z Towarzystwa historycznego. Ze­
branie miesięczne członków odbędzie się w so­
botę, dnia 23 b. m., w sali I Uniwersytetu o 
godz. 6 wieczorem. Porządek dzienny: Maryan 
K u k ie ł : Sprawa centralizacyi lwowskiej < 1797 — 
1802).

— Konkurs. Wydział centralny Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców „Rodzina" ogłosił konkurs, ce­
lem rozdzielenia datków na cele naukowe dla 
dzieci członków rzeczywistych, tudzież dla sie­
rot, pozostałych po zmarłych członkach rzeczy­
wistych. Uczniowie rękodzieł, przemysłu i handlu 
mają pierwszeństwo przed innymi. Podania na­
leżycie uzasadni- ne, bez stempla, wnosić należy 
tylko za pośrednictwem właściwego oddziału do 
Wydziału centralnego najpóźniej do 30 listo­
pada 1909. Podania, wniesione po tym termi­
nie, nie będą uwzględnione.

— Ważne dla mieszkańców ulic św. 
Zofii, Zyblikiewicza i sąsiednich. Przed 
kilku dniami zgładził rakarz miejski psa żół­
tego, wielkiego, rasy „Leonberger", u którego 
sekcya wykazała typową wściekliznę. Pochodził 
on z jednego z domów przy ul. św. Zofii. Wła­
ściciele psa sami stwierdzili, że pokąsał on 
wiele innych psów. Okres wystąpienia choroby 
trwa od 50 — 70 dni; do upływu tego czasu 
- ies ukąszony przez psa wściekłego będzie po­
zornie zdrów, poozem jakby nagle dostaje na­
padu szału, wśród którego jest niebezpieczny 
nawet dla swego najbliższego otoczenia.

Owoż właściciele psów z ulic św. Zofii, 
Zyblikiewicza i sąsiednich uczynią dobrze w in­
teresie zdrowia własnego i swych rodzin, jeśli 
oddadzą psy swe na obserwacyę weterynaryjną, 
sz c z e g ó ln ie  zaś takie o których dowiedzą się, 
że ów wielki żółty pies (wabił się „Don") je 
pokąsał. Przezorność w tej mierze jak najwię­
ksza jest bardzo pożądana.

— Kurs pleciennictwa kapeluszów 
słomkowych, z powodu trudności, na jakie 
natrafił przyjazd nauczyciela Szwajcara, mają­
cego prowadzić naukę na kursie plecenia taśm 
do kapeluszów słomkowych, który Liga Pomo­
cy przemysłowej urządza pod protektoratem An­
d rz e j owej hr. Potockiej w K rz e s z o w ic a c h ,  odro­

5 października 1909.

czone zostało otwarcie tego kursu do pierw­
szych dni listopada.

— Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował praktykantów rachunkowych: Edwar­
da Iwanickiego i Władysława Roszkowskiego, 
asystentami.

— Wydawnictwo księgi adresowej 
m. Lwowa prosi wszystkich we własnym ich 
interesie, o łaskawe podanie wszelkich zmian 
adresów; zmiany te uwzględnione będą do 
końca listopada r. b. Najdogodniej donosić ko­
respondentką do redakcyi, ul. Grottgera 1. 3, 
Fr. Reichman.

— Kasyno urzędnicze we Lwowie 
urządza w sobotę, 23 b. m., we własnej sali, 
Rynek 1. 9, I. p. przedstawienie amatorskie. 
Odegrana zostanie krotochwila w 2 aktach Mi­
chała Bałuckiego p. t. „Teatr amatorski". — 
Początek punktualnie o pół do 8 wieczorem. 
Po przedstawieniu tańce.

— Ważny postęp w przemyśle poń- 
czoszkarskim. Towarzystwo kobiet pomocy 
przemysłowej zorganizowało w swojem łonie 
sekcyę pończoszniczą, do której przystąpiły na­
wet poważniejsze krajowe pracownie pończoszni­
cze. Celem tej sekcyi jest dostarczanie wyboro­
wych maszyn i wyborowych materyałów suro­
wych z pierwszorzędnego źródła, a wreszcie 
ścisła kontrola nad jakością towaru, zamawia­
nego przez sekcyę w poszczególnych pracowniaćh 
i dostarczanego kupcom i odbiorcom.

Równocześnie Towarzystwo kobiet pomocy 
przemysłowej otworzyło szkołę pończoszniczą, 
oddając jej kierownictwo w ręce wybitnej siły 
fachowej p. Miniewskiej, która posiadała przez 
kilkanaście lat własną dużą pracownię pończo­
szniczą w Warszawie, a już w ciągu krótkiego 
pobytu w Galicyi zasłużyła się bardzo około 
wyszkolenia nowych pracownic w pończoszni- 
ctwie. Istniejące w kraju pracownie pończoszni­
cze powinny zgłaszać się o przyjęcie do spółki, 
pod adresem: Towarzystwa kobiet pomocy prze­
mysłowej Lwów, ul. Miłkowskiego 1. 1.

— W Kole muzycznem odbędzie się 
dziś, we czwartek, wieczór zwyczajny.' W pro­
gramie odczyt p. Łucyi Żulińskiej p. t. „Mu­
zyka kościelna w Paryżu i Schola „cantorum". 
Po odczycie dyskusya. Członkowie mają wstęp 
wolny. Goście płacą 50 hal.

— Oszustwo polujące na poczucie 
patryotyzmu przemysłowego. W niektórych 
lwowskich lokalach publicznych zaczynają się 
ukazywać puszki blaszane z napisem poniżają­
cym treścią i stylem w wysokim stopniu ideę 
samoobrony ekonomicznej.

„Błaganie" to brzmi: „Zaeny gościu! Nie 
odchodź! Okaż swe szlachetne serce i złóż do 
tej puszki 2 halerze dobrowolnego datku na 
fundusz przemysłowy. O to Cię błaga „biedny 
przemysł krajowy".

Iście żebracka stylizacya bezimiennego 
dobroczyńcy przemysłowego domaga się nie­
zwłocznego usunięcia tych puszek z obiegu i 
wyjaśnienia, kto zamierza wyzyskiwać naiwnych.

— »Skała« lwowska urządza w nie­
dzielę, 24 b. m., uroczysty obchód ku uczcze­
niu setnej rocznicy urodzin Słowackiego w sali 
własnej przy ulicy Mickiewicza pod 1. 28. — 
Wstęp bezpłatny za zaproszeniami, które można 
otrzymać w Stowarzyszeniu.

— Na »Bursy polskie« im. Andrzeja 
hr. Potockiego złożyli w komitecie kołomyjskim 
z list składkowych: Zofia Kamińska z Łan- 
czyna 6 koron, Aloizy Swoboda z Kołomyi 2 
kor. 40 hal., Stefan Biliński 5 kor., St. Łą- 
żyński 1 koronę, Ant ni Strzelbicki z Wołowy 
4 korony, Juliusz Nowicki z Peczeniżyna 111 
koron, dr. A. Vinzenz z Peczeniżyna 15 kor. 
20 hal., Franciszek Borek w Jabłonowie 21 
kor. 06 hal., Adolf Kropp z Berezowa niżnego 
20 kor. 60 hal., Stanisław Linde w Czerem- 
chowie 13 kor., Szymanowska z Żukocina 10 
kor., Gwardyan Bernardynów 32 kor. 46 hal., 
Juliusz Wereszczyński z Gwoźdzca 8 kor., Al­
fred Bezeg 10 kor., Konstanty Ranwid w Dąb­
kach 10 kor., Piotr Żaczek w Sniatynie 3 kor., 
Antoni Hoffman z Dżurowa 36 kor., Gogela 1 
kor., Bergler 9 kor. 50 hal., Rudolf Soiowski 
10 kor., dr. Milewski 10 kor., Rutkowski 31 
kor. 45 hal., Marya Rutkowska 32 kor. 50 
hal., Wilhelm Griines 3 kor., Paszkiewicz ze 
Śniatyna 20 kor., Antoni Sidorowioz 5 kor., 
Stanisław Gruszecki 25 koron. Razem 459 ko­
ron 17 hal.

Komitet prosi o nadsyłanie pieniędzy pod 
adresem: „Gal. Kasa zaliczkowa we Lwowie", 
wszelkie zaś listy pod adresem sekretarza Ko­
mitetu, adwokata dr. Bronisława Michalewskiego, 
we Lwowie, pl, Maryacki 10.

— Sial) panny Heleny Majerskiej, córki 
dyrektora liceum im. król. Jadwigi, p. Stani­
sława Majerskiego, z P- Stanisławem Smole­
niem, odbędzie się w sobotę, dnia 23 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem w kościele 00. Kar­
melitów we Lwowie.

— Gm ina Zniesienie przystąpiła do 
lw ow skiego Towarzystwa ratunkowego jako 
członek dożywotni z w kładką roczną 50 kor.

(A )  Z Izby sądowej. Lwowski trybu­
nał sądu przysięgłych rozpatruje dziś sprawę 
morderstwa, dokonanego jeszcze w r. 1902 na 
pastwisku w Zuchorzycach. Spał tam wówczas 
Mikołaj Leśków i podczas snu został cięty kosa 
w głowę, a gdy obudził się i chciał się ze­

rwać z ziemi, napastn>K ciął go jeszcze raz 
w nogę, a wreszcie rzucił się na niego i dusił 
piersi kolanami. Jęki Leśkowa zwabiły ludzi 
z pobliskiego pastwiska, którzy przenieśli go 
jeszcze żywego do wsi. Leśków opowiadał, że 
tym, który zadał mu ciosy, był szwagier jego 
Iwan Bojko. Niebawem Leśków umarł wskutek 
tych ran, a głównie wskutek znacznego upływu 
krwi.

Przeciw Iwanowi Bojce wytoczono śledz­
two, ale nie było dostatecznych dowodów do 
zasądzenia. Dopiero w roku bieżącym wznowio­
no śledztwo, albowiem żandarmerya zebrała no­
we dowody obciążające go w wysokim stopniu.

Oskarżony liczy 38 lat, jest żonaty, ojcem 
3 dzieci. Jak stwierdzono, ś. p. Leśków nie 
miał we wsi zupełnie wrogów, a tylko Bojko 
czuł do niego nienawiść za to, że ojcowizna 
miała jemu przypaść w udziale i głośno od­
grażał się że go zabije.

Oskarżony nie przyznaje się wcale do 
winy. Wyrok zapadnie jutro.

(A ) Samobójstwo. Dziś po godzinie 5 
rano w gęstwinie leśnej na wzgórzu za stawem 
Pełczyńskim znaleziono wiszące na drzewie 
zwłoki mężczyzny. Zwłoki odcięto, ratunek 
był już jednak spóźniony. Wezwana policya 
zarządziła odstawienie zwłok do kostnicy in­
stytutu medycyny sądowej, stwierdziwszy po­
przednio, że denat nazywał się Roman Włady­
sław Grabowski i był majstrem stolarskim przy 
ul, Batorego 1. 36. — Przyczyną samobójstwa 
prawdopodobnie opłakane stosunki finansowe.

(A ) Desperacki krok. W zamiarze 
pozbawienia się życia wypiła niejaka Marya 
Obmińska w domu rodziców przy ulicy Rze­
źbiarskiej 1. 5 sporą dozę silnego kwasu kar­
bolowego. Wezwane natychmiast pogotowie ra ­
tunkowe wypompowało jej żołądek i odstawiło 
do szpitala powszechnego.

A  Zgubiono: w drodze z ulicy A. 
Gołąba na ulicę Piekarską 11 serwet stoło­
wych znaczonych literami B. S., A. S. P., A. 
P. i B. P.

A  Znaleziono : na wałach Hetmańskich 
niklowy zegarek podwójnie kryty z łańcuszkiem 
i kompasem.

A  Dezerter. Komenda 19 pułku obro­
ny krajowej doniosła wczoraj policyi, że we 
wtorek wieczorem zbiegł z koszar nowozacię- 
żny żołnierz tego pułku Jan Chowaniec.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Włościanin 
z Tarczykowa Michał Chudejski jadąc wczoraj 
wozem naładowanym sianem, spadł z niego za 
rogatką Gródecką tak nieszczęśliwie na bruk 
gościńca, iż złamał prawą uogę. Pogotowie To­
warzystwa ratunkowego odwiozło Chudejskiego, 
po prowizorycznem zaopatrzeniu, do szpitala po­
wszechnego.

A  Nieostrożna jazda. Na placu Ha­
lickim najechał wczoraj woźnica dorożki paro­
konnej nr. 45 na 10 letniego Józefa Manda. 
Chłopiec dostawszy się pod koła dorożki od­
niósł znaczne obrażenia, które opatrzyło po­
gotowie Towarzystwaj ratunkowego. Nieostro­
żnego woźnicę pociągnęła policya do odpowie­
dzialności karno-sądowej.

A  Napad. W ulicy Karnej napadli wczo­
raj dwaj jacyś drabi na roznoeiciela pieczywa 
Hersza Rot.ha, powalili go na ziemię, poczem 
zaczęli przeszukiwać mu kieszenie. Nie znalazł­
szy jednak żadnych pieniędzy, kopnęli go kilka 
razy i uciekli.

A  Awanturniczy majster stolarski.
Do mieszkania majstra stolarskiego Józefa Ró­
życkiego przy ul. Krasickich 1. 15 przyszedł 
wczoraj wieczorem tercyan IV. gimnazyum An­
toni Klisz i zażądał zwrotu 8 kor., danych 
Różyckiemu tytułem zadatku na naprawę szaf­
ki, której jednak Różycki nie naprawił. Żąda­
nie to tak podrażniło majstra kunsztu stolar­
skiego, iż trącił silnie Klisza. Ten upadając na 
ziemię, uderzył się o brzeg kuchni i złamał 
sobie jedno żebro. Pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego udzieliło Kliszowi pierwszej pomocy, 
sprawą zaś zajęła się policya.

A  Kronika policyjna. Do zamkuiętego 
mieszkania p. Włodzimierza Bukowskiego, u- 
rzędnika Banku krajowego, przy ul. Ziemiał- 
kowskiego 1. 6, włamali się wczoraj złodzieje, 
po otwarciu drzwi wytrychem i skradli garde­
robę i pościel, wartości przeszło 500 kor.

W realności przy ul. Hetmańskiej 1. 22 
przytrzymano wczoraj wieczorem dwu notowa­
nych rzezimieszków: Izraela Mimelesa i Jakóba 
Telegę na kradzieży ze schodów mosiężnych 
drutów, służących do przytrzymywania chodni­
ków.

P. Wincenty Hartman oskarżył w policyi 
posługacza publicznego Antoniego Czerwińskie­
go o sprzeniewierzenie kwoty 40 kor., danej 
mu na wykupno futra w Doroteum.

Z mieszkania p. Przybylskiego przy ul. 
Zamoyskiego 1. 9 skradziono dwa złote pier­
ścionki i 17 kor. gotówką.

P. Julianowi Boehnigowi, zamieszkałemu 
przy ul. Długosza 1. 8, skradziono chochlę 
srebrną i dwa srebrne widelce.

Zwój białego perkalu, wartości 50 kor., 
ściągnął wczoraj jakiś amator cudzej własno­
ści ze sklepu F. Eskreisa przy pl. Rzeźni 1. 11.

W księgarni p. Heszelesa skradziono p. 
Bercie Jampolskiej, w chwili gdy przeglądała 
tam książki, pulares, zawierający 105 koron.



•f Zmarli w ostatnich dniach we Lwo­
wie: Zofia Joanna Jabłońska, żona majstra kra­
wieckiego, w 38 r. życia; Jan Walenty Schil- 
ling, b. restaurator, w 58 r, życia ; Michał January 
Olszewski, emer. urzędnik kraj. dyrekcyi skarbu 
i funkcyonaryusz Wyaziału krajowego, w 77 r. 
życia; Józef Śliwiński, woźny pocztowy, w 45 
r. życia; Zofia z Chamskich Sciborska, żona 
emer. starszego radcy rachunkowego krajowej 
dyrekcyi skarbu, w 42 r. życia. Pogrzeb ś. p. 
Zmarłej odbędzie się jutro, we czwartek, o go­
dzinie 8 po południu z kaplicy Boimów; Karo­
lina Plodrowa, w 77 r. życia;

w Białej, Zygmunt Reich, właściciel fa­
bryki likieru, w 46 r. życia;

w Panczycach, w  Saksonii,  ks. J ak ó b  
B ar t ,  poeta łużycki, znany pod pseudonim em  
Ciszyński,  w 58 r. życia ;

w Krakowie, Kazimierz Tomanek, oficyał 
kolei państwowych, w 39 r. życia.

— Śmierć pod kołami lokomotywy. 
Na dworcu kolejowym w Krakowie przejechała 
we wtorek wieczorem na śmierć szybująca lo­
komotywa idącego torem robotnika 40 letniego 
Franciszka Wronę.

— Trzeci wzlot braci Rennerów w 
Wiedniu. Wobec tłumów publiczności odbył 
się wczoraj po południu w Wiedniu tr eci wzlot 
balonu Rennera; wzlotu dokonali obaj bracia, 
wykonali też kilka udałych zwrotów. Po 10 
minutach balon wylądował wśród oklasków. 
Ojciec Rennerów dziękował za uznanie i zapo­
wiedział wybudowanie niebawem większego ba­
lonu. Wkońcu wzniósł okrzyk na cześć Najj. 
Pana.

— Bleriot w Wiedniu. Dnia 23 b m. 
wzniesie się Bleriot w Wiedniu na swoim ae­
roplanie. Wzlot odbędzie się na Simmeringer 
Haide. Obecność swoją zapowiedzili Najd. Ar- 
cyksiążę Fryderyk z Rodziną i Najd. Arcyljsiążę 
Rainer.

— Austryacki Zjazd cukierników.
Wczoraj rozpoczęły się w W iedniu obrady  au- 
stryackiego Zjazdu cukierników  przy udziale 
delegatów ze w szystk ich  stron Monarchii, z w y­
ją tk iem  Czech. Zjazd uchw ali ł  także manifesta- 
cyę na  rzecz zdolności par lam en tu  do pracy.

— Odroczenie terminu konkursu na 
dekoraeyę kapliey Sobieskiego na Kahlen­
bergu. Towarzystwo polska sztuka stosowana, 
stosując się do prośby szeregu artystów, odra­
cza termin konkursu na urządzenie i dekoraeyę 
kaplicy Sobieskiego przy kościele na Kahlen­
bergu pod Wiedniem z 1 listopada na 15 li­
stopada b. r.

(D ) Nowy Instytut Biblijny w Rzymie. 
Jak wiadomo, Pius X, dla przeciwstawienia ten- 
dencyjuym nieraz próbom egzegezy Biblii, jakie 
się pojawiły we Francyi i Niemczech, stworzył, 
w Rzymie Instytut Biblijny i powierzył go 00. 
Jezuitom. Biuletyn tegoż Instytutu zaczął już 
wychodzić. Pomiędzy jedynastu profesorami prze­
znaczonymi do tegoż Instytutu, znajduje się ks. 
Władysław Szczepański, S. J. z Galicyi. Bę­
dzie on wykładał archeologię i geografię bi­
blijną, oraz wyższy kurs języka hebrajskiego. 
Egzegeza tekstu hebrajskiego i dzieje Żydów 
zostały powierzone O. A. Fernandez, S. J. 
Hiszpanowi. Pomiędzy profesorami są Włosi, 
Francuzi, Niemcy, Hiszpanie i jeden Polak. Wy­
kłady będą się odbywały, częścią w kolegium 
Leoninum, częścią w Uniwersytecie Gregorjań- 
skirn.

— Schwytanie bandy rabusiów.
W Dornie Watrze aresztowano w tych dniach 
bandę rabusiów, złożoną z 30 ludzi. Banda ta 
od 3 lat dopuszczała się rabunków na granicy 
austryacko - rumuńskiej. Podczas aresztowania 
zabrano znaczny zapas broni i amunicyi. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że do tej bandy nale­
żał najbogatszy chłop na Bukowinie, Bonszeez.

—  Żydowskie gimnazyum. A dwokat 
p rzys ięg ły  Klikowsztein otrzymał koncesyę na 
o twarcie w Lublin ie  p ryw atnego 8 klasowego 
g im n a z ju m  z językiem w ykładowym rossyjskim. 
L ube lsk i  K uryer  dowiaduje się w sp raw ie  tego 
g im nazyum , iż nowością zak ładu  będzie zacho­
w yw anie  szabasów  i wogóle u trzym yw anie czy­
stego ducha żydowskiego.

— Cholera. Z K rólewca telegrafują: W e ­
d łu g  urzędowego doniesienia robotnik A ugust 
Schulz] i żona robotnika N au jok a  zmarli na 
cholerę w Andrejszkach.

Kronika prowincyonalna.

$ W G r ó d k u  J a g i e l l o ń s k i m  od­
był się uroczysty obchód setnej rocznicy uro­
dzin Juliusza Słowackiego w dniach 16 i 17 
b. m.

* Z n a l e z i o n e  z w ł o k i .  Na jednej 
z ulic Petersburga znaleziono onegdaj zwłeki 
mężczyzny, które według przypuszczeń jednych 
mają być zwłokami Azewa, według drugich 
zaś niejakiego Teodorowa, stojącego na usłu­
gach tajnej policyi. Zwłoki były strasznie po­
kaleczone, głowa odcięta, a skóra z twarzy 
zdarta.

§ Ś m i e r ć  d z i e c k a  w p ł o m i e ­
n i a c h .  We wsi Tłusteńkie, w powiecie husia- 
tyńskim, wydarzył się onegdaj tragiczny wy­
padek. Jan Popiel, gospodarz tamtejszy, wy­

brał się w pole orać i wziął z sobą 5-letniego 
synka. Podczas gdy sam chodził za pługiem, 
dziecko siedziało na wozie, otulone w surdut 
ojcowski, bo chłodny wiatr powiewał. W kie­
szeni surduta znajdowały się zapałki, któremi 
widocznie dziecko musiało się bawić i zapaliło 
na sobie ubranie. Gdy ojciec, znajdujący się 
w znacznej od syna .odległości, spostrzegł co 
się dzieje, dziecko było już nieżywe.

§ Ś m i e r t e l n y  u p a d e k  z wozu.  
Włościanka zJackowiec, Anna Jaruszowa, wio­
ząc onegdaj z pola buraki, spadła tak nie­
szczęśliwie z wozu, iż na miejscu poniosła 
śmierć. O wypadku zawiadomiono sąd powia­
towy w Zborowie.

Kronika zagraniczna.

* E c h a o d k r y c i a  b i e g u n a  p ó ł ­
n o c n e g o  p r z e z  Cooka .  Uniwersytet w Ko­
penhadze odrzucił prośbę geograficznego Towa- 
rrzystwa w Waszyngtonie o zbadanie dowodów 
naukowych Cooka o jego wyprawie do bieguna 
północnego.

* C h o l e r a  w Be r l i n i e .  Na przed­
mieściu berlińskiem Lichtenberg zachorował 
wczoraj robotnik Papieschke wśród objawów 
cholery. Chorego odosobniono.

* K a t a s t r o f a  w k o p a l n i .  W kopal­
niach węgla koło Coonnoe — jak telegrafują 
z Loadynu — zginęło skutkiem wybuchu ga­
zów czterech robotników, a wielu odniosło rany.

* T a j f u n .  Wczoraj szalał w Honkong 
tajfun, który wyrządził wielkie szkody. Wiele 
domów zawaliło się. Także wiele okrętów do­
znało uszkodzeń.

Italii iracio-artfstica
Juliusz Yerne. Pisma VII. „500 mi 

lionów Begumy". Warszawa. Nakład Gebethne 
ra i Wolffa. 1909.

(z. s.J W zbiorowej edycji pism Juliusza 
Verne, wydawanych w polskich przekładach 
przez zasłużoną firmę księgarską Gebethnera i 
Wolffa, ukazała się obecnie powieść, zatytuło­
wana „500 milionów Begumy". Miliony te, o- 
dziedziczone po księżniczce indyjskiej przez dwu 
spadkobierców, Francuza i Niemca, obraca pier­
wszy na przedsięwzięcie, szczęście ludzkości 
mające na celu; drugi na wynalazki morder­
cze, któremi pragnie naprzód zniszczyć Fran­
cy ę, a następnie podbić świat cały. Walka hu- 
manitsir/mj idei francnskiej z roateryalną i za­
borczą ideą rasy germańskiej jest główną tre­
ścią zręcznie ułożonego opowiadania, w którein 
autor, jak i w innych swych utworach, w spo­
sób niezmiernie interesujący popularyzuje wia­
domości, badania i odkrycia, zaczerpnięte z 
nauk ścisłych. Aktualność tendencyi czyni dzie­
ło bardzo zajmującem. Szkoda tylko, że 
tryumf dobra nad złem, którym kończy się 
książka, jest wynikiem przypadku, nie zaś du­
chowej sprawiedliwości, która przecież musi 
kiedyś odnieść zwycięstwo nad wszechwładnie 
dziś panującą brutalną siłą pięści.

Przyznanie nagrody im. Pawińskie-
gO. Komitet zarządzający Kasą pomocy dla osób 
pracujących na polu naukowt-m imienia dr. Mia­
nowskiego z fundaeyi Stanisława Rotwanda i 
Hipolita Wawelberga, przyznał p. Aleksandrowi 
Jabłonowskiemu nagrodę imienia Adolfa Pa- 
wińskiego w kwocie 600 rubli za dzieło p. n. 
„Polska XVI. w. pod względem geograficzno- 
statystycznym. Tom II. Część I. Podlasie1'. War­
szawa, 1908, jako za najlepszą z prac, odno­
szących się do historyi polskiej, ogłoszonych 
drukiem w ciągu la t : 1906, 1907 i 1908.

Jan Gtall, tak popularny i wysoko ce­
niony kompozytor, wydał świeżo u A. Piwar- 
skiego i spółki w Krakowie „Dwanaście pieśni 
i piosnek na jeden głos z towarzyszeniem for­
tepianu". Zanim sprawozdawca muzyczny oce­
ni je obszerniej, notujemy fakt pojawienia się 
nowego dorobku Galla w handlu księgarskim,

Drugi koncert Hubermana. W piątek, 
d. 22 b. m., daje lluberman drugi koncert ze 
zmienionym programem. Chcąc szerszej publi­
czności umożliwić przybycie na koncert, zażą­
dał Huberrnan, ażeby ustanowiono ceny możli­
wie najmniejsze, na co dyrekcya Filharmonii się 
zgodziła.

Koncert piątkowy będzie więc popularny 
i niezawodnie wypełni salę po brzegi, a to tem 
pewniej, że z powodu kontraktu, jaki wiąże 
Hubermana na lat pięć z Ameryką, nie tak 
prędko go usłyszymy.

Z muzyki. Koncert Jadwigi Francillo 
Kaufman, primadonny nadwornej Opery w Wie­
dniu, który odbędzie się w poniedziałek, dnia 
25 b. m., w sali Filharmonii, zapowiada świe­
tne powodzenie. Współudział w wieczorze przy­

jęła p. Marya Briinner, asystentka profesora Le- 
szetyckiego, która wykona Liszta: Polonez G-dur. 
Program koncertu obejmuje: Delibesa, aryę z 
opery „Lakme"; Yerdięgo, aryę z opery „Ri- 
goletto", oraz pieśni: Rubinsteina, Beethovena, 
Schumana, Reinholda Hahna, Bizeta i Arditie- 
go. Z uznaniem podnieść należy, że znakomita 
śpiewaczka w program swój włączyła i utwór 
polski, a mianowicie St. Niewiadomskiego, „Pieśń 
wiosenną".

Z Filharmonii lwowskiej. Z powodu 
zmiany tournee artystycznego do Rossyi, zapo­
wiedziany na 8 listopada b. r. koncert śpiewa­
czki Emmy Karwasy-Borchert i skrzypaczki 
Maryi Dickenson odbędzie się we środę, 3 li­
stopada 1909.

Bilety można już nabywać w kasie zama- 
wiań tutejszego teatru miejskiego (sklep ogro­
dniczy W. Wolińskiego, pl. Maryacki 1. 3).

Nowe wydawnictwa. Boi. Szczęsnego 
Herbaczewskiego „Błędny rycerz". Opowieści, 
Warszawa. Nakładem księgarni K. Idzikow­
skiego, 1910.

„Ostatni kosz", komedya w jednej od­
słonie. Sztuka odznaczona I. nagrodą na kon­
kursie lwowskim w r. 1907. Warszawa. Ge­
bethner i Wolff.

„Don Juan Moderne". T. 5 i 6 „Biblio­
teczki Powszechnej". Nakładem K. Idzikowskie­
go. Warszawa, 1910.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek po raz 1 szy w bież. sezonie 

„Traviata“, opera w 4 aktach Verdi’ego, z p. 
Stanisława Korwin Szymanowską w partyi ty­
tułowej. oraz Iszy gościnny występ Henryka 
Drzewieckiego i Józefa Szymańskiego.

W piątek, po raz 2gi „Pani zamku Ostrot", 
dramat w 5 aktach Henryka Ibsena.

W sobotę, o godz. pół do 4 dla młodz. 
szkolnej „Złota czaszka", 5 obrazów dramatu 
Juliusza Słowackiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 4ty „Nietoperz", opera komiczna, w 3 
aktach Jana Straussa.

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 3ciej po 
poł. po raz 2gi „Hulaj dusza", widowisko sce­
niczne ze śpiewami w 8 odsłonach przez Adolfa 
Walewskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 5-ty „Nietoperz", opera komiczna w 3 
aktach Jana Straussa.

W poniedziałek, ku uczczeniu setnej rocz­
nicy urodzin Juliusza Słowackiego „Lilia We- 
neda", trageuya w 5 aktach (12 odaionacb) 
Juliusza Słowackiego.

We wtorek, ku uczczeniu setnej rocznicy 
urodzin Jul. Słowackiego, po raz Iszy w bież. 
sezonie „Halka", opera w 4 aktach Stanisława 
Moniuszki.

We środę, ku uczczeniu setnej rocznicf 
urodzin Juliusza Słowackiego, „Balladyna", tra- 
gtdya w 5 aktach Jul. Słowackiego.

We czwartek, ku uczczeniu setnej rocznicy 
urodzin Juliusza Słowackiego, „Korńyan", poe­
mat dramatyczny Juliusza Słowackiego.'

W piątek, ku uczczeniu setnej rocznicy 
urodzin Juliusza Słowackiego, po raz Iszy „Sen 
srebrny Salomei", dramat w 5 aktach Juliusza 
Słowackiego.

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkkolnej, ku uczczeniu setnej rocznicy 
urodzin Juliusza Słowackiego „Ksiądz Marek", 
poemat dramatyczny w 5 aktach Juliusza Sło­
wackiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Straszny dwór", opera w 4 aktach Stanisława 
Moniuszki; gościnny występ Henryka Drzewie­
ckiego i Józefa Szymańskiego.

W niedzielę, o godz. 12 w południe, ku 
uczczeniu setnej rocznicy urodzin Juliusza Sło­
wackiego, „Poranek uroczysty" staraniem ko­
mitetu.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu, „Mazepa", tragedya w 5 aktach Juliusza 
Słowackiego.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz drugi, „Halka", opera w 4 aktach Sta­
nisława Moniuszki.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Piątek, „Pan Damazy", komedya Bliziń- 

skiego.
Sobota, „Beatriz Cenci", tragedya w 5 

aktach J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza.
Niedziela, po poł. „Gruby ryby", Kom e­

dya w 3 aktach M. Bałuckiego,
Niedziela, wieczorem „KsiążęNiezłomny", 

tragedya w 5 aktach J. Słowackiego. Występ 
M. Tarasiewicza.

Poniedziałek, „Śluby Panieńskie", ko­
medya. Występ M. Tarasiewicza.

Wtorek, „Balladyna", tragedya w 5 aktach 
J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza.

Środa, „Wesele", dramat Stanisława Wy­
spiańskiego. Ceny zniżone.

Czwartek, „Sen srebrny Salomei", dra­
mat w 5 aktach J. Słowackiego. Występ M. 
Tarasiewicza.

Piątek, „Kordyan", poemat dramatyczni 
J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza.

Z c. i  Krajowej My nMii
Prezydyum Namiestnictwa przyznało 

Karolowi Wanczyekiemu, nauczycielowi kie­
rującemu 2-klasowej szkoły w Krasnem, w 
okręgu skałackim, za 40-letnią wierną słu­
żbę medal honorowy, ustanowiony z okazyi 
50-letniego Jubileuszu najmiłościwszych Rzą­
dów Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­
bór ks. Stanisława Krausa na zastępcę prze­
wodniczącego R idy szkolnej okręgowej w Bro­
dach; wyznaczyła Józefa Kurowskiego, dyre­
ktora gimnazyum w Bochni, na trzeciego 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Bochni; no ’ała 
ks. dr. Stanisławowi Rospondowi, zastępcy 
nauczyciela religii rzym. kat. w gimnazyum 
św. Anny w Krakowie, posadę nauczyciela 
religu rzym. kat. w gimnazyum V. w Kra­
kowie, przydzielając go równocześnie do gi­
mnazyum św. Anny w Krakowie ; zamiano­
wała zastępcami nauczycieli w szkołach śre­
dnich: Stanisława Kowalskiego w gimnazyum 
w Buezaczu; Władysława Ginalskiego w gi­
mnazyum w Wadowicach i Tadeusza Zale­
skiego zastępcą nauczyciela w seminarywm 
nauczycielskiem męskiem w Zaleszczykach; 
przeniosła zastępców nauczycieli w szkołach 
średn ich : Jana Jasińskiego z gimnazyum 
w Buezaczu do gimnazyum II. z polskim ję­
zykiem wykładowym w Stanisławowie; Ale­
ksandra Topolskiego z gimnazyum I. z pol­
skim językiem wykładowym w Stanisławowie 
do gimnazyum z polskim językiem wykłado­
wym w Kołomyi; Stefana Kuczyńskiego i 
Bronisława Siekierskiego z gimnazyum w 
Brzeżanaeh do filii gimnazyum IV. we Lwowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych : ks. Piotra Turka, nau­
czycielem religii rz. kat. 3-klasowej szkoły 
wydziałowej męskiej poleczonej z pospolitą 
w Samborze; ks. Franciszka Scisłowicza, nau­
czycielem religii rzym. kat. i ks. Jana Kor- 
dubę, nauczycielem religii gr. kat. 3-klasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej połączonej z 
4-klasową szkołą pospolitą w Brzeżanaeh; ks. 
Maryana Łuczaka, nauczycielem religii rzym. 
kat. 6 klasowej szkoły żeńskiej w Sokalu; Jó­
zefę Bielanowową, nauczycielką 6-klasowej 
szkoły żeńskiej w Husiatynie, S. Jadwigę Sie- 
kierzyńską, S. Maryę Wótzlównę i S. Maryę 
Kredycką, nauczycielkami 5 - klasowej szkoły 
żeńskiej w Bełzie; Jana Hołubowicza, nauczy­
cielem kierującym 4-klasowej szkoły w Kar­
lowie; Włodzimierza MJanowskiego, nauczy­
cielem 3-klasowej szkoły w Warężu ; Micha­
linę Tysiakową, nauczycielką 2-klasowej szkoły 
w Kosowie starym ; Waleryana Derżkę, nau­
czycielem 1 - klasowej szkoły w Słobódce; 
przeniosła: ks. Ludwika Żytkiewicza, nauczy­
ciela religii rzym. kat. 4-kl. szkoły męskiej 
w Grzymałowie, do 5-kl. szkoły męskiej w 
M onasterzyskaeh; Antoniego Niespiała, na­
uczyciela 4-kl. szkoły w Bursztynie, na ró­
wnorzędną posadę do 4-kl. szkoły w Niżan- 
kowicach; Władysława Cieplika, nauczyciela 
2-kl. szkoły w Łętowni, na równorzędną po­
sadę do szkoły w Skawie; Zenona Dąbrow­
skiego, nauczyciela 1-kl. szkoły w Uhorcaeh, 
na posadę nauczyciela do 2-kl. szk< ły w Mo- 
łotowie; Piotra Pobibuszczego, nauczyciela 1- 
klasowej szkoły w Kosowie starym, na ró­
wnorzędną posadę do szkoły w Ilniku; Adolfa 
Kluczyńskiego, nauczyciela 1 -k l. szkoły w 
Kosztowej, na równorzędną posadę do szkoły 
w Lipsku.

Rada szkolna krajowca postanowiła bu­
dowę 1-khsowych szkół: w Naszaeowicaeh, 
w okręgu nowosądeckim; w Sobotowie, w 
okręgu stanisławowskim; 2-klasowyeb: w Sta- 
roniwie, w okręgu rzeszowskim; w Pikuli- 
each, w okręgu przemyskim, wszystkie przy 
pomocy zasiłku z funduszu szkolnego kra­
jowego.

Z TEATRU.
(„Pani zamku Ostrot" dramat w 5 aktach Hen­
ryka Ibsena w przekładzie St. Kochanowskiego).

Dramat, który wczoraj wystawiono po 
raz pierwszy na scenie lwowskiej, jest dru- 
giem z rzędu dziełem Henryka Ibsena i po­
wiedzmy odrazu dziełem najsłabszem. W la­
tach 1852—1857 zajmował młody jeszcze 
poeta norweski stanowisko kierownika teatru 
w Bergen. Założenie tego teatru miało na 
celu rozbudzenie w zachodniej połaci kraju 
poczucia ducha narodowego. Norwegia prze­
żywała bowiem wówczas okres gorących 
walk o samodzielność polityczną, o stworze­
nie samoistnej kultury, o wyzwolenie się 
z pod zawisłości i wpływów literatury duń­
skiej. Ibsen należał do najzagorzalszych pra­
cowników tego ruchu, marzył o zjednoczeniu
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królestw skandynawskich, o odrodzeniu du­
cha i języka ojczystego. Oddano mu więc je­
den z najważniejszych posterunków: teatr. 
Zadaniem jego było działać przez scenę, przez 
słowo żywe na społeczeństwo, ukazać mu 
przeszłość świetną, rozbudzić zam łowanie do 
produkcyi dramatycznej swojskiej, która spo­
czywała dotąd w uśpieniu. W tym celu zobo­
wiązano Ibsena, aby zasilał rokrocznie reper- 
toar teatralny utworami własnymi, pod wa­
runkiem, że treścią ich będą dzieje Norwegii 
oparte na gruncie wyłącznie narodowym i 
patryotycznym.

W ten sposób powstał więc cały sze 
reg dzieł, które spełniały ten warunek, sam 
poeta nie przywiązywał jednak do nich wię­
kszej wagi, czego dowodem jest fakt, że dwa 
tylko dramaty z tego cyklu bergeńskięgo za­
chował dla potomności: „Pani zamku Ostrot" 
(w oryginale „Ioger Gyldenlóye) i „Uroczy­
stość na Solhaug" fGildet paa Solhaug...).

„Pani zamku Ostrot" wystawiono w Ber­
gen dnia 2 stycznia 1855, bez żadnego po­
wodzenia. Według relacyj jednego z najauten­
tyczniejszych biografów Ibsena, H. Jaegera, 
sztuka ta zeszła po drugiem przedstawieniu 
z afisza. Ibsen drukował ją później, w r. 1857 
w Illustreret Nyhedsblad, książkowe zaś wy­
danie ukazało się dopiero w r. 1874 i prze­
szło również bez wrażenia. W Niemczech, w 
czasach największego entuzyazmu dla Ibsena, 
grano „Panią zamku Ostrot" w r. 1888, kry­
tyka nie mogła się jednak dopatrzeć w tem 
młodzier azem dziele Ibsena znamion lub za­
powiedz jego talentu, obeszła się też zniem 
bardz surowo i bezwzględnie.

Powiedziano tam wówczas, że wysta­
wi? uie utworów, których wartość literacka i 
sceniczna nie stoi w żadnym stosunku ao ca­
łokształtu twórczości Ibsena, wyrządza tylko 
krzywdę poecie i informuje błędnie publi­
czność, a zarzut ten można z całym spokojem 
powtórzyć w dwadzieścia lat później tu we 
Lwowie, gdzie popełniono to samo przewinie­
nie wobec dobrej u nas sławy autora „Nory" 
i „Upiorów"....

Sceniczne bowiem prawo obywatelstwa 
nadaje „Pani zamku Ostrot“_ tylko cykl Ibse- 
nowski. Należałoby go podzielić na dramaty 
z przeszłości narodowej i wystawić kolejno : 
„Grób Hunów", „Pani zamku Ostrot", „Uro­
czystość na Solhaug", „Olafa Lilienkrans", 
„Rycerzy Północy" i „Pretendentów do tro­
nu", poczein przystąpić do drugiej grupy dra­
matów filozoficznych: „Brand", „Pe,er Gynt" 
i „Cesarz i Galilejczyk", kończąc wreszcie 
dramatami na tle społecznem, których epilo­
giem jest ostatnie dzieło: dramat idealny 
Rubeka „Gdy my zmarli zmartwyrhwsta- 
niemy".

W takim składzie każdy twór Ibsena zna­
lazłby miejsce dla siebie właściwe, stawałby 
się dokumentem, wyrazem rozwoju myśli prze­
wodniej, która wysnuwa konsekwentnie z je­
dnego dzieła w drugie ideę naczelną działal­
ności poety. Zobaczyliśmy w źywem, plasty- 
cznem przedstawieniu jego stałe, zapamiętałe 
dążenie do rozwiązywania pewnych zagadnień 
i problemów, które dopiero wtedy rozjaśnia­
łyby w pełnym blasku, dając dokładny i przej­
rzysty obraz całego procesu twórczego tej ge­
nialnej jednostki.

Dzisiaj, po śmierci Ibsena, wobec prze­
bogatej literatury krytycznej, która uporząd­
kowała już spuściznę autora „Pani zamku 
Ostrot" i każdemu z jego dzieł wyznaczyła 
odpowiednie stanowisko, nie powinno się po­
pełniać takiego błędu, jakim jest rozdzieranie 
pewnych całokształtów twórczych, na rzecz 
jednego wieczoru teatralnego, jednego sukce­
su kasowego.... „Pani zamtu óstrot" pokaza­
na między farsą francuską a pierwszą lepszą 
komedyą," bez początku i dalszego ciągu, jest 
błędem artystycznym, który nietylko bałamuci 
publiczność tak, jak n. p. wystawienie na 
widok publiczny jakiegoś malowidła, będącego 
częścią składową cyklu czy tryptyku, jest także 
niefortunnem przedsięwzięciem linansowem, 
które się pomści zbyt małem, w stosunku do 
włożonej tu pracy, zainteresowaniem publi­
czności. Ozemże bowiem jest sam dla siebie 
ów młodzieńczy dramat Ibsena?

Brandes nazwał „Panią zamku Ostrot" 
pracą tylko zajmującą, lecz pozbawioną wszel­
kiej oryginalności. Eugeniusz Zabel w stu- 
dyach „Zur modernen Dramaturgie" zarzucił 
już wprost Ibsenowi, że nie umiał podołać 
zadaniu, przekształcając podjęty temat histo­
ryczny na komedyę intryg w stylu starego 
Scribego, na komedyę pomyłek i nieporozu­
mień, powiązanych nieudolną jeszcze ręką w 
węzeł ciężki i niemożliwy do rozplątania. 
Istotnie, Zabel ma racyę. Do czwartego aktu 
nie rozumie się tu ani biegu akcyi, ani cha­
rakteru występujących w niej osób. Ciągłe 
qui pro quo, naiwne sztuczki komedyowe o- 
słamają treść „Pani zamku Ostrot" mgłą nie­
przepartą, w której ginie rysunek poszcze­
gólnych figur, zatraca się wątek ich działa­
nia. Rzecz sama zaczyna się jak farsa, a koń­
czy się tragedyą o Szekspirowskim rozmachu. 
Walczy tu naprzemian żywioł komiczny, to 
r ,mantyczny z tragiczną katastrofą, która to­
nie w tajemniczości, nienaturalnych mistyfi- 
kacyach, w całym tym aparacie techniki fran­
cuskiej, której wpływy są tu aż nadto wido 
ęzae i rażące. Ibsen jako skrajny indywidua­

lista nie umiał w dodatku nigdy naginać się 
do historyi jako źródła twórczości. Ztąd „Pani 
zamku Ostrot" nie jest dramatem history­
cznym we właściwem tego słowa pojęciu, a 
z dziejami Norwegii wiąże się tylko pozor­
nie, z nazwiska bohaterów, których pobudki 
działania i kształty duszy są zupełnie nowo­
czesne, dzisiejsze.

Jedno tylko mówi tu o Ibsenie takim, 
jakim ray go znamy z kart dramatów Solnes- 
sa, Borkmana i Alvinga, to główna zasadni­
cza teza „Pani zamku Ostrot" : każda jednost­
ka wybitna ma swoje przeznaczenie, swoją 
misyę na ś wiecie. „Byłam do tego powołana, 
aby znak Boga nieść po kraju — mówi In- 
ger Gyldenlóye — aby ojczyźnie wywalczyć 
wolność, a wrogów jej zdeptać i uciemiężyć, 
lecz powmłaniu memu złamałam wiarę". I za 
to spotyka ją kara najsroższa, jaka spotkać 
może kobietę-matkę. Miała ona syna ukocha­
nego nad wszystko. Zrodziła go miłość taje­
mna i związek serca z szwedzkim hrabią 
Starem, który wychowywał dziecko nieślubne 
sam, dumna pani zamku Óstrot nie mogła 
bowiem przyznać się otwarcie do tego błę­
du młodości. Stanowisko jej, inteligeneya, 
pozycya społeczna, przeznaczały ją na przo­
downiczkę narodu. W jej rękach spoczywała 
nadzieja wolności Norwegii, ona jednak tych 
nadziei nie ziściła. Myśl o dziecku, zakładni­
ku u szwedzkiego magnata, krępowała jej 
wolę. Grzech popełniony nurtował jej duszę 
koniecznością kłamstwa i sprzeniewierzenia 
się misyi narodowej. Usta jej wołają o szczę­
ście dla ojczyzny, a serce marzy o szczęściu
dla dziecka. Jemu poświęca wszystko  i
przegrywa wszystko, bo wina zaciężyła na 
szalach jej losów, bo do wielkich czynów 
czystych potrzeba rąk, a do jej duszy przy­
warło kłamstwo, obłuda, słabość matki bro­
niącej swego pisklęcia—

Przeznaczenie karze też okrutnie panią 
zamku Ostrot. Zbroczyła ją  krew własnego 
dziecka, które przez straszną omyłkę zamor­
dować kazała, zaciężyła na niej hańba jednej 
córki, a śmierć drugiej, zgniotło ją zwycięstwo 
wroga, który wydarł jej wszystko, co miała 
najdroższego !

Silną, spiżowo brzmiącą sceną obłąka­
nia pani zamku Óstrot kończy się ów dra­
mat, który, powtarzam raz jeszcze, o wiele 
silniejsze wywołałby wrażenie, gdyby wysta­
wiono go nie jako pierwszą lepszą atrakeyę 
repertoarową, lecz w cyklu Ibsenowskim, 
jato ciekawy dokument literacki, jako jeden 
z etapów tej drogi, którą przebył genialny 
Skandynawczyk, dążąc do spełnienia dzieła 
swego życia. Wówczas spoglądalibyśmy po- 
V; i? źli wiej na naiwną fakturę „Pani zamku 
óstrot", chętniej wybaczylibyśmy jej błędy, 
łatwiej zrozumieli jej fabułę, która tak, jak 
ją nam podano, odnieść może co najwyżej 
sukces jednodniowy i to jedynie sukces za­
wdzięczający wszystko firmie literackiej Ibsena 
i doskonałej grze artystów, a nic samemu 
dramatowi.

A lfred  Wysocki.

OSTATNIA POCZTA.
* Poln. Korr. donosi: Ko ł o  p o l s k i e  

odbyło wczoraj przed południem krótkie po­
siedzenie.

Prezes dr. Głąbiński oświadczył, iż ze 
względu na niejasne położenie polityczne 
zda sprawę dopiero dziś.

Następnie zajmowano się różnemi spra 
wami, kiajuwemi.

Dziś po południu zbiera się Koło pol­
skie na dalsze obrady.

*= Na j j .  P a n  przyjął d. 19 b. m. o 
godz. 11 przed południem w Burgu wiedeń­
skim wspólnego P. M inistra skarbu br. Bu­
riana na osobnem posłuchaniu.

Tegoż dnia przed południem był na 
osobnej audyencyi u Najj. Pana P. Minister 
wyznań i oświaty hr. Stiirgkh.

=  Podług wiadomości z Berlina, nowy 
kanclerz Rzeszy niemieckiej B e t h m a n n -  
H o l l w e g ,  zwoła w pierwszych dniach li­
stopada przywódców stronnictw politycznych, 
z wyjątkiem socyalistów, na narady nad po­
łożeniem politycznem i nad programem przy­
szłych prac parlamentarnych. Przypuszczają, 
że dopiero po tych naradach nastąpi decy- 
zya w sprawie zwołania parlamentu. Projekt 
zaproszenia przedstawicieli wszystkich stron­
nictw politycznych, stojących na gruncie o- 
becnego porządku, zdaje się dowodzić, że no­
wy kanclerz Rzeszy zamierza lawirować po­
między partyami i uie myśli, przynajmniej 
na razie, rządzić przy pomocy tego lub owe­
go bloku.

=  Z Berliua donoszą: Serbski m ini­
ster spraw zagranicznych M i l o v a n o v i c  
odbył wczoraj konferencyę z sekretarzem mi­
nisterstwa spraw zagranicznych br. Schonem.

=  Były serbski minister wojny Z iv- 
k o v i c  zamianowany został komendantem 
Akademii wojskowej w Belgradzie.

— Z Tokio donoszą: Książę Ito odbę­
dzie w najbliższych dniach konferencyę z

rossyjskim ministrem skarbu w Oharbinie 
w s p r a w i e  M a n d ż u r y i .

BGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ

K raków , 21 października. (Tel. pryw )-  
Dziś o godzinie 10 przed południem w sali 
Rady m. Krakowa odbyła się koraisya ream- 
bulacyjna w sprawie budowy nowego dworca 
towarowego na gruntach Krowodrzy, Plany, 
przedłożone i objaśnione przez technicznego 
urzędnika kolei Północnej insp. Prinza i st. 
inspektora Spęta, autora projektu, uwzglę­
dniają wszystkie postulaty gminy, oraz Izby 
handlowej i przemysłowej. Następnie komisya 
udała się na miejsce do Krowodrzy, celem 
rozpatrzenia szczegółów na miejscu.

K raków , 21 października, ( le i .  pryw.). 
Wczoraj aresztowano tu w ulicy Grodzkiej 
dwu młodych ludzi, podejrzanych o dokony­
wanie kradzieży na kolejach. Podali oni, że 
pochodzą z Krakowa, później zmiemli zezna­
nia i twierdzili, że pochodzą z Królestwa Pol­
skiego. Trzeci ich towarzysz uszedł. Przy are­
sztowaniu owi dwaj stawili zacięty opór.

W iedeń, 21 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał dyrektorowi II. gi­
mnazjum we Lwowie, Ferdynandowi Bo- 
s 11 o w i, tytuł radcy Rządu.

Wiedeń, 21 października. Najj. Pan 
przyjął na osobnem posłuchaniu rossyjskie- 
go szefa sztabu gen. i4  korpusu lubelskie­
go Fedorowa.

Wiedeń, 21 października. Korrcsp. 
Wilhelm donosi: P. Minister rolnictwa Braf 
cierpi na ból w nodze i za poradą lekarzy musi 
przez kilka dni pozostać w łóżku.

Wiedeń, 21 października. Przed Try­
bunałem administracyjnym w Wiedniu od­
była się wczoraj rozprawa z powodu wnie­
sionego przez dr. Waldmanna i towarzyszy 
w Tarnopolu rekursu przeciw rozstrzygnięciu 
Namiestnictwa we Lwowie z powodu wybo­
rów gminnych w Tarnopolu; chodziło o to, 
iż na sekretarzy komisyi. wyborczej wbrew 
postanowieniom ordynacyi wyborczej powo­
łano nie członków komisyi wyborczej, lecz 
urzędników magistratu, unieważńiono wybór 
zastępcy radnego dr. Demanta, zarządzono 
ponowny wybór tylko dla tego unieważnio­
no mandatu, a nie dla całego II. ciała wy­
borczego. Po przeprowadzeniu rozprawy Try­
bunał uwzględnił zażalenie i urzekł, iż na­
leży przedsięwziąć ponowne wybory we 
wszystkich trzech ciałach wyborczych w Tar­
nopolu.

Budapeszt, 21 października. Kossuth 
dziś konferował z prezydentem Justhem i 
innymi wybitnymi członkami parlamentu, 
których chce pozyskać, aby zachowywali się 
spokojnie aż do zapadnięcia decyzyi Mo­
narchy.

Poznań, 21 października. (Tel. pr.). 
Znane zajścia w zakładzie przymusowego wy­
chowania w Mieiżynie będą wkrótce przed­
miotem rozprawy sądowej przed Izbą kar­
ną w Gnieźnie. Inspektor zakładu Engel 
został pozbawiony stanowisko, a prokurator 
gnieźnieński zebrał materyał obciążający i 
wytoczył mu proces.

Berlin, 21 października. (Tel. pr.) Na 
onegdajszem zebraniu w Tow. kupców nie­
mieckich omawiano sprawę polsko-pruską. 
Jeden z mówców odczytał referat, potępiają­
cy ostro politykę rządu pruskiego w stosun­
ku do Polaków, jak również bezcelową i 
szkodliwą dla państwa nagonkę hakatysty- 
czną.

R zym , 21 października. Tribuna zaprze­
cza doniesieniu, jakoby odroczenie, przyjazdu 
kanclerza Betbmanu-Hollwega do Rzymu mia­
ło jakikolwiek podkład polityczny.

Belgrad, 21 października. Minister 
sprawiedliwości, Ribarac, podał się do dy- 
misyi.

Ateny, 21 października. Ks. Jerzy za­
wiadomił telegraficznie ministra marynarki, 
że składa urząd kontradmirała marynarki
greckiej.

M adry t, 21 października. W Izbie de­
putowanych wywiązało się ostre starcie mię­
dzy posłem Moretem a ministrem spraw we­
wnętrznych. Minister ostro wystąpił przeciw 
prasie, co wywołało wrzawę na ławach opo- 
zycyi, i oświadczył, że nie ustąpi mimo gwał­
tów. Wrzawa stawała się coraz większa, pre­
zydent nie mógł przywrócić spokoju. Mini­
ster w dalszym ciągu oświadczył, że uie do­
puści do zapowiedzianych manifestacyj.

Z powodu wrzawy prezydent przerwał 
posiedzenie.

M adryt, 21 p aźd z ie rn ik a .  Krąży pogło­
ska , że m in is te r  s p r a w  W e w nę trzny ch  o św ia d ­
czył gotowość podania się do dymisyi.

Podróż cara.
Odessa, 21 października. Gar przybył 

wczoraj przed' południem do Odessy na po­
kładzie yaehtu „Standar," ; powitały go wła­
dze wojskowe i cywilne i młodzież szkolna.

Następnie udał się na dworzec i pojechał 
dalej.

Położenie w Królestwie Polakiem 
i  w Rossyi.

Warszawa, 21 października, ( le i. pryw.). 
Dniewnik Warszawski donosi, ie katastrofa 
z samochodem gen. Uthofa nastąpiła skut­
kiem wybuchu bomby. Według zeznań nie­
których świadków, bombę rzuciła nieznana 
z nazwiska kobieta z balkonu przeciwległe­
go domu, gdzie kobieta ta zamieszkała za pod 
robionym pasportein. Po wybuchu kobieta 
zbiegła.

W arszaw a, 21 października (Tel. pr.). 
Onegdajszej nocy dokonano licznych areszto­
wań. Między innymi aresztowano znanego 
przyrodnika i działacza Edmunda Jankow­
skiego i jego syna, Stefana — P. Edmunda 
Jankowskiego wkrótce wypuszczono. Dalej 
aresztowano inż. Franciszka Drzewieckiego i 
panny Leokadyę i Jadwigę Skupińskie.

Kijów, 21 października. (Tel.pr.) Zjazd 
południowych Rpssyan postanowił prosić o 
przyznanie ludności rossyjskiej w każdej z 
zachodnich gubernij prawa wyboru swych 
przedstawicieli do Rady państwa w osobnych 
zgromadzeniach gubernialnych. Zjazd dalej 
wyraził życzenie najrychlejszego wyłączenia 
Chełmszczyzny, oraz postulat, aby na mar­
szałków szlachty mianowani byli jedynie lu­
dzie pochodzenia rossyjskiego. Uchwalono re- 
zolueyę, aby w przyszłości utrzymano komi­
tet zjazdu, celem obrony interesów lndności 
rossyjskiej kraju zachodniego.

Petersburg, 21 października. Prezydent 
ministrów Stołypin otworzył wczoraj sesyę 
Rady dla spraw samorządu, oświadczył, iż 
dla gubernij zachodnich zamierzone są ziem- 
stwa w takiej samej formie, jaka istnieje w 
guberniach wschodnich. Ziemstwa w owych 
guberniach zachodnich nie będą polegały na 
zasadzie stanowej. Rząd nietylko, że obawia 
się, aby element rossyjski, tam gdzie się 
znajduje w mniejszości nie był uciskany, ale 
uważa także za niebezpieczne dopuszczanie 
do wolnej konkureneyi między Rossyanami, 
a innemi narodowościami tam, gdzie ekono­
micznie słaba większość rossyjska stoi wobec 
silniejszej ekonomicznie mniejszości narodo­
wej nierossyjskiej. Diatego zamierzone jest 
wzmocnienie rossyjskich mniejszości w ziem- 
stwaeh gubernij kijowskiej i wileńskiej, w 
sześciu okręgach gubernii grodzieńskiej, ja- 
koteź w 3 okręgach witebskiej gubernii i usta­
wowe postanowienie, w jakich rozmiarach 
ekonomicznie silniejsze grupy polekie mogą 
w owych guberniach brać udział w samo­
rządzie.

Petersburg, 21 października. (Tel. pr.). 
P. Zamysłowski zamierza po otwarciu Dumy 
wystąpić z interpelacyą, tyczącą się pozwo­
lenia przez rząd na zamianowanie adwoka­
tów przysięgłych Żydów ponad ustawową 
normę.

Petersburg, 21 października. (Tel. pr.) 
B ir i. Wied. donoszą, że według informacyj, 
otrzymanych w Wilnie, rząd odrzucił wszel­
kie petycye o zmniejszenie kary Czesławowi 
Zakrzewskiemu, skazanemu w sprawie bez- 
dańskiej na śmierć.

Moskwa, 21 października. (Tel. p ryw ). 
Na ostatniem posiedzeniu Zjazdu październi- 
kowców przyjęto rezolucyę, domagającą się 
zniesienia w całej Rossyi stanów wyjątkowych,

Na Zjeździe monarchistów, gdy podnie­
siono projekt wystąpienia z petyeyą, aby Duma 
była doradczą, a nie prawodawczą, zaprote­
stował przeciw temu Puryszkiewiez, któremu 
frakeya skrajna wyraziła swe niezadowolenie 
z tego powodu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 21 października 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 660-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 772-— , Akcye Anglobanku 
307'50, Akcye Unionbanku 575-75, Akcye 
Landerbanku 491-50, Akcye Bankvereinu 
538-50, Akcye Bodencredit 1167- — , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 628-—, 
Akcye kolei państwowych 746 25, Akcye 
kolei Południowej 124 —, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5340-—,
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcye 
Ałpiny 732-—, Akcye Rima Muranyi 689 —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 28-50-—, 
Akcye Fabryki broni 695'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 360-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 770-—, 
Obligaeye węgierskiej indemnizaeyi —•—, 
Renta majowa 94-85, Austryacka Renta ko­
ronowa 94-80, Węgierska Renta koronowa 
91-85, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-55, 4-prc. Listy Banku 
hipoteczuego 93-75, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99 50, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 109-75, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-40.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a ®  I r e e k o f f i e t k i -



Na sezon zimowy! Wielki wybór

muM o t i t ó i  M E R  poleca
znany magazyn M. A. AUGUSTYNA we Lw ow ie, ul Teatraln a l .  7 ,

vis a vis głównego wejścia kościoła katedralnego.
— —  C e n n i k i  n a  ż ą d « n i e  o p ł a t n i e .  —

C T J K I B H N I i l
pod

„W ozem  Drzym ały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODHAŁICZA
L w ó w , uL A kadem icka 1. 5,

( o b o k  M r g a z y n u  U f n y c h  S c h a y e r ó w )

po leca  n a jle p sz ą  KAWij., C lA JT A , LUDY:, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na weseia, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z prowincyi zam ówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE

Spcyalista chpl) wenerycznycli i siornycli 
D r. B. R E i\T S C H N E R

Lwów, ui. Krakowska 20, I. piętro.
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i  brodawek)
od 2 - 5  po południu.

Dom bankowy i kantor wymiany

S o k a l  i  l i i l i e n
przeniósł biuro sw e

napowrót na róg ul. Hetmańskiej 
i Kilińskiego

do nowo zbudowanej kam ienicy.

N a sezon zimowy
poleca

I
w e Lw ow ie

Palniki żarowe wiszące
(Inw ert)

odznaczające się znaczną oszczędnością gazu 
jak i znakomitym efektem świetlnym.

Koszt oświetlenia przy użyciu tych
palników

o sile 25 świec wynosi na godzinę 0.9 hal.
j> 50 „ r r r 1 -7  r

r  1 0 0  „ „ „ „ 2 .6  „

Prócz tego utrzymuje się na składzie 
wszelkie przybory do oświetlenia gazowego.
Lokal wystawowy i sprzedaży w pa­

sażu p. MIKOLASOHA.
Telefon Nr. 179.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi­

n istracji naszego pisma.

W I L L A
w  ISakopauein

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych nlie, 
z obszernym placem i  ogrodem, z calem

urządzeniem (także na zimę)

do sprzedania.

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga­
zety Lwowskiej €, (od godz. 12—2).

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń. Pasaż Hansmana 9, Lwów.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21 października 1909.

Hotel George’a.
PP. S. Gołaszewski z Końezaków, M. 

Wojciechowski z Pnikut, J  Rella z Wiednia, 
A. Lubbe z Paryża, W. Simonelli z Bolonii.

Hotel Stadtmullera.
P. E. Kotowski z Łączki.

Hotel Victoria.
P. E. Wallisch z Rożniatowa.

Hotel Francuski.
PP. P. Zubrzycki z Drohobycza, W. 

Herz z Krakowa, L. Kapuściński ze Sam­
bora.

lwowskiej izby handlowi) I
Lwów, dnia i i  października 

I . A kcje aa aatnkę.
Banka hip. gal. po 200xł,(4C0 kor.) 
Banka gal. dla handiu i przein.

po zł. 800 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 800 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I . L isty  aastewne za 100 kor. 
Bankn b. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

.  .  .  A1/* pr. „ los w 50 1.
„ „ 4 pro. „601. po 200k.

„ kra' 41/, pr. „ los w 51 I.
„ ,  4 p r .  ,  los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza emisya) . . . . . . .

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41*/, l a t ...........................
4 pr. los w 56 la t .....................

1111. ObUgl za 100 kor.

Bal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (8 em.)

.  » 41/,pr.(Bem.)

.  .  * pr. (A em.)
Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 . . .....................
Peźyezka m Lwowa 4 p r .. .

m 4 koawen.
.  sskolna kraj. 4  pr. z 

r. 1 9 0 8 ...........................

IV . Losy.
li. Krakowa po sł. 80 (40 ker.)

V . M encty.
Dukat cesarski . . . .
10 fra n k ó w k a ...........................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 
„ „ „ papierowych

100 marek niemieckich

K
przitnysłowij,

płuuą | lądują
walutą koron.
K b K b

0 23 - 638 —

402 - 412 -

567 - 566 -

410 - -------

109 70 110 40
9 99 16 99 80
*> 96 66 94 8'
V ■00 - 100 70
V 94 4 i 95 1(

-a 96 - -------
•
•m. 96 - — —

93 50 94
■
■
• 97 20 97 90m. 101 - 101 70
0
JM 99 80 1.00 50

93 30 94 -■ 93 30 94 -•
94 60 95 -
91 - 91 7C
93 30 94

94 - 94 70

U6 122

U  30 11 38
19 04 19 20

263 256
455 - 257

17 5- 117 90

I L i r a  g i e ł d y  i r l e d i  A a k l e J ,
Dnia 1* października 1000.

płacą żądał;A . Ogólmy t t i (  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot

m a j-listo p a d ...............................  94 80
styozeń-upioo..................................... 94 75

Jednolity dług państwa w srebrzą 
lut;-sierpień . . 97 90
kwtofllaA D&^dsfansik 98 10

9 5 -
9495

98-10
98 30

płacą żądają

164-75 
24b' — 
314 — 
3 1 4 -  
289-25

z_oronowa waluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.

* „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ „ 1864 po 50 zł. . .

Listy zast. domen państ. po 180 zł. 5 pr.

B . B ła g  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................... 116 45 llb'65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.......................................  94-80 96’—

lb8-75 
356 -  
3 1 8 -  
3 1 8 -  
291 35

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 300 zł. mk.

5•/, pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarze Franciszka Józefa za

ICO zł. 6l /4 pi  .....................
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................

95-50 96-50

114-70 115-70 

452 60 4 5 4 -  

118-69 119-50

94 60 95'60

94-60 9560

O bligacje plerwsneństwa (kolejowa).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103'— 104'—

w złocie za 800 zł. 6 pr. . . .  —•— —•—
Kol. Czeskiej zaeh. za 300, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................  95-75 96 75
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr......................................95 60 96 60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pro. . . . . . .  97-— 98"—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

s r. 1887, 4 pro. Qtr.). . . 97 26 98 36
Kol. północnej oes. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro.................................  97-60 98 60
Kol. północnej oes. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pro.................................  9816 9716
Kol. północnej ces.

z r 1891, 4 pro.
Kol. północnej ces.

a r. 1898, 4 pro.................................
Kol północnej oes. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pro.................................  96.95 96 95
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.............................................93 50 94-50
Kel. galic Karola Ludwika 4 pr. . 94 60 95-60
Cel Iwowsko-osarn.-jasskiej z roku

1394 4 pr. ................................  94-50 95 60
Kel. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gnś) «a> 449 marek 4 pr 115 65 116 65
Bo Dtuff państwa (krajów koron; węgierskiej).

słota renta sa 100 zł. 4 pr. 100'— 100 25 
,  „ „ w wal. kor. 4 pr —• —
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 14515 149 16
„ poż. prem. za 100 zł. (800 kor.) 211x5 2(5 2&

60sł. (100 kor * 211 35 216x5

Ferdynanda em. 

Ferdynanda em.
98-70

96'36

97-70

97-35

żądają

9 5 - -
9310

Koronowa waluta ptaeą

U. O bligacje indem niiacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ..................94-—
Węgier za 100 zł. 4 pr.............. 92 10

F . Inne publiczne pożyezki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-— —•—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................. 93*86 94*85
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr........................100 40 10140
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93-35 94-35
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 66 95 97-90
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr........................................  90-40 91-40
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr.............................................. — —•—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 3 pr. 04 76 1G0-75
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 204*30 305 30

G. L isty sastawne Oblig. hipot. i listy dłużne
(za 100 zt. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 301.41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ .  » „ » 1889 3 pr.

Buków. zakł. *red. ziem. los 5 pr.
■ » » » n ń pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
.  . . .  los 50 1. 41/, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

* Pr- *twe . .
Banku kraj. dla Galicy! Lodomeryi 

4*/, pr. óP /i lat zwrotne . .
Banku krajowego oblig. komun. 3 

emisya 43 lat 4Ł/n P*- . . .
Banku kr. losy 67*/, 1. za 200 k. 4 pr 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. .

„ „ 5 *  lat w. k, 4 pr.

I ,  O bligacje z prawem pierwszeństwa
za 100 sł. uom

Tow żegl. par. po Duuaju za 400 i
10.000 m. 4 pr..............................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy s r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1834 za 300

zł. 4 pr. . , ................................
Gal. kol. lok. wsoh)d. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kel. em. 1870 za 200 sł. 5 pr.

„ „ „ 1890 „ 4pr

J , Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 z ł . .
Zakład kred. dla bandl. i prsem.100 zł
Clary 40 zł. m. k...................
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł.
Losy miasta Krakoi/* 20 sł. . .
Poźvozka miasta Lubiany 80 zł.

100-60 101-60
94-75 95-75

283 25 28*26
S69- - 8-/6-
10'.- - 1 0 2 --

9 4 - - 9 6 - -
109-65 110-65
99-25 99-75
93-76 94-78
93 ló 9410
96--- 96*0
96-70 96-70

1 0 0 - 10050

9975 100-75
93 35 94 35
98 05 99 05
98 25 99-26

11325 114 25
11375 11475

8 8 - - 89 —

9410 9610

100-80 '.01-80
99-76 —■

2265 24-06
612- - B i' -
171 - 181 —
i i e - —•_
i i i  555 121-25
78 50 84 60

Koronowa waluta płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k. . . . . . . . 220 ~ 230 -
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 56 60 60 60
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 34-60 38 50
Losy fund Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 67 60 73 50
Salma 40 zł. m. k......................................275-— 285'—
Pożyczka miasta Salzburga 20 sł. . 112 — 122 —

K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 307 75 308 75
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3476 -  3478 -
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 661'— 662*60 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 772 -  773 —
Dolno austr. tow. eak 400 kor. . . 629 — 632 —
Galio, banku hip. 200 z ł.....................  628 — 631-—

.  „ dla han. i przem. 200 zł. 4C5-- 410 —
Bankn dla krajów koronnych 200 zł. 49150 49£ 50

.  Austro-węg. 1400 kor. . . . 17b6 — 1776 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 576-60 577-60

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248 50 249 50 
Ziunosteńska banka 100 zł. . . . 246* — 247*40

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

456Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. .
.  „ .  akeye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 
Kol. Lwów-Bełzea (akc. pierw.) 300 zł. 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
,  Lwów - Kiepurów - Jaworów lok
400 kor..................................................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

4 5 0 --  
4 1 0 -  

5330 — 
400'— 
559 60

330
1047

6356 -  
406 
560 —

340
1 (5 8 -

II. Akeye Przedsiębiorstw pr umysłowych.

Tow. kopalń węgla w Bruz 100 zł. 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow górnicze Alpine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 
Sohodmiey 500 kor. . . . . .
Tureck. san . tytoniom. 500 franków 
Tr*fail. tew key. węgla 79 zł.

Mt W e b * ■ *

Berlin za 100 marek 6 pr. 
Londyn za 10 funt szt 4 pr 
Paryż za 100 franków 
Petersburg za 100 rab ii S7, pr 
Niemieckie banki 
Włoskie banki 
Francuskie bani i
•ifwiłjaarsłrfa im.)

Dukat cesarski
Austr.-węg. 8 fałd  złota sonat*
29-frankówka
30-markówka 
Bossyjski półimperyał 
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir 
Ruble

752 -  
7 0 6 --  
731 26 

2846 -  
647 -  
360 — 
303 -

7 6 8 -  
776 -  
732-25 

*655 -  
563 — 
361 50 
607 -

*40 10 4<> 35
96 46 (6 07 ‘Z.

17-55 (7 77 */,
H-87 *6 06

96-37 ***/.

W 37 41

1812 1915
23b2 23 56

117-57- 117-777,
iB - 95-25

2-S61'. * c6‘/,

L i c y t a c y e
L. 19.050/09 (10396 3—3)

O g ł o s z e n i e .
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że w biurze e. k. Oddziału straży skarbowej 
w Leżajsku odbędzie się dnia 16 listopada 
1909 między godzinami 10 a 12 przed po­
łudniem rozprawa celem zabezpieczenia na 
przeciąg roku 1910 bezwarunkowo lub wa­
runkowo na lata 1010, 1911 i 1912 z za­
strzeżeniem wypowiedzenia na lata 1911 i 
1912 w drodze solidarnej ugody dochodu z 
poboru podatku konsumeyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego w okręgu po­
borowym „Leżajsk“ z miejscowościami: Ba- 
ranówka, Biedaczów, Brzyska wola, Brzoza 
królewska, Dorubach, Giedlarowa, Gillershof,

Jastrzębiec, Jelna z Judaszówką, Hucisko, 
Kuryłówka, Leżajsk miasto, Maleniska, Oźan- 
na, Przycho.jee, Rzuebów, Siedleezka, Stare 
miasto, Wierzawice, Wulka niedźwiedzka, 
Łukowa, Ruda z Jandą, Sarzyna, Wola zar- 
czycka, Kónigsberg i Tonie, Dembno, w któ­
rych opłaca się podatek konsumcyjny od 
wina, moszezu winnego i owocowego według 
taryfy O stanowiącej częśó integralną ustawy 
o podatku spożywczym z 25 maja 1829.

Wysokość jednorocznego ryczałtu ugo­
dowego wyznacza się w kwocie 414 kor. i 
ustanawia się celem zabezpieczenia warun­
ków ugodowych kaucyę w wysokości 1/4 
części powyższego ryczałtu.

W razie złożenia kaucyi w papierach 
wartościowych należy dołączyć 3 spisy wa­
lorów na przepisanym druku. Niezależnie od 
tego ryczałtu ugodowego ma być uiszczanym 
na żądanie Wydziału krajowego we Lwowie

krajowy dodatek w wysokości 30°'o przez 
czas trwania tego dodatku krajowego.

Do rozprawy ugodowej musi przystąpić 
większość przedsiębiorców co do ilości głów 
i rozmiaru przedsiębiorstw podlegających po­
datkowi konsumcyjnemu od wina, względnie 
moszezu winnego i owocowego w obrębie 
okręgu poborowego „Leżajsk“, a przedsię­
biorcy chcący wziąć udział w rozprawie mają 
się jawić do rozprawy bądź osobiście, bądź 
też przez pełnomocników, wykazać się mają­
cych legalizowanemi pełnomocnictwami.

Osoby chcące poza spółką ugodową 
przedmiot powyższy wydzierżawić, mogą 
wnieść na  ręce Naczelnika c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Jarosławiu najpóźniej 
do dnia 27 października b. r. w przepisanej 
formie ostemplowane oferty na piśmie, zao­
patrzone w wadyum 10°/0 ofiarowanego czyn­
szu rocznego, przyezem się zauważa, że oferty

takie tylko wówczas będa wzięte pod roz- 
wagę, jeżeli ofiarowany czynsz roczny wyż­
szym będzie co najmniej o 10°/o od poda­
nego powyżęj ryczałtu ugodowego i jeżeli 
oferent wyraźnie zobowiąże się w swej ofer­
cie do tego, że ręczy nadażą swą także na 
wypadek rozpisania licytacji, która wówczas 
rozpisaną zostanie, gdyby spółka ugodowa 
podanej w ofercie kwoty zaofiarować nie 
chciała.

Bfiższe warunki ugodowe względnie 
dzierżawne mogą byó przejrzane w c. k. Dy­
rekcji okręgu skarbowego w Jarosławiu, tu ­
dzież w c. k. Nadzorze straży skarbowej w 
Przeworsku.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 12 października 1909.
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L. cz. E. 242/9 (15) _ (10483 8 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Hechla Hamanika 
w Ustrzykach, odbędzie się dnia 10 listopa­
da 1909 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze^ Nr. 4, 
licytacja realności a to : 1. 4/15 części lwh. 
207, 2. 328, 3. 369, 4. 4/15 _ części z 3/5 
części lwh. 333, 5. 4/15 części lwh. 370, 6. 
471, 7. 487, 8. 4/15 części lwh. 402, 9. 4 15 
części lwh. 473, 10. 4/15 części lwh. 475, 
11. 4 /15 części lwh. 515, 12. 4/15 części 
lwh. 516 wszystkich objętych ks. gr. gm. k. 
Ustyanowa wraz z ich przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad 1. na 1619 kor. z przyna- 
leżnościami, ad 2. na 250 kor. 07 hal., ad 
3. na 726 kor. 60 hal. z przynależnościami, 
ad 4. na 446 kor. 76 hal., ad 5. na 101 
kor. 89 hal., ad 6. na 806 kor. 97 hal. z 
przynależnościami, ad 7. na 796 kor. 78 hal., 
ad 8. na 303 kor. 73 hal., ad 9. na 1340 
kor. 92 hal., ad 10. na 842 kor. 76 hal., ad 
11. na 439 kor. 45 hal., ad 12. na 1407 
kor. 36 hal.

Najniższa cena realności wynosi a d :
I . 1080 kor., 2. 167 kor., 3. 509 kor., 4. 
298 kor., 5. 68 Kor., 6. 538 kor., 7. 532 
kor., 8. 203 kor., 9. 894 kor., 10. 562 kor.,
I I .  293 kor., 12 9 3 9 'kor., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądne niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ustrzyki, dnia 10 października 1909.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 8596 kor.

Najniższa cena wynosi 5730 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Wadyum wynosi 859 kor. 60 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzm urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa, lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 

zamieszkałego.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 30 września 1909.

L. 1061/909 (10326 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Celem zabezpieczenia robót pociągo­
wych w czasie od dnia 1 stycznia 1910 do 
3i grudnia 1910 t. j. na przeciąg jednego 
roku, dla c. k. Zarządu salinarnego w Bole­
chowie, odbędzie się dnia 28 października 
1901 w biurze tegoż c. k. Zarządu licytacya 
publiczna, za pomocą ofert pisemnych.

Oferty ostemplowane znaczkiem na 1 
kor., z załączeniem 10°/0 żądanego wynagro­
dzenia rocznego jako w7adyum, zestawione 
na formularzu, Którego c. k. Zarząd salinar­
ny bezpłatnie udziela, wnosić należy pod 
adresem c. k. Zarządu salinarnego w koper­
cie zamkniętej z napisem „Oferta . . . .  
na przedsiębiorstwo robót pociągowych. We- 
wnątz wadyum . . . .“ na ręce Naczel­
nika c. k. Zarządu salinarnego w dniu 28 
października 1909, najpóźniej do godziny 11 
przedi południem.

Po terminie wniesione oferty nie będą 
uwzględnione; komisyonalne otwarcie ofert, 
przy którem oferenci mogą być obecni, n a ­
stąpi w dniu licytacyi o godzinie 11 przed 
południem.

Dotyczące warunki licytacyjne, które 
oferenci przed licytacyą, własnoręcznie pod­
pisać mają, można przejrzeć w biurze _e. k.
Zarządu salinarnego, w zwykłych godzinach 
urzędowych.

O. k. Zarząd salinarny.
Bolechów, dnia 14 października 1909. L. 12.736/9 (10355 3—3)

Ogłoszenie licytacyi.
Celem zabezpieczenia dostawy miewa i 

kasz tudzież fasoli i grochu dla domów wię­
ziennych w Krakowie, Jaśle, Nowym Sączu, 
Rzeszowie, Tarnowie i Wadowicach oraz dla 
Zakładu karnego w Wiśniczu na rok 1910 
rozpisuje się licytacyę w drodze ofert pise­
mnych na następujące produkta spożywcze: 

mąka pszenna Nr. 3. około 665 kg.
» Nr. 4

” » Nr. 5
» Nr. 6.
- Nr. 7
. Nr. 8.

„ Żytna razowa
,  » Nr. 1
,  - Nr. 3.

pęcak
otręby żytne 
grysik pszenny 

kasza jęczmienna (siekanka) 
kasza tatarczana 
kasza jaglana 
ryż cały albo łamany 
fasola 
groch
bób jadalny
kukurudza mielona „ . . .  o

Produkty powyższe mają być dostar­
czone do stacyj kolejowych w Krakowie, Ja ­
śle, Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Wadowicach i Bochni.

Oferty na wszystkie lub poszczególne 
Zakłady więzienne, na wszystkie lub pewne 
gatunki artykułów spożywczych marką stem ­
plową na 1 kor. zaopatrzone nadesłać należy 
najpóźniej do 5 listopada 1909 do godziny 
12 w południe do Prezydyum sądu krajowe­
go wyższego w Krakowie.

Bliższe warunki dostawy mogą być u- 
dzielone na żądanie lub też przejrzane w 
Dyrekcyi kancelaryi Sądu krajowego wyższe­
go w Krakowie, w Prezydyach Sądów obwo­
dowym^ w Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, 
Tarnowie i Wadowicach oraz w Dyrekcyi 
Zakładu karnego w Wiśniczu, wreszcie w 
Izbie handlowej, w Hali zbożowej w Krako­
wie i w centralnym Związku galicyjskiego 
przemysłu fabrycznego we Lwowie.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu kra­
jowego.

Kraków, dnia 18 października 1909.

L. ez. E. 1214/9 (4) n 0239 3 _ 3)
Łdykt licytacyjny 

Dnia 16 listopada 1909 o godzinie 9 
rano w sądzie tut. w biurze Nr. 7, odbędzie 
się licytacya realności lwh. 187 ks. gr Tu- 
czapy, składającej się z parceli budowlanej 
z budynkami, oraz ogrodu, ról, łąk i past­
wisk o łącznym obszarze 8 morgów 5 sążni 
kwadr, wraz z przynależnościami, składaj*- 
cemi się z 6 jasionów, 1 gruszy, 1 śliwy 1 
orzecha i kilku szczepów owocowych warto- 
90 korCUn ° ^555 kor. przynależność zaś

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 8097 kor.

Warunki licytacyjne i dokumenta mo­
że każdy przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w tut. sądzie w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno-

L. cz. E. 4030/8 (8) (10368 3 - 3 )  szone j
E ly k t licytacyjny. osoby, dla Których jakie praw a lub

Dnia 9 listopada 1009 o godzinie 9 e j W  na powyższej merucaomośe.i bądz
przed południem odbędzie się w sądzie niżej obecnl®. ^  lstn1^ ’ bs*dz w Łoku. P08^ 0”
wymienionym, w biurze Nr. 33 licytacya re- wama licytacyjnego powstaną, zawiadamiane . 
alności objętej lwh. 464 ks. gr. m. Sanoka. I 0 dalszych wydarzeniach tego postępo-

.Gazett Lwowska" Nr. 241 z %% października 1909.

j wania jedynie przez przybicie na tablicy 
j sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 5 października 1909.

3.400 kg. 
3.500 kg.

32.500 kg.
4.800 kg. 

15.150 kg. 
48.700 kg.
32.500 kg. 
50.000 kg. 
12.350 kg.

950 kg. 
4.750 kg. 

10.775 kg. 
1.200 kg. 
5.925 kg. 
2.730 kg. 

25.400 kg. 
21.300 kg. 

900 kg.
1.800 kg.

L. 4466/1909 (10325 3—3)
Ogłoszenie licytacyi.

Oelem zabezpieczenia dostawy w roku 
1910 wzglądnie 1910, 1911 i 1912 drzewa 
budulcowego i opałowego oraz materyałów 
drzewnych tartych, odbędzie się w kancela­
ryi c. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce 
licytacya za pomocą ofert pisemnycti.

Oferty wnosić należy na ręce Naczel­
nika Zarzadu salinarnego w Wieliczce naj­
później do 27 października 1909 o godzinie 
10 30 przed południem. .

Otwarcie ofert nastąpi w ^mrze Na­
czelnika Zarządu salinarnego w Wieliczce w 
dniu rozprawy ofertowej t. j. 27 październi­
ka 1909 o godzinie 10 30 przed południem 
przyczem oferenci mogą być obecni. ^

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty, wysokości poręcznego, ilości i jakości 
materyałów i t. p. powziąć można z warun­
ków licytacyjnych i wykazu rozpisanych do 
licytacyi artykułów, które wraz z formula­
rzem oferty otrzymać można albo w kance- 
laryi c. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w zwykłych godzinach urzędowych albo na 
żądanie przesłane będą każdemu oferentowi.

W dowód dokładnej znajomości warun­
ków licytacyjnych ma oferent warunki licy­
tacyjne własnoręcznie podpisać i do oferty 
dołączyć.

O. k. Zarząd salinarny.
Wieliezka, dnia 12 października 1909.

L. cz. E. 449/9 (4) (10445 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wolfa Berka, odbędzie się 
dnia 11 listopada 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. II. licytacya realności lwh. 106 
i 109 ks. gr. gminy Słuposiany.

Nieruchomości są ocenione a t o : 1. 
realność lwh. 106 gm. Słuposiany na 1120 
kor., 2. realność lwh. 109 gm. Słuposiany 
na 500 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 746 kor. 
66 hal., ad 2. 333 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szoae.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. bąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 5 października 1909.

L. cz. E. 1344/9 (4) - (10450 2—3
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 licytacya po­
łowy realności objętej lwh. 2 ks. gr. gm. 
Pakoszówka.

Połowa nieruchomości tej wystawionej 
na licytacyę jest oceniona na 4327 koron 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 2885 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 8 października 1909.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo"- 
nyrn terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 5 października 1909.

L. cz. E. 997/7 (104) (10452 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Króle­
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem wc Lwowie, odbędzie 
się dnia 15 grudnia 7909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym,' w biurze Nr. 18 licytacya realności 
objętych lwh. 1764 ks. gr. gm. kat. Zborów 
i lwh. 291 ks. gr. gm. kat. Grabkowce-Mły- 
nowce wraz z przynależnościami realności 
objętej lwh. 291 ks. gr. gm. kat. Grabkow- 
ce-Młynowce składającemi się z ogrodzenia, 
drzew dzikich i owocowych, inwentarza ży­
wego i martwego, ziemiopłodów i oborniku.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to : a) realność objęta lwh. 
1764 ks. gr. gm. kat. Zborów wraz z bu­
dynkami na kwotę 225.479 kor., b) realność 
objęte lwh. 291 ks. gr. gm. kat. Grabkow- 
ce-Młynowce wraz z budynkami na kwotę 
129.942 kor., przynależności zaś na realno­
ści ad b) na kwotę 14.718 kor.

Najniższa cena wynosi dla realności 
ad a) kwotę 150.319 kor. 33 hal., zaś dla 
realności ad b) kwotę 96.440 kor., poniżej j 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. ;

L. cz. E. 1401/9 (8) (10451 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Stockhammera, od­
będzie dnia 22 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w sali Nr. 12 w Niemirowie licytacya 
realności lwh. 393 gm. Smolin objętej, skła­
dającej się z budynków gospodarskich i 
gruntu.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 4630 kor., przyna­
leżności zaś na 443 kor.

Najniższa cena wynosi 3382 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 5 października 1909.

L. cz. E. 2746/9 (4) (10337 2—B
Edykt licytacyjny.

W tutejszym sądzie odbędzie się dnii 
31 grudnia 1909 licytacya realności lwh 
362 i 358 ks. gr. gm. kat. Nowy Sącz obję­
tych.

Cena szacunkowa lwh. 362, 2365 kor
Najniższa cena wynosi 1576 kor. 66 

halerzy.
Oen?. szacunkowa lwh. 358, 15.790 kor
Najniższa cena wynosi 7895 Kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Bącz, dnia 20 września 1909.

N r- 719 _ (10210 8 - 3
Obwieszczenie licytacyi ofertowej. 
Oelem zabezpieczenia przewozu wyro 

bów tytoniowych a) z c. k. fabryki tytonii 
w Winnikach do c. k. urzędu tytoniu w< 
Lwowie, b) z c. k. magazynu kolejowego w< 
Lwowie do c. k. urzędu tytoniu we L wowi.< 
i odwrotnie, na razie na przeciąg jednegc 
roku t. j, od 1 stycznia 1910 do końca gru­
dnia tegoż roku, rozpisuje c k. urząd sprze­
daży tytoniu rozprawę ofertową na dzień 27 
października 1909 do godziny 12 w połu­
dnie.

Ubiegający się mają wnieść do tegoż 
urzędu oferty pisemne opieczętowane, zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę od każde­
go arkusza zaopatrzone, wraz z dołączonym 
iwitem na złożone przepisane wadyum.

Bliższe warunki podane są w przybi- 
tem u drzwi c. k. urzędu sprzedaży tytoniu 
we Lwowie szczegółowem obw ieszen iem , 
które też w tymże urzędzie podczas godzin 
urzędowych przeglądnąć można.

O. k. Magazyn sprzedaży tytoniu.
Lwów, dnia 12 października 1909.
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 8 do 6, — w soboty po południu od 

8 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 25 październiKa 1909 od 10 do 
12 godziny przed południem: towary 
galanteryjne, dywany, towary korzenne, 
towary bławatne, oraz wina, wódki, 
rower i maszyna do szycia.

Wtorek 26 października 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem : meble, sre­
bro, dywany i męskie ubrania.

Środa 27 października 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem : meble, for­
tepian, konfnkeya męska i sukna. 

Czwartek 28 października 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, i
sprzęty domowe.

Piątek 29 października 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: meble, forte­
pian, kasa i maszyna do szycia.

Sobota 30 października 1909 od 4 do 8 go­
dziny po południu: meble i sprzęty do­
mowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 17 października 1909.

L. cz. 778/8, E. 760/9, E. 2949/8, E. 4320/8, 
E 4201/8, E. 4303/8, E. 4163/8, E. 4029/8, 
E 1508 6, E. 1938/9, E. 1864 9 E. 1819/9, 
E. 1373/9, E. 1103/9 (10499)

E d y k t.
W sądzie tutejszym, biuro Nr. 7, od­

będzie się licytacya następujących nierucho­
mości :

1. 1/3 część gospodarstwa wiejskiego 
w Sokalu Nr. 442 lwh. ocenionego na 775 
kor. dnia 15 grudnia 1909 o godzinie 9 30 
przed południem,

2. gospodarstwa wiejskiego w Poździ- 
mierzu Nr. 155 lwh. ocenionego na 6279 
kor. dnia 24 listopada 1909 o godzinie 12 
w południe,

3. gospodarstwa wiejskiego w Perwia- 
tyczach Nr. 406 lwh. ocenionego na 560 
kor. 20 hal. dnia 23 listopada 1909 o go­
dzinie 10 przed południem,

4. domu w Krystynopolu Nr. 134 lwh. 
ocenionego na 1456 kor. dnia 24 listopada 
1909 o godzinie 9 przed południem,

5. połowy domu w Sokalu Nr. 3600 
lwh. i połowy domu w Sokalu Nr. 3601 
ocenionych na 17.052 kor. dnia 24 listopa- 
1909 o godzinie 10 przed południem,

6 gospodarstwa wiejskiego w Nuśmi- 
cach Nr. 318 lwh. ocenionego na 1175 kor. 
dnia 24 listopada 1909 o godzinie 11 przed 
południem,

7. a) gospodarstwa wiejskiego w Wo- 
licy Komarowej Nr. 19 lwh. ocenionego na 
8611 kor. 22 hal.,

b) gospodarstwa wiejskiego w Koma- 
rowie Nr. 78 ocenionego na 1648 kor. 69 
hal. dnia 7 grudnia 1909 o godzinie 9 przed 
południem,

8. gospodarstwa wiejskiego w Tartako- 
wie Nr. 330 lwh. ocenionego na 536 kor. 
18 hal. dnia 30 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem,

9. domu w Sokalu Nr. 189 lwh. oce­
nionego na 4592 kor. 24 hal. dnia 23 listo­
pada 1909 o godzinie 11 przed południem,

10. 4/12 części domu w Sokalu Nr. 
892 lwh. ocenionego na 1283 kor. 32 hal. 
dnia 14 grudnia 1909 o godzinie 9 przed 
południem,

11. a) gospodarstwa wiejskiego w Tar- 
takowie Nr. 461 lwh. ocenionego na 1474 
kor. 75 hal.,

b) 1/4 części gospodarstwa wiejskiego 
w Tartakowie Nr. 196 lwh. ocenionego na 
139 kor. 48 hal. dnia 14 grudnia 1909 o 
godzinie 9 30 przed południem,

12. domu w Sokalu Nr. 4027 lwh. oce­
nionego na 4258 kor. dnia 14 grudnia 1909 
o godzinie 12 30 w południe,

13. gospodarstwa wiejskiego w Kluso- 
wie Nr. 380 lwh. ocenionego na 2188 kor.
09 hal. dnia 14 grudnia 1909 o godzinie
10 30 przed południem,

14. a) gospodarstwa wiejskiego w Tar­
takowie Nr. 323 lwh. ocenionego na 12.565 
kor. 72 h a l ,

b) 3/10 i 5/10 gospodarstwa wiejskiego 
w Tartakowie Nr. 324 lwh. ocenionego na 
3620 kor.,

e) 1/5 części gospodarstwa wiejskiego 
w Tartakowie Nr. 336 lwh. ocenionego na 
2364 kor. 61 hal. dnia 14 grudnia 1909 o 
godzinie 11 przed południem.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. 520 kor. 30 hal., 
ad 2. 4186 kor., ad 3 280 kor. 10 hal., ad
4. 728 kor., ad 5. 8526 kor., ad 6. 783 kor.

ad 7- a) 8611 kor. 22 hal., ad 7. 
S i i  f ;  69 haL’ ad 8- 357 kor- 48 hal.,
11 u i ,  ^ r- 12 haL’ ad 10- 641 kor. 6b hal., ad 11. a) 983 kor. 16 hal., ad 11
b) 92 kor. 98 hal., ad 12. 2129 kor., ad 13

1458 kor. 72 hal., ad 14. a) 8377 kor. 14 
hal., ad 14. b) 2413 kor. 32 hal., ad 14. c) 
1576 kor. 40 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta, może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie tutejszym, w biurze Nr. 7.

Takie prav,a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 7 października 1909.

L. 19.336/09 (10214 2 - 3 )
Przestrzega się oferentów w ich wła­

snym interesie przed ofiarowaniem niesto- 
sunkowo wysokich zwrotów zysku, względnie 
przed żądaniem za niskiego ryczałtu prowi­
zyjnego lub prowizyi, gdyż nie mogą się 
spodziewać zniżenia dobrowolnie ofiarowa­
nych zwotów zysku, względnie podwyższenia 
żądanej prowizyi.

O b w i e s z c z e n i e .
Opróżniona podskładownia tytoniu w 

Tyrawie wołoskiej będzie obsadzona w dro­
dze publicznej konkurencyi.

Podskładownia ta umieszczona być mo­
że w dotychczasowem miejscu lub w domach 
sąsiednich za odpowiednie na ten cel uzna­
nych.

Podskładownia ta przydzielona jest z 
poborem materyałów tytoniowych do skła- 
downi tytoniowej w Sanoku i ma na razie 
zaopatrywać w potrzebne materyały tytonio­
we 26 trafikantów tytoniowych. Podskłado­
wnia ta  połączona jest z trafiką składową.

Składownik obowiązany jest do sprzedaży 
znaczków stemplowych, blankietów wekslo­
wych i listów przewozowych, tudzież znacz­
ków pocztowyoh.

W ciągu roku od 1 października 1907 
do 30 września 1908 pobrano dla tej pod- 
składowni materyał tytoniowy w wartości 
22 843 kor. 78 hal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 592 kor. 88 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan­
kietów wekslowych 55 kor. 06 hal., od dro­
bnej sprzedaży tych znaczków wartościowych 
przyznana będzie składownikowi prowizya w 
wysokości 2 względnie 3 procentu od ich 
wartości.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
Urzędzie podatkowym w Sanoku.

Oferta ma być wystawiona na przepi­
sanym druku i wniesiona opieczętowana naj­
dalej do 5 listopada 1909 do godziny 12 w 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Sanoku.

Wadyym wynosi 120 kor. i ma być 
złożone w Urzędzie podatkowym w Sanoku.

Oferty zawierające zobowiązania do 
prowadzenia składowni w połączeniu z innem 
przedsiębiorstwem, nie będą uwzględniane.

Sanok, dnia 5 października 1909.
O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

L. cz. E. 1219/9 (8) (10481)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bronisławy Kosiba, żony 
Jakóba, odbędzie się dnia 30 października 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, licy­
tacya a) połowy realności lwh. 78, oraz b) 
1/4 i 1 9  części realności lwh. 79 ks. gr. 
gm. kat. Sokół objętych.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytaeyę są ocenione ad a) na 2120 kor., 
ad b) na 240 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1413 kor. 
32 hal., ad b) 160 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do f kutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokóły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 9 października 1909.

L. cz. E. 910/9 (5) (10501 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ilka Betaga w Czarnej za­
stąpionego przez pełnomocnika adw. dr. 
Reisnera w Ustrzykach, odbędzie się dnia 
3 listopada 1909 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie n ;4,ej wymienionym w biu­
rze Nr. 4, licytacya 1. realności lwh. 32, 2. 
lwh. 349 ks. gr. gm. kat. Czarna.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione a to: 1. na 900 kor., 2. na 300 
koron.

Najniższa cena realności wynosi ad 1. 
600 kor., ad 2. 200 kor., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4.

G. k Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ustrzyki, dnia 3 października 1909.

L. cz. E. 484/9 (5) (10500)
E d y k t .

W dniu 9 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym, "biuro Nr. 2, licytacya połowy real­
ności lwh. 232 ks. gr. gm. Ryglice objętej.

Cena szacunkowa 665 kor.
Najniższa oferta 407 kor. 50 bal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 23 września 1909.

L. cz. E. 1611/9 (6) (10493)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya:

1. lwh. 1316 gm. Stratyn obj. pgr. lk. 
473 i 474,

2. lwh 571 gm. Stratyn obj. pgr. lk.
4082/2. 4083/2, 4084 2, 4666/23, 4674/2 i
4675,

3. 1/2 lwh. 255. Stratyn obj. pgr. lk. 
1048 i 1049,

4. całego lwh. 256 gm Stratyn obj.
pgr. lk. 3201—4590,

5. całego lwh. 1353 gm. Stratyn obj. 
pgr. lk. 1505— 1506 i 3541,

6. całego lwh. 267 gm. Stratyn obj.
lwh. pgr. lk. 2 4 7 7 -2 4 7 8  i 3962 89/

7. 1/2 lwh. 906 gm. Stratyn obj. lk. 
5064/1.

Cena najniższej oferty wynosi: ad 1. 
666 kor. 67 hal., ad 2. 513 kor. 34 hal., 
ad 3. 133 kor. 34 hal., ad 4. 533 kor. 34 
hal., ad 5. 600 kor., ad 6. 320 kor., ad 7. 
466 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 4 października 1909.

L. cz. E. 918/9 (3) (10483)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 grudnia 1909 o godzinie 8 ra­
no w sądzie tutejszym w biurze Nr. 18, od­
będzie się licytacya 1/8 części realności lwh. 
185 gm. Kułaczkowce z chaty i pola się 
składającej.

Wartość szacunkowa 106 kor.
Najniższa cena 70 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 18.

O. k. Sąd powiżtowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 15 października 1909.

L. cz. E. 88/8 (21) (10466 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fisehla Greifa, względnie 
jego prawonabywcy Włodzimierza Kodręb- 
skiego zastąpionego przez dr. Flisa, adw. 
w Nowym Sączu, odbędzie się dnia 15 gru­
dnia 1909 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 105
II. piętro, licytacya 1/3 części dóbr tabular­
nych Las Jastrzębski lwh 326 objętych.

Wymieniona część nieruchomości wysta­
wiona na licytaeyę jest oceniona na 27.190 
koron.

Najniższa cena wynosi 18.126 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 57.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 25 września 1909.

L. cz. E. 2418/8 (5) (10490)
Dnia 25 listopada 1909 o godzinie 9 

rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8, odbędzie się licytacya 10/12 częśei 
realności lwh. 245 kg. gk. Uherce.

Nieruchomość ta jest oceniona na 666 
kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 411 kor. 11 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Lisko, dnia 15 października 1909.

L. cz. E. 89/8 (26) (10465 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzywa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie, zastąpionego przez 
dr. Stubra, adw. w Nowym Sączu, odbędzie 
się dnia 15 grudnia 1009 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 105 II. piętro, licytacya dóbr ta­
bularnych Folwark Stanisławów czyli Bu­
dzyń lwh. 577 obj., wraz z przynależnościa- 
mi, składająeemi się z inwentarza żywego.

Nieruchomość wyż wymieniona wysta­
wiona na licytaeyę jest oceniona na 65.307 
kor., przynależności zaś na 130 kor.

Najniższa cena wynosi 43 625 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 57.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 25 września 1909.

L. cz. E. 1188/4 (3) (10488 1 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Zohi Homerowej odbędzie 
się w sądzie tutejszym dnia 25 października 
1909 licytacya całych realności lwh. 126 i 
127 gm. Krasne Lasoeice.

Cena szacunkowa wynosi 3352 kor.
Najniższa cena wynosi 2335 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 16 września 1909.



9
L. cz. E. 144/9 (10480)

Zobowiązany Wawrzyniec Kostrzycki w 
Płazowie.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Abrahama Steralichta w 

Cieszanowie odbędzie się dnia 26 paździer­
nika 1909 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
III. w Cieszanowie licytacya 1/4 części real­
ności lwh. 157 ks. gr. gm. Płazów wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 228 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 149 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki keytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądi 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż srr  
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib?■
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Cieszanów, dnia 16 września 1909.

L. cz. E. 4214/8 (10479)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

28 października 1909 godzina 8 po południu 
przymusowa licytacya realności lwh. 8<i9 
gm.' Dobropole, ‘wartości szacunkowej 2605
koron.Najniższa cena 1736 kor. 66 hal.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 18 września 1909.

Warunki licytacyjne i odnośne doku-! L. cz. E. 953/8 (5) (10491)
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić -i,; sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary bu powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 20 września 1909.

L. cz. E. 1514/7 (7) (10489)
Dnia 25 listopada 1909 o godzinie 11 

przed południem, biuro Nr. 8 odbędzie się 
w sądzie niżej wymienionym licytacya 1/40 
części realności lwh. 38, połowy ciał hip. 
lwh. 40, 308 i 309 kg. gk. Serednie wielkie 

Nieruchomości te są ocenione na 1168 
kor. 25 hal., zaś przynależności na 8 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 780 kor.

Odnośne dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupna, przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 15 października 1909.

Dnia 25 listopada 1909 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 8 licytacya praw poszukiwa­
nia nafty, oleju skalnogo i t. p. należących 
do ciała hipot. lwh. 206 i 334 kg. gk. Sta­
nikowa, a zaintabulowanych w 3/4 częściach 
na p. Jadwigę z Kempnerów Żelichowską i 
w 1/4 części na p. Aleksandrę Olgę 2 im. 
Janowską.

Prawo powyższe jest ocenione na 300 
koron.

Najniższa cena wynosi 100 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, 15 października 1909.

w § O^alin. 1 rozporządzenia ministeryalne- 
go z 1 listopada 1895, Dz. p .  p. Nr. 165, 
jakoteż nienagannem zachowaniem się i zna­
jomością języka niemieckiego oraz obu języ­
ków krajowych w słowie i piśmie.

Udokumentowane podania winni pe­
tenci zostający w służbie rządowej wnieść 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy, 
inni zaś na ręce c. k. Starostwa, w obrębie 
którego stale przebywają najdalej do 10 li­
stopada 1909 do prezydyum c. k. Namiestni­
ctwa we Lwowie.

Z galicyjskiego c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 7 października 1909.

Upadłości.
(10467)

L. cz. E. 1558/9 (4) (10477 1-1.
Na żądanie Michała Mikosia odbędzie 

się dnia 29 października 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17 licytacya należących 
do Antoniego Sokalskiego:

a) realności lwh. 450 ks. gr. Humni- 
ska, składającej się z gruntów ornych i łąk
obszaru 11/2 morgi,

b) 1/3 części realności lwh. 1120, skła­
dającej się z pb. 209/1 z budynkiem,

c) 7,48 części i 3/144 części realności 
lwh. 467, składającej się z pastwisk i lasu 
obszaru w całości 3% morgi wraz z przy na­
leżnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 487 kor., ad b) na 
226 kor. 66 hal., ad c) na 156 kor. 79 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 324 kor. 
68 hal., ad b) 118 kor. 83 hal., ad c) 104 
kor. 53 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyjmu­
je  i odnoszące się do tych nieruchomości, 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdym ający  chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 

binrze Nr. Ib.mienionym w
Takie prawa. —  

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy
n n v  wyznaezo-

wobec których niniej­

sza wyazgłosić do sądu najpóźniej przy 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa h o  
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi hi*
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 23 września 1909.

L. cz. E. 1742/9 (4) (10494)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
253 gm Oskrzesińee, obejmującej pgr. Ik 529. 

Oena najniższej oferty wynosi 333 kor.
34 hal.

Zl. 2771 (10459)
K u n d m  a c h u n g  

betreffend die Lieferung von 12.700 Meter- 
zentner Hafer fur die Landwehrtruppen in 
Lemberg vom 1 Janner bis 31 Dezember 
1910 bei direkter fassungsterminweiser Ab- 

gabe an die Fassungsberechtigten.
Die schriftlichen Offerte sind bis spa- 

testens 19 November 1909 10 U hr yormit- 
tags bei der Intendanz des Landwehrkom- 
m and os in Lemberg (Ochronek 4) zu uber- 
reichen.

Lieferungsbedingnisse kónnen gegen 
Einsendung des Selbstkostenpreises und Post- 
portos (1 K 30 h) bei der genannten In ten­
danz eingeholt werden.

K. k. Intendanz des Landwehrkommandos 
in Lemberg.

Lemberg, im Oktober 1909.

O b w i e s z c z e n i e  
dotyczące dostawy 12.700 cetnarów m etry­
cznych owsa dla wojska obrony krajowej we 
Lwowie od 1 stycznia do 31 grudnia 1910 
z odstawą terminową do odbioru uprawnio- 

nych.
Pisemne oferty należy wnieść najpóź­

niej do .19 listopada 1910, 10 godziny przed 
południem do intendantury komendy obrony 
krajowej we Lwowie (Ochronek 1. 4).

W intendantiirze wspomnianej można 
otrzymać dotyczący tej dostawy spis warun­
ków za przesłaniem ceny kosztów nakładu i 
porta pocztowego w kwocie 1 kor. 30 hal.

Z c. k. Intendantury komendy obrony 
krajowej we Lwowie.

Lwów, w październiku 1909.

O r o z o m e H C  
b AiAh .ąocTaBH 12.700 peTHapiB MeTpiiuimx 
BiBca P.J1a  nomiB oóoponu icpaeBoi' y JIbbo- 
bi Ha uac Bi# I cIuhh #o 31 rpy#Hfl 1910
3 3auo#aHeM peuHHpa Bi#cTaBH #o ofliópaHH 

ynpaBHHioin,HX.
OlJepTH Ha HHCŁMi HaneSKHTB BHeCTH 

HaHni3HiHiue #o 19 na#cvincTa 1909, .10 ro#H- 
hh nepe# nojry#Heivi b inTeH^aHTypi ońopo- 
hh KpaeBOl y  JIebobi (OxopoHOK u. 4).

B  noBH3ine B C K a 3 a m ó  iH T e n # a n T y p i  
M oacH a n a ó y T H  onuc, b KOTpiM 3n a x o # H T B  
c a  6 . i n 3 i n i  y c .ń B H  m;0  # o  to I # o c T a B H  3 a  
Ha#icnaHeM HajiesKHTocTH k o u i t i b  HaKna#y 
i n o p T a  n o H T O B o ro  b cy M i 1 Kop. 30 cot.

3  g. k. inTOH#aHTypii KOMaugn oóoponn 
KpaeBOl y  JlBBOBi.

JlBBiB, B 5KOBTHH 1909.

L. cz. S. 7/9 (82)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Berła i Naftalego Kranz- 
lerów w Błażowej na wniosek wierzycieli, 
jawiących się na audyencyi wyborczej dnia 
26 siei^nia 1909 zawiadowcą masy p. Moj­
żesza Izaka Intratera kupca w Błażowej 
ustanowiono.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Bzeszów, dnia 11 września 1909.

Konkursa.
K o n k u r s  

na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa 

(stacya klimatyczna).
Płaca roczna wynosić będzie 1200 kor. 

w ratach miesięcznych z góry — tudzież 
wolne pomieszkanie.

Zauważa się, że Janów oddalony jest 
od Lwowa o 23 kim. a połączenie kolejowe 
ze Lwowem bardzo wygodne,

W promieniu 28 kim. brak w okolicy 
lekarza weterynaryi — są przeto wszelkie 
widoki posiadania praktyki prywatnej.

Prócz tego będą roczne dochody — a 
gmina czyni starania utworzenia w Janowie 
stacyi ładowania zwierząt rzeźnych.

Termin wnoszenia podań o tę posadę 
zakończy się z dniem 15 listopada 1909.

Ustnych lub pisemnych wyjaśnień u- 
dziela chętnie podpisany.

Podania udokumentowane wnosić nale­
ży pocztą lub osobiście na ręce Zwierzchno­
ści gminnej.

Janów koło Lwowa, 25 września 1909 
Zastępca burmistrza: P. Juzków.

L. Prez. 660 (6/9) (10426 3 - 3
Sąd powiatowy w Nowym Targu przyj­

mie od 1 listopada 1909 jednego, ewentual­
nie dwóch pomocnikow kancelaryjnych. 

Wolontaryusze mają pierwszeństwo. 
Nowy Targ, 15 października 1909.

L. 127.293/11. (10323 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Hlibowie z poborami 3 
klasy 2 stopnia, ryczałtem 399. kor. rocznie 
na służącego i ewentualnem wynagrodze­
niem 800 kor. rocznie za jazdę posłańczą 3 
razy dziennie do Grzymałowa i z powrotem

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30 października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 12 października 1909.

H. ch. E . 784/9 (5) (10482)
OronomeHe nepeTopry. 

flyBZ 30 na#o^HCTa 1909 ro#. 8 paHo 
Bi#6y#e ch b KOMHaTi u. 18 TyTefimoro ey- 
#y nepeTopr HegBusKHMOCTea h b .  1941, 
1892 i 1144 rp. Typwa, 3 KOTpnx neprna
3 xaTH, CTO#O.IH, KypHHKa, KapHHKa i HOHH 
a #pyra i TpeTa 3 nona cKnagaioT ch.

BapTicTB ogiHeHH nepmoi 2512 Kop., 
#pyroi 1250 Kop., TpeToii 250 Kop.

HaHHH3ma nogaua nepmoi 1675 Kop., 
#pyroi 834 Kop., TpeToi 167 Kop.

ycnoB ia nepeTopry i HHmi #OKyMeH- 
Ta neperaflHyTH MoacHa b TyTefimiM cy#'i, 
KOMHaTa u. 18.

IJ. K. Cy# HOBiTOBHH Bi##in II. 
rB03#en,B, #HH 16 5KOBTHH 1909.

L. 129.284/11. (10454 3—3)
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Ławocznem-dworzec z po­
borami 3 klasy 1 stopnia i ryczałtem 1088 
kor. rocznie na służącego, i

w Krasnej obok Petranki z poborami
3 klasy 5 stopnia i ryczałtem 630 kor. na 
służącego.

Podania należy wnosić najpóźniej do
4 listopada b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt ! 
telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 16 października 1909.

L. 16513/pr. (10141 2 - 3
K o n k u r s .

W obrębie politycznej administracyi 
galic. c. k. Namiestnictwa obsadzoną będzie 
posada c. k. komisarza inspekcyi leśnej z sy- 
stemizowanymi poborami, ryczałtem na po 
dróże służbowe i ryczałtem na wydatki kan­
celaryjne.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
i winni wykazać się kwalifikacją wymaganą

2240/09 (10059 2 - 3 )

Wydział Rady powiatowej w Kosowie 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza okręgo­
wego z siedzibą w Hryniawie.

Do tego okręgu sanitarnego należy 13 
gmin i tyleż obszarów dworskich, mianowi­
cie: Hryniawa, Jabłonica, Dołhopole, Fe- 
reskula. Uścieryki, Hołowy, Krasnoila, Ste- 
bne, Perechrestne, Polanki, Berwinkowa, 
Choroeowa i Białoberezka w ilości 9213 
mieszkańców.

Płaca lekarza ustanowiona rocznie 1200 
kor. i ryczałt na objazdy w rocznych 800 
kor. Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrukcya wydana przez c. k. Namiestni­
ctwo w porozumieniu z Wydziałem krajo­
wym we Lwowie, mianowicie § 14 rozp. 
wykonawczego dla ustawy z 2 lutego 1891 
Dz. u. i rozp kraj. Nr. 82, oraz z dnia 12 
czerwca 1897 Dz. u. kraj. Nr. 36.

Lekarz okręgowy ma obowiązek utrzy­
mywania apteki domowej i spełniania czyn­
ności w ambulatoryum w razie utworzenia 
go w siedzibie tego okręgu.

Ubiegający się o tę posadę winien 
wnieść należycie udokumentowane i ostem­
plowane podanie do wydziału Rady powiato­
wej w Kosowie naipóźniej do dnia 15 listo­
pada 1909 i wykazać, że posiada następu- 
jące

W a r u n k i :
1. prawo obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom doktora medycyny, upra­

wniający do wykonania praktyki lekarskiej,
3. dowody znajomości leczenia chorób 

skórnych i wenerycznych,
4. nieskazitelny charakter,
5. znajomość języków krajowych,
6. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
7. nieprzekraczalny wiek 40 lat,
8. dostateczną fizyczną zdatność. 
Podania nieudokumentowane, lub po

terminie wniesione, nie będą uwzględnione.
Pierwszeństwo do otrzymania posady 

będą mieli kaadydaci, którzy wykażą się 
dłuższą praktyką szpitalną na oddziele cho­
rób skórnych i wenerycznych. Posada ta na 
razie nadaną zostanie prowizorycznie, po­
czerń może nastąpić stabilizacya.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Kosów, dnia 5 października 1909.

L. Prez. 7088/pr. (10455 2 - 3 )
K o n k u r s .

W celu obsadzenia dwóch, ewentualnie 
więcej posad adjunktów kancelaryjnych w 
IX. klasie rangi, ewentualnie dwóch, lub 
więcej posad oficyałów kancelaryjnych w X. 
klasie rangi i ewentualnie dwóch, lub wię­
cej posad kancelistów w XI. klasie rangi ze 
systemizowanymi poborami służbowymi w 
obrębie galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu.

Kompetenci mają wnieść należycie udo­
kumentowane podania w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie w ciągu 4 tygodni i wy­
kazać, że władają w zupełności językami 
krajowymi i językiem niemieckim w słowie 
i piśmie, wreszcie podać, czy i z którymi 
funkeyonaryuszami skarbowymi w kraju są 
spokrewnieni, lub spowinowaceni.

Ukwalifikowanym podoficerom, którzy 
oprócz wyżej wymienionych warunków po­
siadają wymogi przepisane ustawą z 19 kwie­
tnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60 i wykażą się, że 
odbyli trzechmiesięczną, względnie sześcio­
miesięczną praktykę próbną w dziale mani- 
pulacyi kancelaryjnej, przysługuje co do po­
sad kancelistów w XI. klasie rangi pierw­
szeństwo przed innymi kandydatami nie bę­
dącymi urzędnikami państwowymi w czynnej 
służbie, lub w stanie spoczynku.

Prezydyum c. k. galic. krajowej Dy­
rekcyi skarbu.

Lwów, dnia 14 października 1909.

L. Prez. 26.148/9 (10220 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 236 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady radców wyższego sądu 
krajowego we Lwowie względnie w Trybu­
nałach I. Instancyi z dniem 80 października 
b. r. upływa.
Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego. 

Lwów, dnia 12 października 1909.
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L. 2408/909
Wydział powiatowy w Krakowie ogła^ 

sza niniejszem
K o n k u r s  

na posadę lekarza okręgowego w Liszkach 
dla 24 gmin i 10 obszarów dworskich z pła­
cą stałą 1200 kor. i z ryczałtem na koszta 
podróży 500 kor.

Kandydaci mają wykazać:
1. prawo obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom doktora medycyny,
3. znajomość języków krajowych,
4. praktykę przynajmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim,
5. dostateczną fizyczną zdatność (przez 

świadectwo c. k. lekarza powiatowego),
6. nieprzekroczony wiek 40 lat.
Prawa i obowiązki z tą posadą połą­

czone, określone są §§ 8, 11, 14 i 15 usta­
wy z dnia 2 lutego 1891 1. 17 Dz. u. kr., 
względnie z dnia 5 października 1906 1. 148 
Dz. u. kr. i rozporządzeniami wykonawczemi 
Nr. 82 i 83 Dz. u. "kr. z roku 1891 i Nr. 
158 Dz. u. kr. z r. .1907.

Posada obsadzona będzie prowizory­
cznie na rok 1, potem może nastąpić stabi- 
lizacya.

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Krakowie najpóźniej do 31 
października 1909.

Kraków, dnia 5 października 1909.
Prezes : Sekretarz:

Skrzyński. S. Stafiej.

(10327 2—3) i ©t. ip. 0 .  bal SBorfiot ber SBeiterDerbreitung bte 
" ! jer ©rucfftfjrift aulgefprodjett, bie Don ber t. £

©taatlantoaltfcljaft oerfiigte 33ejcl)faguaf)me naci) 
§ 489 @t. ip. 0 .  Beftatigt mtb nad) § 37 ^3r. 
®. auf bie 3jernid)tung ber jaijierten Sjemplare 
crfannt

śBien, ant 6 Oftober 1909.

L. 2968/9 ' (10058)
K o n k u r s .

Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
w Stanisławowie )est do obsadzenia 1 ewen­
tualnie 2 posady dozorców więźniów ze sy- 
stemizowanymi poborami, a nadto umundu­
rowaniem i porcyą chleba (840 gr.) dziennie.

Mianowani obowiązani są do złożenia 
w przeciągu 1 roku egzaminu z przepisów 
dla straży więziennej. W razie nie złożenia 
tego egzaminu, następuje bezzwłoczne uwol­
nienie ze służby. Certyfikatem wojskowym 
opatrzeni podficerowie są od tego egzaminu 
uwolnieni.

Podania należy wnosić do c. k. Dy- 
rekcyi Zakładu kary w Stanisławowie naj­
później do 15 listopada 1909.

O. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Stanisławów, 8 października 1909.

Sm Słamen ©einer HRajeftai bel Saiferl!
® al f. E. £anbelgerici)t SBien a ll Brefj 

gerid)t bat mit bem (Srfcnntniffe bom 14 Oftober 
1909, ^3r XXXV. 323 9, auf Hntrag ber f f. 
©taatlanłoaltfcfjaft crfannt, baj) bet Snljalt ber 
periobijct)eu ©rncfjtfjrift: „®ie 2Rulfete‘‘ Tłum* 
mer 211, 93anb IX,, Dom 14 Oftober 1909 
burd) bal jtoeite SBilb auf ©eite 15 mit ber 
ttberfdjrift: „®ie Ijomagiale ©Ijrfurdjt", fotoie 
bnrdj^bie beigefe^ten SBortc Don „unb" btś 
jum ©djluffe ber ©ette bal SScv&red̂ en nad) 
§ 63 ©t begrtinbe unb el tuirb nad) § 493 
@1. ip. 0 .  bal SSerbot ber 2Bciterocrbreitung 
biejcr ©rmfjcfirift au§gejprod)en, bie Don ber E.jjjt 
©taallantoaltfd)aft Derfugte Scfdjfagnabme nad) 
§ 489 @t. ip. 0 .  beftatigt unb nad) § 37 $pr. 
®. auf bie SJeruidjtung ber faificrten fejemplare 
crfannt.

SSien, am 14 Oftobcr 1909.

® al f. f. Sanbel* a ll iprc^gerid)t in 
iprag £)at mit bem (Srfenntniffc Dom 14 0ftober 
1909, ipr. I. 783/9, bie SBciterDerbreiiung ber 
Płummer 20 ber ^ettfdjrift: „Mlynarske Listy" 
Dom 15 0ftober 1909 megcn ber ©telle Don 
„Dale v te knizce zapsana uvaha o Hradci 
Kralove" bil „chopme se zbrane" bel SIrti 
fe ll: „Vlastizradci“ in berIRnbrif; „Besidka" 
naĄ § 63, 64, 300, 491 unb 493 ©t. ®. fo= 
101“ gemafj Slrtifel IW mtb V. bel ©efc|el 
Dom 17 ©e^ember 1862, fR. ©. SSL Tir, 8 ex 
1863, Dcrboten.

Wyroki prasowe.
L. Pr. 8/9 (3) (10470)

W  Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

prasowy w Tarnopolu na wniosek c. k. Pro- 
kuratoryi Państwa z dnia 7 października 
1909 Ss. 2’9 (1) orzekł, że treść pisma dru­
kowego wydanego w języku rossyiskim przez 
międzynarodową grupę anarchistów w roku 
1909 w niewiadomem miejscu pod napisem 
„S. For" Prestuptenja Boha. Perewod z fran- 
zuskoho“, zawiera znamiona zbrodni obrazy 
religii z § 122 lit. a. d. u. k., że zatem za­
rządzona konfiskata tego pisma uznaje się 
jako usprawiedliwiona, cały nakład tego pi­
sma ma być zniszczony, a dalsze rozpowsze­
chnianie takowego jest wzbronione.

C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 
prasowy, Oddział VIII.

Tarnopol, 13 października 1909.

31. 240 (10457)
® al f. f. Sattbcl* a ll iprefgerid)t in 

iPrag bat mit bem Srfenutmffe Dom 14 Oftober 
1909, 5pr. I. 780 9, bie SBciterOerbreitung ber 
Tłuntmer 2 ber .gcitjctjęift: „Karikatury" Dom 
12 0Etobcr 1909 megcn ber ©teden Don „Hans 
Hutter" bil „nemeeky raz Vidne“ bel 21rti 
fe ll: „Jak Hans H utter a Franz Stockmay- 
negg hajili nemeeky raz Vidne“ ; Don „Pan 
hejtman po odchodu" bil „s abnormalni hla- 
vou“ bel Slrftfell: „Oaka pesaka Trnuee“ unb 
Don „Ich rnelde" bil „snnuluje" auf ©eite 8 
nad) § 302, 491 unb 493 ©t. fomie gentafj 
Slrtifcl V. bel ©cfcfsel Dom 17 ©ejember 1862, 
IR. ©. SI. Tir. 8 ex 1863, Derboten.

L. Pr. 10/9 (3) (10469)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

prasowy w Tarnopolu na wniosek c. k. Pro- 
kuratoryi Państwa z dnia 8 października 
1909 Ss. 14 9 (1) orzekł, że treść broszury 
N. Bogdąjewa wydanej w niewiadomem miej­
scu i czasie w języku rossyjskim staraniem 
grupy anarchistycznej „Burewistnyk" pod 
napisem „Internacyonalny kongres anarchi­
styczny w Amsterdamie", jako odbitka szó­
stego i siódmego numeru czasopisma „Bure­
wistnyk" zawiera znamiona zbrodni zakłóce­
nia spokoju publicznego z § 66 uk. w połą­
czeniu z § 58 uk. i rozp. Ministr. spraw, 
z 19 października 1860 1. 283 Dz. p. p., że 
zatem zarządzoną konfiskatę tej broszury 
uznaje się za usprawiedliwioną, nakład cały 
tej broszury ma być zniszczony, a dalsze 
rozpowszechnianie takowej zostaje wzbro­
nione.

C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał pra­
sowy, Oddział VIII.

Tarnopol, 13 października 1909.

© a! f. £. Sanbel* a ll ijkefjgcrtdd tu 
s#rag Ejat mit bem ©rfenntniffe bom 14 Ofto* 
ber 1909, s)3r. I. 782/9, bie iBeitcroerbreitung 
ber Tłummer 21 ber geitfdjrift: „Sboruik inla- 
deze soe. demokraticke" Dom 14 Oftober 
1909 megen ber ©ieden Don „Referent pou- 
kazal v uvodu" btl „drzen byl na nzde“ bel 
Ulrtifclś: „Protim ilitaristicka schuze mladeze 
socialne demokraticke ve V idui“ ; Don „Obeti" 
bi§ „sluzbou" tu ber IRubrtf: „Militarismus" 
naĄ § 300 ©t. unb Slrtifel IV. be§ @e= 
je^e§ Dom 17 ®ejember 1862, IR. ®. S3£. Tir. 
8 ex 1863, Dcrboten.

®a§ f. f. ®retź* afó ipreggertĄt in 
23ubmci§ l)at mit bem ©rfenutniffe Dom 15 
Oftober 1909, $ r .  74/9, bie iBeiterDerbreitung 
ber iRummer 4 ber geitjdjrift: „Hlas Lidu" 
Dom 14 Oftober 1909 megen ber ©tcllen Don 
„Ten opatri" bi§ „zaplatiti" unb Don „Nas 
cesky" bi§ „zidovs„em“ be§ Slrtifefó: „Źidi" 
nac^ § 302 ©t. ®. oerboteit.

31 239 (10397)
3m IRamen ©einer SRajeftat be§ Saiferś! 

®a§ f. f. 2anbe§gerid)t SBtcn al§ ®rc§= 
geridjt bat mtt bem Srfenntniffc Dom 14 0fto= 
ber 1909, ^ r .  XXXV. 324/9/3, auf SIntrag ber 
f. f. ©taatźanmaltfdiaft erfannt, bafj ber gn* 
bałt ber periobjjdjen ©rudfcbrift: „UBiener flet* 
ue8 3Bi|btatt" IRummer 42 bc§ XIV. 3abr= 
gaugeS 1909 burĄ ba§ ®ebicbt: „fpembdjen 
unb fioźcbeu" auf ©ette 19 bal SSergebeu nad) 
§ 516 ©t. ©. begrunbe unb el mirb uacb § 493

®a§ £. f. Sreil* al§ if$rcfjgcrid)t in S3ub* 
meil bat mit bem Srfenntniffe Dom 15 Ofto* 
ber 1909, i^r. 75/9 bte SBeiterDerbreitung ber 
iRummer 42 ber 3 e'titf)r tft i «Novy Jihocesky 
Delnik" Dom 15 Oftober 1909 megcn bel 21r= 
tifell: „Konfiskace' uacb § 300 @t. ©. Der* 
boten. __________

®a§ f- f- ^retl* a ll $refegertd)t in 
SBubmei! bat mit ^em ©rfcuntniffe Dom 15 
Oftober 1909, $ r .  76/9, bte SBetterOerbreitung 
ber Stummcr 41 ber 3citfd)rift: „Straż Lidu" 
Dom 15 Oftober 1909 megen bel Strttfell: 
„Take cesky obchodnik" nadb § 302 @t. @. 
Derboten.

® al f. f. Sreil* a ll ^grcfegcrid t̂ tu Sung* 
bunjlau bat mit bem Srfcnntmffe oom 14 Ofto* 
ber 1909, fĵ r 44 9, bie SBeiterDerbreitung ber 
tRummer 42 ber 3eitfcbrift: „Straż Pojizeri" 
oom 15 Oftober 1909 megeu ber ©telle Don 
„Kdyz padnę jedea" bil „a jeho  oblibenost" 
bel SIrtifell: „Neni vzacen jprorok1 ve vlasti 
sve“ naĄ § 803 ©t. ©. Derboten

© al f f. J?reil= a ll ijSrc^gcricbt in 
2eitmerif) bat mit bem Srfenntniffc oom 13 
Oftober 1909, $ r .  91/9, bte SBeitcroerbreitung 
ber nitbtperiobifdjcn, bei Srnft 31ennert in 21ufftg 
in §ertine erfcbieueneu ©rucfjcbrift: „Setn

SBaffenfampf! Sin ©etftelfamjjf!" nad) § 122 a 
unb 300 ©t. Derboten.

© al f. £. Sreiś-> a ll i|3rc|gerid)t tn 
®cfd)en bat mit bem Srfcnntniffe oom 14 0fto* 
ber 1909, ^Jr. VIII. 27/9, bie UBeiteroerbrel 
tnng ber fRummer 235 ber : „Dzien­
nik Cieszyński" Dorn 14 Oftober 1909 megeu 
bel Slrtifell: „Stosunki szkolne miejscowe" 
in ber ©telle Doit „Polacy w Trzyńcu" bil 
„jest wywieszona" nad) § 302 ©t. ®. ber 
boten. ________ __

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. C. II. 317/9 (10424 3— 3)

E d y k t.
Przeciw Wojciechowi Gościaniańskie- 

mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Leżajsku przez Jana Maja w Starem Siole 
pozew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22 
października 1909.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dr. Bergera w Le­
żajsku. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Leżajsk, dnia 5 października 1909.

L. cz. Cw. 3385/9 (1) (10281 2—3)
E d y k t.

Przeciw Fabianowi i Leonorze Mu­
zyczka, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Rzeszowie przez Karola Argasiń- 
skiego pozew o 1200 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Fabiana Mu 
zyczko i Leonory Muzyczko ustanawia się 
pana adwokata dr. Sołtysika w Rzeszowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F a­
biana Muzyczkę i Leonorę Muzyczkę w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwjdowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 23 wiześnia 1909.

L. cz. C. I. 509/9 (1) (10472)
E d y k t.

Przeciw Zofii Harda, Iwanowi Bakalik, 
Irenie Dymskiej i Charatunowi Bakalik, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Sa­
noku przez Nastkę Harda pozew o zniesienie 
współwłasności realności objętej lwh. 43 ks. 
gr. gm. kat. Czerteż w drodze fizycznego 
podziału zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 października 1909 o 
godzinie 9 rano, biuro sądu 36.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Jonasza Spiegla adwoka­
ta w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 2 lipca 1909.

L. cz. C. I. 455/9 (1) (10476)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Drążowskiemu, 
rtórego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu tut. przez Annę 
Drążowską pozew o zapłatę 537 kor. 39 hal. 
zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do rozprawy na dzień 18 
raździernika 1909 o godzinie 8 rano w biu­
rze Nr. 8 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Sokala w Bołszowcach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bołszowce, 6 października 1909.

3407 VII/a (10508)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta- 
z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­

wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
^eliks Radomski zajęty w aptece Mikolascha 

Lwowie wniósł podanie do c. k. Na-

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie 
przedstawienie do właśeiwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 października 1909.

L. VII/a 3399 (10507)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p.  p.  Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Feliks Radomski, zajęty w aptece Mikola­
scha we Lwowie, wniósł podanie do e. k. 
Namiestnictwa 13 października 1909 o kon- 
cesyę na nową aptekę publiczną w Jarosła­
wiu przy ulicy Spytka, lub ulicy Pełkińskiej 
przy bramie.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu przedstawie­
nia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 października 1909.

L. cz. G. 314/9 (1) (10492)
E d y k t.

Przeciw Władysławowi Sikorskiemu z 
Muszyny, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Muszynie przez Annę l-o  Mikusz 
2-o Swiderską pozew o 343 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 listopada 1909 o godzinie 
8 rano.

Celem strzeżenia praw Władysława Si­
korskiego ustanawia się pana Jana Pieroga 
w Muszynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 15 października 1909.

L. cz. E. 14-00/9 (1) (10475)
E d y k t.

W sprawie egzekucyjnej Josla Schafel 
kupca w Bełzie przeciw niew. z miejsca po­
bytu małol. Laji, Dinie, Szamie, Gitli i Moj­
żeszowi Eogelbergom o 408 kor. zpn. usta­
nowiono kuratorem ad actum dla niew. z 
miejsca pobytu małol. Laji, Diny, Szamy, 
Gitli i Mojżesza Engelbergów, w osobie p. 
adw. dr. Karola Badera w Bełzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 31 lipca 1909.

L. cz. O. I. 323 9 (2) (10478)
Przeciw Kazimierzowi Czoper, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Józefa Alstera w Brzozowie pozew o 
324 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyencya na dzień 13 października 1909
0 godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się pana Antoniego Rachwaiskiego 
naczelnika gminy w Wydrnej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika me zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzozów, dnia 10 września 1909.

wy
ku

we
miestnictwa 13 października 1909 o konce- 
syę na nową aptekę publiczną w Trembowli

r-wnlrn

L cz. 0. IV. 436/9 (10495)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Blacharskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Roz­
wadowie przez Tomasza Moskala pozew o 
1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 października 1909 o 
godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Jana Labę w Charzewicach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadó, 14 października 1909.
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L. cz. Ne. T, 290/9 (3) (9743 2— 3)
E  d  y  k  t .

W c. k. Urzędzie podatkowym jako depozytowym w Peczeniżynie przechowane są 
przeniesione z kasy prowentowej w Peczeniżynie od lat przeszło 30 następujące depozyta 
po odbiór których uprawnieni się nie zgłaszają a mianowicie:

lc
zb

a 
oi

eź
ąc

a 
j

Sprawa i rok złożenia
Imię i nazwisko 

uprawnionego
Eodzaj

depozytu
Wa rtość

K

1 Poręczne na naprawę 
młyna w Kluczowie w r. 
1867

Icek Kórner, nieznany 
z miejsca pobytu

gotówka

40 88
2 Kaucya na dzierżawę 

łąki Zahała w Kluczowie 
w roku 1868

Drohomirecki, gr. kat. 
paroch, nieznany z miej­
sca pobytu

gotów’ka

30
3 Beszta kaucyi na dzier­

żawę gruntu Magazyn w 
Peczeniżynie w r. 1870

Waleryan Jurkiewicz, 
J/nieznany z miejsca pobytu

gotówka

2 48
4 Kaucya na dzierżawę 

łąki Smereczyna nad Dę­
biną w Kniaźdworze w r. 
1870

Danyło S wyszczuk, nie­
znany z miejsca pobytu

gotówka

5
5 Poręczne na dzierżawę 

pastwiska w Peczeniżynie 
w roku 1870

Mojżesz Eosenkranz i 
tow., nieznani z miejsca 
pobytu

gotówka

10
6 Poręczne na dzierżawę 

pastwiska w Kluczowie 
małym w roku 1870

Jakiem Dosińczuk, nie­
wiadomy z miejsca pobytu

gotówka

2
7 Poręczne na dzierżawę 

pastwiska w Bungurach 
w roku 1870

Uko Malinowski, nie­
wiadomy z miejsca pobytu

gotówka

5 --
8 Poręczne na kupno bu­

dulcu w Mołodiatynie w 
w roku 1873

Wasyl Kruścielak, nie­
wiadomy z miejsca pobytu

gotówka

10
9 Kaucya na dzierżawę 

pastwiska w Szeparow- 
cach w roku 1873

Jan  Osławski, niewia­
domy z miejsca pobytu

gotówka

15 10
10 Beszta poręcznego z 

dzierżawy polanek w Mo­
łodiatynie w roku 1873

Mendel Lanczyner, nie­
wiadomy z miejsca pobytu

gotówka

3 04
11 Poręczne na dzierżawę 

polany Kamieniste w r. 
1873

_ Mojżesz Eosenheck, nie­
wiadomy z miejsca pobytu

gotówka

2 —

ni aWzywa się pomienionych uprawnionych dia których ustanawia się kuratorem p 
Aleksandra Vincenza z Peezeniżyna, by w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni licząc id 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" zgłosili się do podjęcia wyiaza- 
nych powyżej depozytów i prawa swe należycie wykazali, w przeciwnym bowiem razie de­
pozyta te jako bezwłasnościowe i przepadłe na rzecz Skarbu Państwa uznane będą.

C. k. S ąd  pow ia to w y , O ddział I.
Peczeniżyn, dnia 30 czerwca 1909.

L. 3377 VII/a (10506)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Eugeniusz Swiętkowski zarządca apteki „pod 
Lwem" w Białej, wniósł podanie do c. k. 
Namiestnictwa 11 października 1909 o kon 
cesyę na nową aptekę publiczną w Szcza­
kowej.

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I-szej instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 października 1909.

L. cz. O. HI- 240/9 (1) (10474)
E d y k t.

Przeciw Semkowi Chomej rolnikowi 
z Terki, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Baligrodzie przez Jurka  ̂ Nynyka 
rolnika w Terce, pozew o zapłacenie kwoty
900 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 listopada 1909 o go­
dzinie 9 rano w biurze Nr. I.

Celem strzeżenia praw Semka Chomeja 
ustanawia się pana Teodora Gliiellego c. k. 
notaryusza w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sem­
ka Chomeja w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. b. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 27 września 1909.

L. cz. Cg. I. 211/9 (1) (10464)
E d y k t .  t 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej s. 
p. Michała Krzysika, wniesiony został do c. 
k. sądu obwodowego w Jaśle przez Ludwika 
Masłyka młynarza w Krośnie pozew o za­
płatę sumy 1800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwszą audyencyę na dzień 27 paździer­
nika 1909 o godzinie 9 rano.

■* m 24i

Celem strzeżenia praw nieobjętej ma­
sy spadkowej ś. p. Michała Krzysika usta­
nawia się pana dr. Władysława Chwaliboga 
adwokata w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową ś. p. Michała Krzysi­
ka w rzeczonej sprawie na jej koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 9 października 1909.

du, Józef Kwiek, rolnik w Siemiechowie za- [ Kościelniaka, rolnika z Olszówki zastępcą
1 przełożonego zarządu w miejsce ustępujące­

go Józefa Nawary.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy

I stepca przełożonego, Marcin Duda, rolnik w 
' Siemiechowie, Michał Nieć, rolnik w Sie- 

miechowie, Piotr Kwiek, rolnik w Siemie- 
chowie członkowie zarządu.

Podpis firmy (F. Z.): następuje w ten 
sposób, że pod pieczęcią f stampil U) firmy 
kładzie podpis przełożony Zarządu względnie 
jego zastępca i jeden członek Zarządu.

Ogłoszenia.: umieszcza się na tablicy 
przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
czasopiśmie dla spółek rolniczych wyda w 
nem przez krajowy Patronat.

Udział członków: 10 kor.
Odpowiedzialność sopdarna.
Data wpisu: 15 września 1909.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział IV.

Tarnów, dnia 11 września 1909.

w

L. ca. F inn. 1037/9 Stow. 1. 1.46 (10066
2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Ogłasza się, że co do stowarzyszenia 

zarejestrowanego z ograniczoną poręką „To­
warzystwo dla handlu i przemysłu w Jano­
wic koło Trembowli' likwidacya wdrożona 
została i że likwidatorami tegoż są Kasiel 
Bałaban 1 Moritz Bałaban, kupcy w Janowie 
koło Trembowli.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 11.

Tarnopol, dnia 10 września 1909.

L. cz. Firm . 284 Stow. II. 1226 (9939 2 —3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sicmieehów.

 ̂ Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pozyczek w Siemiechowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręka.

Data statutu : 25 lipca 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom w miarę po­

trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów, pozyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu z funduszów, które spół­
ka na ten cel gromadzi przy pomocy wspól­
nej, nieograniczonej poręki swych członków;

b) danie możności do umieszczania, na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzeni?, spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
D yrekcja: ks. Ludwik Ligaszewski, 

proboszcz w Siemiechowie przełożony zarzą-

z dala 22 października 1909.

L. cz. Firm. 1S2/9 Stow. III. 60 (9964 2 - 3 )  
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Grybów.
Brzmienie firmy: Powszechny Zakład 

kredytowy w Grybowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką lub po 
niemiecku „Allgemeine Credit - A nstalt in 
Grybów, registrirte Genosensehaft mit be- 
schrankter Haftung.

Data statutu: Grybów 29 lipca 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza­

nie swoim członkom potrzebnych im do han­
dlu i przemysłu kapitało?/ obrotowych.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z naczelnego dy­

rektora i dwu członków dyrekcyi wybieral­
nych przez walne zgromadzenie członków 
stowarzyszenia na lat 3.

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
podpisują się własnoręcznie dwaj członkowie 
dyrekcyi lub też jeden członek dyrekcyi i 
urzędnik stowarzyszenia prokurę posiadający.

Ogłoszenia od stowarzyszenia będą ob­
wieszczane przez przylepienie afiszów po uli­
cach miasta Grybowa.

Udziały członków: Udział członka wy­
nosi najmniej 100 kor., członek każdy może 
mieć więcej udziałów.

Odpowiedzialność: do pięciokrotnej wy­
sokości deklarowanyc-h udziałów.

Data wpisu: 15 września 1909. Stow. 
III. 60.

O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 2 września 1909.

L. cz. Firm. 177 9 Eg. A. 16 (10052)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firmowego oddział A. należy 
wykreślić:

Siedziba firmy: Nowy Sącz.
Brzmienie firmy: Maschier et Sehiff 

biuro sprzedaży naczynia emaliowanego, tu ­
dzież towarów żelaznych i blaszanych.

Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno, 
odsprzedaż i wysyłka naczynia emaliowane­
go, tudzież materyałów i wyrobów żelaznych 
i blaszanych en gross skutkiem zwinięcia 
przemysłu.

Dzień wpisu: 7 października J909.
O. k. Sad obwodowy jako handlowy.

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2 września 1909.

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2 września 1909.

L. cz. Firm . 565/9 Oddz. A. (9972)
Wpis do rejestru handlowego kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firm y : Leżajsk.
Brzmienie firmy : Izaak Spatz. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: „wyrąb

lasu, handel drzewem i dom eskontowy". 
W łaściciel: Izaak Spatz.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V.

Ezeszów, dnia 18 września 1909.

L. cz. Firm . 189/9 Sp. II. 171 (9969)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu podaje do wiadomości, że na 
wainem zebraniu członków „Spółki oszczę -̂ 
dności i pożyczek w Odrowążu" w dniu 25 
kwietnia 19Ó9 odbytem wybr?.no Jana Kan- 
tego Mateję, Szczepana Bobka, Jana Babi- 
cza i Jana Duszę, ponownie członkami za­
rządu.

C. k, Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 2 września 1909.

L. cz. Firm. 159,9 Stow. III. 22 (9965)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu podaje do wiadomości, że na 
walnem zgromadzeniu członków „Spółki o- 
szczędności i pożyczek w Olszówce" w dnin 
20 maja 1909 odbytem wybrano Sebastyana

L. cz. Firm. 1167 Eg. C. 71 (9826)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Wpisano do rejestru Oddział C.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Związek wschodnio- 

galicyjskich wapienników spółka z ograni­
czoną poręką we Lwowie".

Przedmiot przedsiębiorstwa : organiza­
c ja  produkcyi i handlu wapnem i wywiera­
nie dodatniego wpływu na handel wapnem.

Kapitał zakładowy: 20.337 kor. 50 hal. 
w całości wpłacony.

Ozas trw ania: 6 lat, a to od 17 lute­
go 1909 do 17 lutego 1915.

Zawiadowcy: Ludwik Kaden przemy­
słowiec i Czesław Krzyżanowski buchalter 
we Lwowie.

Stosunki praw ne: Spółka opiera się
na kontrakcie we formie aktu notaryalnego 
17 lutego 1909 lrep. 19867 przed c. k. no- 
taryuszem Witosławskim we Lwowie zezna- 
nego. Uprawnieni do zastępstwa spółki są 
albo obaj zawiadowcy łącznie, aibo jeden z 
nich łącznie z prokurzystą, albo też dwaj 
prokurzyśei łącznie.

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą­
czne podpisy obu zawiadowców, albo jedne­
go z nich i jednego prokurzysty, albo wre­
szcie łączne podpisy 2 prokurzystów, ci osta­
tni podpisują z dodatkiem wskazującym pro­
kurę.

Dzień wpisu: 12 lipca 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 

Oddział IV.
Lwów, dnia 11 lipca 1909.

L. cz. Firm. 342/9 Stow. I. 293 (10068)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Eeniów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Eeniowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Walne zgromadzenie 
stowarzyszenia z dnia 19 marca 1906 i z 20 
marca 1907 uchwaliło za zgodą Patronatu 
zmienić statut w § 1 ust. 3, § 16 i § 28 
eo do okręgu Spółki i składu dyrekcyi.

1. Członkowie Dyrekcyi wystąpili: Jan 
Kołtowski.

1. Członkowie Dyrekcyi wybrani: po 
raz pierwszy Józef Kwaśnicki, Franciszek 
Łakomski i Emil Petryszyn, ponownie wy­
brani Stefan Sowicz, Antoni Petryszyn, F ran ­
ciszek Jankiewicz i Jędrzej Kociubiński.

Przełożonym zarządu jest Władysław 
Pająk a jego zastępcą Jędrzej Kołtowski.

Data w pisu : 12 września 1909.
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Złoczów, dnia 12 września 1909.

L. cz. Firm. 1187 Stow. I. 89 (10222)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gródek Ja ­

gielloński.
Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę­

dności i kredytowe w Gródku Jagiellońskim, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. -

Członek dyrekcyi um arł: Eisig Eaab, 
dyrektor.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Na wal­
nem zgromadzeniu z dnia 15 czerwca 1909 
wybrano dyrektorem Emila Eaaba dotychcza­
sowego zastępcę dyrektora, a Józefa Gleitz- 
m anna radcę cesarskiego, em. nadgeometrę 
zastępcą dyrektora.

Data w pisu: 27 września 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26 września 1909.

L. cz. Firm . 124/9 Eg. A. 91 (10291)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedyńczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Biała.
Brzmienie firmy: Leon Tesser.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Kawiarnia 

centralna.
_ W łaściciel: Leon Tesser, podpisywać 

będzie sam właściciel Leon Tesser.
Dzień wpisu: 10 sierpnia 1909.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Wadowice, dnia 7 sierpnia 1909.
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L. ez. Firm. 56-3 Oddz. A. (10284)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego.

Wpisano do rejestru handlowego od­
dział A:

Siedziba firmy: Kzeszów.
Brzmienie firmy: Leon Bubel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: „handel

względnie denaturowanie spirytusu11. 
W łaściciel: Leon Rubel.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 18 września 1909.

W. on. 'Pipsi. 473/9 Ctob. Y I. 147 (10279)
Bhhc cjlipsiH CTOBapninenn 3apofiK0Boro 

i rocno,a,apcKoro.
Mie-ne npofiyBanH CTOBapninena : H h- 

acaHKOBnni.
•PipMa: 06m;ecTBO rocno.ąapcKO-Kpe^H- 

TOBoe „Kipace:ono.iB1I)(TOBapniiiecTBO 3apeecTp 
ci. oÓMesK. nopyKoro b HnHCaHKOBHuas.

jĄaTa CTaTyTy : HnacanKOBnui 10 Be­
pecHH 1909.

IIpe^MeT nepynpneMCTBa: Hjnieio CTOBa 
pnmeHH e enonyuHTH rocno^apcKi o tm  
cboix ujiemB pA.a ix p o ó p o ó s T y .

^(injiBHicTB CTOBapnmeHH oósieacena e 
jram ,a,o cboix u.ieniB.

CTOBapnmeHe fiyAe:
a) KynoBaTH, apeHgyBaTH i HanonaTH 

fipyHTH i 6yA0HKH b ninH Eep,ena cni.ztno- 
ro rocnopypcTBa chLtbhhmh cajiasin cboix 
nneniB b ix xoceH,

6) ypa^acyBaiH CKnagH (MańaaHHH) 
Hapn^iB rocno3,a.pcKHX) HaB03iB, sfiiaca, Ha- 
cihh i xminiix 3esuenji03,iB pyia. cbo!x u.ie- 
niE Ta b ix xocen,

b) npoBa^HTH paa  cboix ujichib Top- 
roBjno cpe^CTBaiiH uoskhbh i npe^MeTasin, 
noTpiÓHHiia pyia /i,OMatnHoro i pLiBKHuoro 
rocnop,apcTBa Ta paa  pesrec.ia i npoMKCHy 
cboix uneHiB,

r)  3anMaTH en nepeTBopiOBaHeii npo- 
flyKTiB rocnop,apcKHx cboix uneniB i npo^a- 
jkhio BHTBopiB cboix uneniB,

h) npHHMaTH KauiTarrib flp ofiopoTy 3a 
ycjioBjieHHM onponeHTOBaHeM,

A) ypiASTS .3nm cboIm uneHaM ^e- 
meBHx i npacTynHHx no3HHOK Ha niAHeceHe 
xx rocno^apcTBa afio nposmcjiy.

E ac  ecTBOBaHH: CTOBapHmeHe ocho- 
BaHo Ha uac HeoósieaceEHH.

YnpaBa CTOBapnmeHH :
1. IleTpo B bhbo, rocno^ap i ToproB-

HHK B HHSKaHKOBH'xaX, HKO l̂̂ IOBO/I.HHK,
2. PIocHcj) ,ZIjofiom, pecninneHT g. k . 

CTpaacH (JiHaHCOBoi b fiH3KaHKOBHuax, hico 
Kacnep,

3. H asiTa E.3Bm;aK, niBegB gepKOBmiH 
b HH3KaHKOBHuax, hko KHHroBOAegB.

IIi/i,nHC ęjńpMH: YnpaBa fiyge ni^HH- 
cyBaTH CTOBapnineHe b toh cnocifi, m;o npn
cjnpMi cTOBapHmeHH yMirgeHi óyAyT niAna-
ch abox >ueHiB ynpaBH i ce e ycninGM 
BaaCHOCTH 3ofiOBH3aRB CTOBapHmeHH.

OronomeHH : OnoBirgeHH i 3aBiAOMne- 
hh po mienib cTOBapninenH b h xoah t Big 
ynpaBH Ta fiygyT noMimyBam na npH3Ha- 
neniH Ha ce Tafi.iHgH Ha fiyABHKy CTOBapn- 
meHH, afio b oahIh 3 JiBBiBCKHx uaconnceó, 
HKy 03HaiHT HaflSHpaioua paga.

Oro^iomeHe piuHoro SBrry, paxyHKO- 
Boro 3aMKHeHH i fiinnHcy HacTynuT bhho- 
Kcenp.M TorosKe po neper.iayy b .iBOKa.in 
CTOBapamenn Ha 8 a h*b nepefl 3ara.3BHHM 
sfiopoM.

OnoBirn,eHe cM iK ana 3arsjiBHHx 360- 
piB i BH.ioacenH piiH oro 3BiTy 6ype ni^an- 
caHe b toh  cnocid, rpo npn (JiipMi CTOBapn- 
meHH no.iosKaTB cboi ni^nnCH rojioBi, 3 M  
AHO 3MCTynHHK TÔ IOBH HaA3HpaXOH01 pa^H i 
cerepeTap 3M ss«o a box n^eniB ynpaBH. 3a- 
rajiBHi. 3ÓopH cMHKye ch oro-aomeHenr na 
Ta63iHn;H i a6o po3CHnae ch ofiiacHHK nne- 
Haur, a6o oronomye ch b naeoHHCH Bce na 
8 nepefl 36opaMH. Kohh Ha nopHA^y
36opiB e 3Mina CTaTyTa, a6o po3BH3aHe cto- 
BapnmeHH, 36opn CK.XHKye ch Ha 14 AHiB 
HanepeA-

y p ia  nneHiB : YpiA. ujieniB bhhochtb 
10 Kop. i sroacHa ero tekohc e m s t u t i  5 
paTaMH mo HaHMenme no 2 Kop.

Bi/CBinajiBHicTB: B.ieHH BiABinaiOT Kpisr 
CBoiM yAi^oM erpe kbotoio ao 5 pa30Box bh 
coth 3aHB3ieHoro yaji.iy.

/(aTa Bnncy : 28 BepecHH 1909.
Ilj. k. CyA OKpyacHHH hko ToproBe.iBHHir,

BiAAnx II.
IlepeMHmHB, 25 BepecHH 1909.

H. cn. <E>ipM. 905/9 Ctob. II. 339 (10289)
O r o H o m e H e .

Uj. K. CyA OKpySKHHH hko ToproBe^iB- 
h hh  b Tepnono.iH oroHomye, mo bhh- 
caHo po peecTpy ctobap hmeHB 3apo6KOBHX 
i rocnoAapcKHx :

B Py6p«Hi III. „CninKa oeĥ ahocth i
H03HH0K b  K y n q H H ix H x , C T O B ap n m eH e s a p e e -  
c r p o B a n e  3 H eoÓ M eaceH oio  n o p y K o io " ,  

b p y 6 p H u ,i  IY. K y n n H H n ;'i , 
b py6pHn,i YI, CTOBapnmeHe to  no- 

n a r a e  H a  c T a T y Ta x  3 AaT H  K y n n a n n i ,  m a  
17 nepBHH 1909.

11,'ijieio cnijiKH e CTapaTH ch o MaTe- 
pHHHBHe i Mopa.iBHe niAHeeeHe ujieniB ciiiji- 
kh iMeHHO:

a) yAinHTH ujienasi no M ip i nOTpeÓH 
nosKHTOHHOCTH ni.iH i no M ip i (jioHAiB no- 
3HHKH HOTpióni b rocnoAapcTBi, nposiHcjii i 
ToproBHH a to  3 ej) on Air hki cnijnca Ha Tyio 
Hî iB 3ÓHpae npn homohh cnijiBHoi, Heoósre- 
acenoi nopyKH cboix HJieniB ;

6) AaTH MoacHicTB noMimysaTH Ha npo- 
neHT rpomi 3aomaAHceni a MapHO neacani b 
t o h  cnocifi, m;o cninKa npHHHMae i onpo- 
p eH T O B y e  b k ^ e a k h  to a A H H n i;

b) niAHHpaTH TBopeHe cninoK i 3apofi- 
k o b h x  Ta rocHoAapcKHX CTOBapnmeHB b 0- 
Kpy3'i eni.iKH.

3apHA CTOBapHmeHH 3HoaceHHH 31 cnl- 
AyxoHHX nneHiB:

1. O. B ohoahmhp MnKHTKa, napox,
HKO HaCTOHTeHB 3apHAy,

2. Mnxal.no BpoAa, hko 3acTyHHHK 
HaCTOHTeHH,

3. AffAPeh JIiTHHBCKin, rocnOAap, hko
u.ien 3apHAy,

4. IlaBHo KymHip, rocnoAap, hko nnen 
3apsAy,

5. łBan MymHHBCKin, rocnoAap, hko, 
nneH 3apHAy, bcx b KynnHHnBX.

ynpaBa fiyAe niAnncyBaTH CTOBapn- 
meHe b Toh cnocifi, m;o niA nenaTKOio ę[)ipMH 
CTOBapnmeHH K.iaye niAnnc HacTOHTejiB 3a- 
pHAy B3r-'HAHO ero 3acTynHHK i OAen 3 
i^ieHiB 3apnAy.

OnoBimeHe CK.iHKanH 3ara.iBnHx 360- 
piB AOKOHye ch ofiiacnHKOM po3icnaHHM i 
AopyneHHM bcim nnenaM, KpiM Toro b cny- 
naio noTpefin nyfiHHHHBM onoBim;eHGM b na- 
COHHCH PAR CninOK piHB'flHHHX.

3a 3ofioBH3aHH CTOBapnmeHH BiAnoBi- 
AaiOTB nneHH h,I.ihm cboim ManHoM.

Uj. k . CyA OKpyacHHH hko ToprosejiBHiiH
BiAAni II.

TepHoninB, p su  29 hhhhh  1909.

H. cn . 'LfipM. 382/9 Ctob. I. 362 (10171)
3MiHH i A°AaTKH A° BnHcaHHx Bace ę[)ipM 

CTOBapHmPHB.
B nncaH o b peecT pi CTOBapnmeHB 3a- 

pofiKOBHX i rocnoAapcKHx.
Ociaok CTOBapnmeHH : E It.ih .
<L>ipMa 3ByuHXB : CnijiKa 0m;aAH0CTH i

H03HHOK b  EiTHH, CTOBapnmeHe 3apeecT po- 
BaHe 3 HeofiMeaceHOK) nopyK om .

1. E nenn  AHPeKIWi BHCTyHiMH: IIo 
mhc.th § 16 i 71 CTaTyTa CninKH ycTynHHH 
a 6i 3apHAy TpH BHfipani acepefioM mieHH: 
BacHnin K^iiohhhk, Ban <I>yMHH i O^ieKca 
lIceaiBŁca.

2. EneHH AHpeKn;ni BHfipaHi: 3 a ra .i ł- 
Hi 3ficpH BiA6yBmi ch 16 Man 1909 Bnfipa- 
hh Ha hobo mieHaMH 3apnAy Bacn.iH K.iioh- 
hhk, rocnoAapn 3 E ot.ii i Ieana óLyMnu, 
rocnoAapn 3 BoTe.iŁKH hhhc.hoi, a b siicpe 
OneKCH EiceniBKa Bnfipano BacHHH <I?anH- 
Hep, rocnoAapn 3 E o m l

^aT a BHHcy: 3 cepnHH 1909.
Ej. K. CyA OKpySKHHH HKO TOprOBe.IBHHH,

BiAAi-a W.
CaMfiip, p s a  3 h hhhh  1909.

E. cn. <I>ipM. 1328 Ctob. III. 133 (10318) 
oMinn i A°AaTKH A° BnncaHHx Bace c[)ipM 

CTOBapnmeHB.
BnHcaHo b peecTpi cTOBapHmeHB 3a- 

pofiicoB H X  i rocnoAapccnx.
Ociaok CTOBapnmeHH : JIbbIb.
«l>ipMa 3BynHTB: ToBapficTBO Topro- 

Be.iBHo - npoMHcaoBe „CoKiaBCKin Ea3ap“, 
CTOBapnmeHe 3apeecTpoBaHe 3 ofiMeaceHoio 
nopyKoio.

3MiHa CTaTyTy: Ha 3ara.iBnnx 3fiopax
ahh  5 rpyAHH 1908 yxBaaeHo 3MiHy §§ 1, 
4, 8, 14, 18, 20, 26, 37, 45 cTaTyriB hk b 
AonyneHHM BiAnnci npoTOKony 3 th x  3a- 
raciBHHx 3fiopiB.

E .ien  AupeKnni BHCTynnB : EBrenin
MapTHHenB.

E.ienoM AHpeKpHi EnSpannh : Mawona 
/(OCKOH, ypBAHHK p. k. raHEpKoro ToBa- 
pncTBa rocnoA«pcKoro y  E bbobI.

^aT a Bnńcy: 19 BepecHH 1909.
Ej. k. CyA KpaeBHH hko ToproBeaBHHH 

BiAflin IY.
JTbbIb, p sa  28 BepecHH 1909.

E . ca. <I>ipM. 157/9 (10360)
Bhhc c[)ipMH 3apofiKOBoro i rocnoAapcKoro 

CTOBapHmeHH.
BnncaHO po peeerpy pAa CTOBapnmeHB 

3apifiK'>BHx i rocnonapcKHx.
Ociaok CTOBapHmeHH : Cixob.
ŚfripMa 3BynHTB : rocnoAapcKO - moho- 

napcKa ĆniaKa. CTOBapnmeHe 3apeecTpoBane 
3 ofiMeacenoio nopykoio b Ci'xoBi rop.

JlpjiA CTaTyTy: 24 cihhh 1909.
npeAMeT niAupneMCTBa: Kynno i apen- 

Aa PpyHTiB a*13 Bcni.iBHoro rocnoAapcTBa, 
MapaBHHOBaHe HapHAiB rocnoAapcKHX, Top- 
roB^H npoAyKTiB roenoAapcKHx nneniB, 
npHHMane KaniTaniB Ha npopeH c i yAi-a®- 
BaHG H03HHOK.

E ac  TpeBaHH: HeofisieaceHHn.
^HpeKpHH: Ahapih KocTeB, cnpaB-

hhk, AHTin ElHMKiB, Kacnep, ^aHH.io Kpe- 
ny.ia, KHHroBOAepB.

EiADHC (fiipMH: I lp n  ę[)ipMi CTOBapH­
meHH ABa n iA a n c n  n n em B  AHP eKh H'L

Oro.iomeHH : HacTydhhtb BHHosceHeM 
b HBOKaHH CTOBapnmeHH.

YpiA  mieniB: h h tb  icopoH.
BiABina.iBHicTB: hhtb pasoBa.
^IjaTa Bnncy : 25 cepnHH 1909.

Ej. k. CyA  oKpysKnah hko ToproBe.iBHHn 
Bi/tALi YI.

C tphh, p sa  20 cepnHH 1909.

E . cn. śfripM. 1028/9 Ctob. II. 131 (10365) 
O r o H o m e H e .

Oro.iomye ch, isce b siicpe Bacn.iH 
H H K o ciH m H H a B n fip aH O  ncieHOM  s a p H A y  a  
to  3acTynHHK0M HpeACiAaTe.iH ToBapncTBa 
„CniHKH OmaAHOCTH i n 0 3 HHOK b lB aH K O B i“ 
BacnAa Bynepy cnna Mhko.ih rocnoAapn
B łB aH K O B i.

Ej. K. CyA OKpySKHHH HKO TOprOBeHBHHH
BiAAiH II.

TepHoninB, p sa  10 B e p e c H H  1909.

E . cn. <I>ipM. 274/9 Ctob. I. 459 (10275)
3MiHH i A°AaTKH A° BHHcaHHx Bace ęjfipM 

CTOBapnmeHB.
BnncaHO b peecTpi CTOBapHmeHB 3a- 

pofiKOBHX i rocnoAapnHX.
Ociaok CTOBapHmeHH: EepesiHmJiHHH.
'Lipsra 3bv uhtb : ToBapncTBO KpeAHTO- 

Be „HapoAHHH 3̂,iMu b EepeMHm.iHHax, 
CTOBapnmeHe 3apeecTpoBaHe 3 fiMeacenom 
nopyKoio.

1. E jienn AnpeKuni BHCTyiiH.iH: Ochh 
K eKHm i AHaHin T1ih;hhbckhh.

2. EneHH AHpeKpHi Bnfipani: EBCTa- 
xifi Ee3IIHTKa, B.IaCTHTe.IB peH.IBHOCTH b 
EepeMHmnHHax, hko Kacnep i Mn ko na Ko- 
Ba.iBnyK, ynHTe.iB paa mnin hioaobhx b 
IlepeMHnMHHan, hko KOHTponBop.

/(aTa Bnncy: 11 BepecHH 1909.
Ej. k . CyA oKpyacnHH hko ToproBenBHHH

BIaałi II.
EepeacaHH, ahh 9 BepecHH 1909.

E . cn. «3>ipM. 260/9 Ctob. 1. 645 (10276)
3mIhh i A °A aTK H  A° BHHcaHHx Bace <J)ipM 

CTOBapnmeHB.
BnncaHO b peecTpi CTOBapnmeHB 3a- 

p o fiK O B n x  i r o c n o A a p uhx.
C iA H ip e  C TO B apHm eH H ': B y K a n is h i .
•^ipMa 3 B y iH T B  : CninKa om;aAHOCTH i 

H03HH0K „BocKpeceHe“ b EyKaiiBn;Hx, cto- 
BapHmene 3apeecTpoBaHe 3 ofiMeaceHoK) no­
py koio.

1. E .ien AHpeKpm BHCTynnB: AHTin 
Eoran, hko 3acTynnHK HacTOHTe.iH.

2. E nen  AHpeKHHi BHfipaHHH 3icTaB: 
InapioH EymniHBCKHH, u;, k. eMepHTOBaHHH 
KaniTaH i ynpa BHTenB iiouth b EyKaniB- 
D;HX, HKO 3aCTyiXHHK HaCTOHTe.IH.

/(aTa Bnncy: 11 BepecHH 1909.
Ej. K. CyA OKpyHCHHH HICO TOprOBe.IBHHH

BiAAKi II.
EepensaHH, p sa  9 BepecHH 1909.

E. ch. « £ iP M. 110/9 Ctob. 0. 131 (10362)
3m1hh i  AOAaTKH A0' BnncaHHx B nce <j)ipM 

C T O B apH m eH B .
Ociaok CTOBapnmeHH : Pinnnpi.
<L>ipMa 3Byuhtb : PyeKHH HapoAHHH 

^IjiM, 3 a p e e c T p o B a H e  C T O B apH m eH e r o c n o A a p -  
c K e  3 o f iM e a c e n o io  n o p y K o io .

E n e H H  AH P eK U 0 i  B H C T y n n n H : lO p K o
CTepKiB, KHHroBOAeiiB.

E j i e n n  AH P eK n n i  B H fip a H i: 'B  s i i c n e  
y c T y n n H H o r o  lO p K a  C T ep K O B a B H fipaH H H  
O n e ic c a  K o fiin B H H K , r o c n o A a p  b P inH H D ;H X , 
HKO K H H rO B O A epB .

^ a T a  B n n c y : 1 u ep B H H  1909.
Ej. K. CyA OKpySKHHH HKO TO prO BeH BH H H

BiAAi-A IY.
Ctphh, ah 3 28 Man 1909.

E . cn. <I>ipM. 1523 Ctob. II. 253 (10463)
3MiHH i A°AaTKH A° BHHCaHHX BHCe <j)ipM 

CTOBapHmeHB.
BnHcaHo b peecTpi CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocnoAapcKHx.
Ociaok CTOBapnmeHH : Mmana.
<I>ipMa 3BynHTB: CninKa om;aAHOCTH i 

H03HHOK b  MmaHi, CTOBapHmena 3apeecTpo- 
BaHe 3 HeofiMenceHoio nopyKoio.

E nen  AHpeKpHi noMep : łBan CninaK.
EneHOM ABpeKHHi BnfipanHH nepe3 sa- 

raHBni 3fiopn p sa  12 hiototo 1908, neTpo 
MoA^a) rocnoAap b MmaHi.

fi&Ta, Bnncy : 29 BepecHH 1909.
Ej. K. CyA KpaeBHH HKO TOprOBeABHHH

BiAAiH IY.
JlBBiB, AHa 2-8 BepecHH 1909.

Kuratele.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Po- 
mianka w Woliezce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 26 września 1909.

L. cz. 3/9 (5) (10341 1 - 3 )
E d y k t .

Paweł Burdziak uznany marnotrawnym. 
Kurator Jędrzej Bobko z Łodzinki górnej.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 5 lipea 1909.

L. ez. L. 1/9 (7 ) (10342 1 - 3 )
E d y k t .

Iwan Czajkowski z Piątkowej przeby­
wający w 'iylewie uznany marnotrawnym.

Kurator Tomko Krajnik, gospodarz z 
Piątkowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 25 lipca 1909.

L. cz. P. XI. 124/9 (3) (10410 1 - 3 )
E d y k t .

Za głupkowatą uznano Annę Rymyk 
w Chomiakowie.

Kuratorem jej ustanowiono Jurka Ste­
faniuka w Chomiakowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 5 lipca 1909.

L. cz. P. 62/9 (5) (10502 1— 3)
E d y k t .

Mordko Sperber z Zabłotowa został 
uznany umysłowo chorym.

Kuratorem jego ustanowiono Feiwla 
Sperbera z Zabłotowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 16 kwietnia 1909.

L. cz. P. 136/9 (1) (10504 1 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawczynię uznano Maryę z 
Radyszów Stroicz z Rożnowa.

Kuratorem jej ustanowiono Fedora Ra- 
dysza Maksyma z Rożnowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 4 aierpnia 1909.

L. cz. P. 105/9 (7) (10503 1 - 3 )
E d y k t .

Marya Knysz z Nowosielicy uznaną 
została umysłowo chorą, a kuratorem jej u- 
stanowiono p. Palija Knysza z Nowosiełicy. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Zabłotów, dnia 29 czerwca 1909.

L. cz. P. I. 69/9 (5) (10339 1 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo niedołężną uznano Ho­
noratę Swistara w Woliezce.

L. cz. P. 110/7 (16) (10505 1 - 3 )
E d y k t .

0. k. Sąd powiatowy w Zbarażu usta­
nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą z dnia 
3 sierpnia 1907 L. cz. Nc. IY. 585/7 (1) 
zatwierdzenia kuratelę nad Iwanem Agre- 
sem w Krasnosielcach z powodu stwierdzo­
nej przez sąd tutejszy choroby umysłowej a 
kuratorem ustanawia p. Iłka Agresa w Kra­
snosielcach.

C. k. Sąd powiatbwy, Oddział III.
Zbaraż, dnia 4 października 1909.

L. cz. P. VI. 142/9 (7) (10300)
Marta Diaczok, żona Andrija, rolniczka 

z Doliny uznana za marnotrawczynię.
Kuratorem ustanowiono Andrija Kia- 

sztoforskiego syna Iwana.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Czortków, dnia 18 sierpnia 1909.

L. cz. L. V. 7/9 (103Ó7)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Olgę Ma- 
rak w Kopyczyńcach.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Maraka w Kopyczyńcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Kopy czy ńce, dnia 24 września 1909.

L. cz. P. 224 9 (10) (10308)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Kiefora Fe- 
dorczeka Dmytra w Hryniawie.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Szpytczuka Łotycza w Hryniawie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Kuty, dnia 29 września 1909.

L. cz. P. 211 9 (4) (10298)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Romana Hurko 
w Krasnem.

Kuratorem jego ustanowiono Kością 
Łeń w Krasnem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Borynia, dnia 26 września 1909.
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L. cz. P. I. 98/9 (10109 1 - 8 )

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Stanisła­

wa Kruczka w Bzeszowie.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Krucz­

ka w Bzeszowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bzeszów, dnia 26 września 1909.

L. ez. P. 69/9 (4) (10184)
E d y k t.

Za głupkowatą uznano Annę Kumłyk 
w Jasieniowie.

Kuratorem ustanowiono jej męża Iwa­
na tamże.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 8 września 1909.

L. cz. P. 185/9 (5) (10418)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Justynę 
Maślij w Głębokiem.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Sem- 
ka w Głębokiem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 1 lipca 1909.

L. cz. L. IV. 15/9 (7) (10157)
E d y k t.

1. Parańka Petrów,
2. Pepi Prey,
8. Aleksander Harasym,
4. Józef Kicki,
5. Zofia Józefa 2 im. Jasińska,
6. Karol Skórny,
7. Piotr Sołtys,
8. Franciszka Mochnaczewska,
9. Andrzej Toczek,
10. Katarzyna Zabratyńska

zostali uznani umysłowo chorymi, a kurato­
rami ustanow ieni:

ad 1. Jan  Petrów,
„ 2. dr. Em anuel Both,
„ 8. Kazimierz Wargal,

4. M ieczysław  Kicki,
” 5. Zygmunt Jasiński, 
l  6. Jakób Bortnik,
„ 7. Grzegorz Sołtys,

8. Karol Mochnaczewski,
” 9. Wojciech Toczek,
„ 10. Stanisław Zabratyński, 

tudzież w miejsce adw. dr. Józefa Morawie- 
ckiego ustanowiono Józefa Adamczyka ku­
ratorem umysłowo chorego Pawła Kope- 
styńskiego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I.
Lwów, dnia 30 września 1909.

L. cz. L. 9/9 (11) P. 149/9 (10192)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Floryana 
Niemczakowskiego w Haliczu.

Kuratorem jego ustanowiono p. Stani­
sława Łukomskiego c. k. asystenta Urzędu 
loteryj. we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 17 września 1909.

L. cz. P. 176/9 (1) (10245)
E d y k t.

Za marnotrawczynię uznano Katarzynę 
Kuliszko w Smolinie.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Ku- 
liszkę w Smolinie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Niemirów, dnia 21 lipca 1909.

L. cz. P. 8/9 (6) (10254)
Za umysłowo chorego uznano Michała 

Figla w Sieprawiu.
Kuratorem jego Franciszek Figiel w

Sieprawiu. .
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Wieliczka, 22 lutego 1909.

L. cz. P. 76/8 (1) (10259)
E d y k t.

Za głupkowatego uznano Jana Dzidka 
w Spytkowicach.

Kuratorem jego ustanowiono Wincen­
tego Dziubę w Spytkowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 5 października 1908.

L. cz. P. V. 150/9 (12) (10296)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Osikę 
w Firlejówce.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Gawura w Firlejówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, dnia 10 sierpnia 1909.

L. cz. P. 128/9 (4) (10349)
E d y k t.

Za marnotrawnych uznano Nykołę My- 
kietiuka Wasyla i Annę z Krawczuków My- 
kietiuk w Kluczowie wielkim.

Kuratorem ich ustanowiono Iwana 
Użytczuka Nykoły w Kluczowie wielkim.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 14 września 1909.

L. cz. P. 294/00 (53) (10409)
Zawieszoną kuratelę nad Stefanem By- 

żakiem z Pobereza znosi się.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI, 
Stanisławów, dnia 15 kwietnia 1909.

L. cz. P. 113/9 (3) (10340)
E d y k t.

Za umysłowo-niedołężnego uznano Ję­
drzeja Sochę w Bzvkach.

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Jurczaka w Bzykach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 26 września 1909.

L. cz. P. 179/9 (4) (10380)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Maryannę Ma­
zur w Cmolesie.

Kuratorem jej ustanowiono Wawrzyńca 
Mokrzyckiego w Omolesie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kolbuszowa, dnia 22 września 1909.

L. cz. L. V. 13/9 (10394)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Jurka Stefa- 
nyka Semena Łukienowego w Bussowie.

Kuratorem jego ustanowiono Semena 
Stefanyka Łukiena w Bussowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 14 września 1909.

L. cz. P. III. 210 9 (10344)
Za marnotrawcę uznano Grzegorza Bor­

kowskiego.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Borkowskiego w Ozortkowie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, dnia 7 września 1909.

L. cz. P. 21/9 (5) (10348)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Fedora Kwa- 
śniuka Nykoły w Peezeniżynie.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Pi- 
haniuka Wasyla w Peezeniżynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 10 lutego 1909.

L. cz. P. V. 182/9 (5) (10376)
E d y k t.

Iw an Paniczewski Aleksandra ze Sera- 
finiec obecnie w Ameryce uznany m arnotra­
wcą a kuratorem jego Wasyla Paniczewskie- 
go Wasyla ze Serafiniec ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Horodenka, dnia 5 sierpnia 1909.

Spadki.
L. cz. A. IV. 290/9 (7) (10110 2 - 3 )

E d y k t.
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Złoczowie zawiadamia, że dnia 9 czerwca 
1909 w Złoczowie zmarła ab inteslato Ana- 
stazya Szura ur. Kowalska.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mikołaja 
Szury męża spadkodawczyni nie jest znane, 
przeto wzywa się go aby w przeciągu je­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnego ustanowionym kuratorem 
Janem Grybaczem z Horodyłowa.

Złoczów, dnia 4 września 1909.

L. cz. A. 838/8 (5) (10004 2 - 3 )
E d y k t 

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

0. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
zawiadamia, że w dniu 1 stycznia 1878 w 
Zaleszczykach zmarł Josel Kapłan bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczę 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego Salomon Kapłan ku­
ratorem został ustanowiony będzie prze­
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swoje prawa dziedzi- .

czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję- 
; ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
| zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, ja- 
j ko bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, dnia 4 września 1909.

w ciągu jednego roku 6 tygodni 3 dni w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI.
Kraków, dnia 29 września 1909.

L. cz. A. 159/98 (11) (10232 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 
ogłasza, że dnia 9 czerwca 1897 w Brazylii 
zmarła Futyna Petrów bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu jej 
ustawowej dziedziczki Tekli Petrów 2-o Fe- 
dorów nie jest znane, przeto wzywa się 
ią, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniosła oświadczenie co do dzie­
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszający­
mi się dziedzicami i z kuratorem dla niej 
ustanowionym dr. Brillem w Ghodorowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Chodorów, dnia 11 października 1909.

L. cz. A. XII. 100/8 (14) (9979 2—3)
E d y  k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie­
dziców.

G. k. Sąd powiatowy w Krakowie za­
wiadamia, że w dniu 16 lutego 1908 w Kra­
kowie zmarła Karolina Schulcowa, wdowa 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego adw. dr. Stanisław Bowiński 
w Krakowie kuratorem został ustanowiony, bę­
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta, lub wrazie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Kraków, dnia 1 grudnia 1908.

Amortyzacye.
L. cz. T. 4 /ł (1) (10444 2 - 3 )

Uber Antrag der Firm a F. Liebich in 
Trautenau wird das Verfahren zweks Amor- 
tisirung eines dieser Firm a angeblich in 
Verlust geratenen, durch die k. k. Staats- 
bahndirektionskasse in Stanislau uber Wert- 
effekten per 700 K. Nom., Nr. 1394 Ser. 
1289 H. I. A. 13.732 vom 10 Dezember 
1906 eingeleitet.

Der Besitzer dieses Depotscheines wird 
aufgefordert denselben binnen einem Jahre 
um so gewisser yorzubringen, widrigens falls 
fur nichtig erklart werden wiirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 
Stanislau, am 19 Fedruar 1909.

L. cz. T. 86/9 (1) (10270 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Joanny Stefanii Anieli z 
Szczepańskich Małczyńskiej w Kołomyi i To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowię wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawców zagubionej policy wystawionej przez 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie do 1. 743, opiewającej na kapitał 
6000 złr. a. w. płatny po śmierci zabezpie­
czonej JoanDy Małczyńskiej do rąk spadko­
bierców wedle jej rozporządzenia.

Posiadacza powyższej policy wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 
dni w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 29 września 1909.

L. cz. T. 84/9 (1) (10271 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Edmunda Klimaszewskiego, 
właściciela handlu w Pilznie i Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo przez wnioskodawców zagu­
bionej policy wystawionej Towarzystwo wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie 28 lipca 
1900 L. 26.522 opiewającej na kapitał 1000 
kor. płatny dnia 1 sierpnia 1914 r. do rąk 
Emilii Klimaszewskiej lub okazicielowi po­
licy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami

L. cz. T. 20/8 (3) (10172 2 - 3 )
E d y k t.

G. k. Sąd obwodowy w Sanoku na żą­
danie Andrija Małego „Fudałyk" z Wisłoka 
górnego wdraża niniejszem postępowanie w 
celu uznania brata jego Iwana Małego za 
zmarłego i w tym celu wzywa Iwana Ma­
łego z Wisłoka wielkiego syna Szymona i 
Pelagii z Barnów Małych urodzonego dnia 
27 marca 1855, oraz każdego ktoby o jego 
życiu i miejscu pobytu miał jakąkolwiek 
wiadomość, aby w przeciągu jednego roku 
od ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" tut. sądowi albo też 
ustanowionemu dla nieobecnego kuratorowi 
Iwanowi Biopce, wójtowi w gminie Wisłoku 
wielkim doniósł, ileże w razie przeciwnym 
po bezskutecznym upływie terminu edyktal- 
nego, nieobecny Iwan Mały z Wisłoka wiel­
kiego za zmarłego uznany będzie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV
Sanok, dnia 13 maja 1909.

L. cz. T. V. 21/9 (2) (9973 2—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Władysława Gródeckiego 
w Głogowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
pożyczkowego i oszczędności w Głogowie 
Nr. 657 str. 831 na sumę 2037 kor. 64 hal. 
a na imię „Gródecki Władysław i Antoni­
na" opiewającej, jego własnością będącej.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Bzeszów, dnia 21 września 1909.

L. cz. T. 85/9 (1) (10268 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Piotra Seweryna Buszyń- 
skiego, c. k. komisarza powiatowego w Ko­
łomyi i Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawców zaginionej policy, wystawio­
nej przez Towarzystwo wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie 26 maja 1903 L. 80.309, 
opiewającej na kapitał 20Ó0 kor. płatny do 
rąk Seweryna Buszyńskiego skoro dożyje 
dnia 1 czerwca 1925 r. lub w razie wcze­
śniejszej jego śmierci okazicielowi policy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku" 6 tygodni i 3 dni w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 29 września 1909.

L. cz. T. 31/9 (2) _ (10269 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Filomeny z Tlachnów Tre- 
terowej w Krakowie, wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawczym ę zagubionej książeczki Kasy 
Oszczędności m. Krakowa Nr. 231.532 wy­
stawionej na imię Teodora Tlachny a opie­
wającej na 1000 kor., której saldo w dniu 1 
lipca 1909 wynosiło 1191 kor. 10 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznana zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 1 października 1909.

L. cz. T. 12/8 (6) (10063 2 - 3 )
E d i k t.

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku na 
prośbę Anny Szuba w Turzempolu, wdraża 
postępowanie celem uznania Adama Szuby 
z Turzegopola za zmarłego i w tym celu 
wzywa każdego, ktoby cokolwiek o życiu i 
miejscu pobytu Adama Szuby z Turzegopola 
w dniu 23 grudnia 1836 z Jana i Agnieszki 
z Czechowskich Szubów urodzonego wiedział, 
aby o tem tut. Sądowi lub ustanowionemu 
kuratorowi nieobecnego Janowi Czechowskie­
mu, wójtowi w Turzempolu w ciągu jednego 
roku od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" doniósł, ile­
że w razie przeciwnym po bezskutecznym 
upływie terminu edyktalnego Adam Szuba 
na ponowne żądanie za zmarłego uznany 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 15 maja 1909.
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L. cz. T. II. 5/9 (1) (10833 2 - 3 )

E d y k t .
Na wniosek Konstantego Więckowskie 

go, wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do zaginionego mu wekslu z daty Dąbro­
wa 25 maja 1909 przez niego i na jego zle­
cenie wystawionego na 80 kor. opiewające­
go w miesiąc od dnia wystawienia płatnego 
a przez Jana Prajera jako akceptanta pod­
pisanego i wzywa obecnego posiadacza tego 
wekslu, aby takowy w dniach 45, licząc od 
dnia ogłoszenia niniejszego edyktu sądowi 
tutejszemu przedłożył, inaczej po upływie 
tego terminu weksel ten na wniosek Kon­
stantego Więckowskiego za umorzony uzna­
ny zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 5 października 1909.

L. cz. T. IV. 18/9 (2) (10108 2 - 3 )
E d y k t .

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Abrahama Kaaba wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej karty 
wkładkowej Towarzystwa eskontowego w 
Tarnowie Tom IV. Nr. 5299 strona 175 na 
408 kor. 46 hal. opiewającej na imię Abra­
hama Kaaba wystawionej.

Posiadacza powyższej karty wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uzna­
na zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 16 września 1909.

L. cz. T. 21/9 (1) (10026 2— 3)
E d y k t .

Na żądanie Leiby i Kaeheli Kamplów, 
właścicieli realności w Roztoce, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi zaginionej 
rzekomo książeczki wkładkowej Towarzystwa 
kredytowego i handlowego w Birczy na kwo­
tę 400 kor. opiewającej Nr. 313 na imię 
Leiby Kampla i Racheli Kampel wystawionej.

Ogłaszając ten edykt wzywa się każde­
go, ktoby odnośną książeczkę posiadał, aby 
z takową w przeciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i 3 dni od ostatniego ogłoszenia n i­
niejszego edyktu w urzędowej „Gazecie Lwo­
wskiej" w tutejszym Sądzie się zgłosił i 
prawa swoje do niej wykazał, ileże w razie 
przeciwnym, książeczka ta za umorzoną i 
wszelkich skutków prawnych pozbawioną 
uznana zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 27 sierpnia 1909.

L. cz. T. IV. 17/9 (2) (10287 2 - 3 )
E d y k t .

Wdrożenie postępowania celem uznania 
Józefa Burka za zmarłego.

Józef Burek urodzony w Otfinowie 8 
stycznia 1824 r. syn Wawrzyńca i Petryny 
wydalił się przed około 40 laty do Warsza­
wy jako flisak, więcej do gminy Otfinów nie 
wrócił i do dziś dnia nie ma o nim żadnej 
wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 1 u. e., 
przeto wdraża się na prośbę Wiktoryi z Bur­
ków Mleezkowej z Targowiska postępowanie 
celem uznania go za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
Janowi Kasprzakowi, wójtowi w Otfinowie, 
wiadomości o powyż wymienionym, którego 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbęjpo 
dniu 30 października 1910 r. rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 9 października 1909.

L. cz. T. 79/9(1) (10104 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Banku ziemskiego w Po­
znaniu, zastąpionego przez p. adw. dr. Ta­
deusza Federowicza w Krakowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cych rzekomo przez wnioskodawę zagubionych 
książeczek wkładkowych Kasy oszczędności 
miasta Krakowa na imię Banku ziemskiego 
w Poznaniu wystawionych a mianowicie: 1. 
Nr. 103.357 na 1471 kor. 97 hal., której 
saldo w dniu 1 lipca 1909 wykazywało kwotę 
1501 kor. 39 hal., oraz 2. Nr. 106.016 na 
193 kor. 23 hal., której saldo w dniu 1 li­
pca 1909 wykazywało kwotę 197 koron 
09 hal.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie tego czasokre­
su za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 18 września 1909.

L. cz. T. IV. 1/9 (2) (10290 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana Hańderka, gospoda­
rza w Hucisku wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda­
wcę zagubionej książecki Kasy oszczędności

miasta Białej Nr. 28.748, opiewającej na 110 
kor. 44 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu pół roku w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­

go czasokresu książeczka za nieistniejącą u- 
znaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 18 września 1909.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t a © .
Buch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego.

Pociąg
posp. | osob.
przyeh. o g.

“ " " m o .
12-20

2-80

5-45
5-50

7-10
7-20
7-25

7-29 
800
8-05 
8-05

855

1 30

20S

215

9-50

10-20
9-57

11-15
11-4-5

12-00

12-40
1-iO

3-00

4-25
4-50
5-00 
5-45

5'4i>

5-58

to

8-40

9 00 

9-30

9-501

9-58 
10-80 i

11-00

D ©  L  " w  o  w  m  

Na dworzec g łów n y:
z Winnik.
z iefcan (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezó, Katusza, Zaleszczyk, Ńowosielioy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa. Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Sambora, Chyrowa, Sanoka.
ickan, Dorny Watry, Brodiny, Rado wiec, Żydaezowa. 
Jaworowa.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, .Potutor, Kórósmezó. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajee.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala. Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego. N. Sąt-za, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p, Przemyśl).

■i Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Ńowosielioy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), .Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

r, Tuenli, Skoiego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów). Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołóezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee^ 
Grzymałów*.

z Ickan, Zydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, Ickan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa. N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa. Lubaczowa. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Oliy- 
rowa (p. Przemyfł. 

tt Sambora, Orłowa, J N .  Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza. Ryma­
nowa, Sanoka, Oityrowa, Sianek, Osap.

?. Ickan (Bukaresztu, 'Jass, Botaszan, Galaeu), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa Eórosjaósó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry. Suezawy, 

z Krakowa (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę­
cim*, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
inałowa.

i Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

P ociąg
posp. | osob.
odeh. 0 g.

12-45 —

2-50 —

— 3-50

— 5 22 
5-58

—
6-ftO
6-10

— 6-14
6-20

8-25
7-30

- 8-20
8-40

— 9-05

9-10
9-35

— 10-40

2-16
11-05

t

2-23 —

2 45

1-45
2-50

’

-ffiflsnwn

3 15 
3 30 
3-40 

EBŁ® >!»
bou
6-12

7 00

6-16
6-30
6-55

— 7-10 i  
7 35-1

8 00 8

— 10-451

— m o l

H-I5 1

— 11-25 I  
11-35 fi

Z e  Ł  - w  o  w  m  
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Winnik, 
do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu). 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezueina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezó, Kałusza.
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (o. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakrfwa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyśni* 

ey, Nowosieiiey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarsj- 
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakop»*.«/o 
Stryia. Droboł)vu-r,a, Ftorwjfswia, Kochawiny. 

do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

3-00

i Na dworzec „Lwów-Podzamc^o44:
701 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
7 26 Winnik.

H-40 Podwołoczysk, Kopyezyniee. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­
raża.

10 54 Podhajee.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty­

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
5 ’15 I Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 

I kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. Grzy­
małowa, Zbaraża.

* 2 9  |  Winnik.
9"44 9 Podhajee.

10-12 f  Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów, Kopyezyniee, Czort­
kowa, Źaieszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

11-55 S Podhajee.■u _____________

2 31

6-12
1100
1-30

Z dworca „Lwów-Podz&iacze44:
Winnik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odc"«y), Brodów, Kopyezyniee, Husia- 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podhajee.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy­

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podhajee.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Sfeały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków44:
7 08 | z Winnik. 

10 36 | z Podhajee.
6T 1§ z Winnik.
9 27 |  z Podli-ajee. 

11-38 |  z Podhajee. 
u

Z dworca ^Lwów-Łyczaków44:
do Winnik.
do Podhajee. 
do Winnik.
do Podhajee.

P o c i ą g i  l o k a l n © .
Na dworzec główny:

Z Brzuehowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5"11 po poł.

Z Winnik codziennie: 12-10 w nocy.

Z dworca głów nego:
Do Brzuehowie: od 1 października do 30 kwietnia 3-20 po poł. w dnie po­

wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 80 kwie­
tnia 2 01 po poł.

Do W innik: codziennie 5'22 rano.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t p. nahywaó można 
w biuro* wiaifiowsm e. k. koici państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informasy* zaś w sprawach przswi ęu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
e. k łtcń*l paastwop/yah ul. Krsnickieh l. 5, drowi nr, 87 w dnie powszedni* od godziny 8 '.ano do 3 po południu, w niedziele i święta błI od godziny 
* rujo d* fs w pntadwU
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P r o s p e l d  n a  r o k  1910.
50 lat istnienia

Najstarsze, najpoczytniejsza obrazkowe pismo polskie:

.T ltlN II lUDSIHim • *

zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna­
komity utwór

JÓZEFA WEYSSENHOFFA:

=
■■■ — POW IEŚĆ LITEW SKA

rzecz osnuta na tle ruchów separatystycznych 
na Litwie.

N O W E L E  O R Y G IN A L N E  p ie r w s z o -  
rzędnych autorów ®, illnstr&cyfcmi 
najwybitniejszych malarzy.

NOW ELE tłómaczone, iłlustrowane.

P O E Z Y E  najznakomitszych poetów 
polskich i antologia poetów obcych 
w  wytwornych, świetnych przekła­
dach.

Kroniki T ygodn iow e  
BOLESŁAWA PRUSA;

Mały Felieton Zd. DĘBICKIEGO. 

Wieś, obrazek K. LASKOWSKIEGO.

Stały przegląd literacki przez J. Weyssen­
hoffa. Stały przegląd polityczno - history- 
czny: S. Askenazy. Sprawy społeczne iJ>Q~ 
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna^ 
H. Mościcki. Wieczory teatralne i ̂ muzy­
czne : C. Jankowski. Sztuki plastycznej 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowską  

Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskie^0-
Profile literackie: sylwety najwybitniejszy ^  
pisarzy polskich współczesnych.

K a ż d y  a rty k u ł il lustrow any. 

Num ery speeyalne.

i i i  b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  i i i

W roku 1910 jako upominek jubi­
leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 
wany swym prenumeratorom n o w y  

m i e s i ę c z n i k  p. t.:

„CIEKAWE POWIEŚCI"
który wychodzić będzie pod redakcyą 

ARTURA OPPMANA (Or-Ota).

Ciekawe Powieści
zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 

i europejskiej.

Ciekawe Powieści
dawać będą co miesiąc tom conaj- 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 
szurowany większego formatu, ozdo­

bnie wydany.

Ciekawe Powieści
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów­
nież dawniejsze wybitne powieści pol­
skie oraz arcydzieła literatury zagra­
nicznej w wyborowych przekładach.

Ciekawe Powieści
kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką
Rb. 6.— dla prenumeratorów „Tygo­
dnika lllustrowanego“ w roku 1910-tym 

dodawane będą

U! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!!

TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym. - --------   =  =  =====

TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. = = = = = = =  =—  ..

TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze­
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for­
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych febetonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych.

DODATKI NADZWYCZAJNE. 

REPRODUKCYE BARWNE. 

REPRUDUKCYE DWUBARWNE
najznakomitszych obrazów polskich.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume­

ratorów przygotowuje

Wielkie Jubileuszowe Premium
!!! Z i  e m i K  B E Z P Ł A T N I E  !!!

A lb i i  G n m l i z t i i
cykl kolorowanych kartonów

przez

WOJCIECHA KOSSAKA
jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy­

cięstwa pod GRUNWALDEM.

Na żadanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe (Ciekawe powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej płóciennej opra­
wie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów

3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

w e  L w o w i e :

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. BO hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., « „ 1 6  kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.

WARUNKI PRENUMERATY:
W  G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 lisi.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „
rocznie 28 kor. 80 hal., „

17 kor. 40 ha.. 
84 kor. 80 hal

Numera okazow e i prospekty bezpłatnie.

Prenumeratę przyjmują.:
Administracya „Tygodnika Illnstrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana i 9,
- oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. :— — =
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A.
R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 4 8 .

we Lwowie, ul. Teatralna 1. 11.

Poleca swój bogato zaopatrzony SKŁAD FUTER oraz własną pracownię kuśnierską. Sprzedaż hurtowna i de- 
tajliczna futer gotowych damskich, męskich, podróżnych, kurtki do polowania, serdaczki, czapki męskie i dam­
skie, boa, kołnierze i zarękawki w najnowszych fasonach. Przerabianie futer na modne fasony oraz wszelkie 
reperacje  kuśnierskie i zamówienia na futra uskuteczniam dokładnie i szybko. — Ceny nadzwyczaj niskie.

C esaatra lK Ł eW  O  D  O  O I Ą G I
dla miast ,  gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gm achów  publicznych, domów pryw atnych  i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacys 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

E > E » o j e l - n t z z j i  w y k o n u j ą  :

I n ż y n i e r  L e o n a r d  N i t a c ł t  i  S fc a ,  E r n . W w ,  u l .  K o l e j o w a  1 8
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. -- Kosztorysy bezpłatnie.

wsselkio!) ayateraów 

Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

D R OBNE  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Lwów, ul, Hetm eźłka. 4.
Najw iększy magazyn jubilerski I zegarmlstrzujwski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzetDfc stere srebro, złoto i kamienie, 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez fcora- 

spondencyę.

Osoba
w średnim wieku, znająca sic na gospo­
darstwie wiejskiem  poszukuje miejsca 
do zarządu domem na plebanii. A. Z., 

Biuro dzienników, pasaż Ilausmana.

Pożyczki
jako kredyt osobisty załatwia za kondyktem_ i bez 
kondyktu dla P. T. urzędników, oficerów w ogólności, 
profesorów, wielebnego duchowieństwa, emerytów, na­
uczycieli, notaryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. 
Wyjaśnień w sprawie ubezpieczenia na życie udziela

Reprezentacya „Beamten - Vsreinu“ 
w e Lwowie, ul. Kopernika 1. 28.

W y siewki
z najlepszych herbat pół fcigr. 2 k< 

(50 h a l. i n Kor. 20  b a l. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

F A B R Y K A  A S F A L T U  i P A P Y  DACHOWEJ 
S P ^ i n ż .  S Z E L I G I - Ł Y S Z K I E W I C Z A

! PlYTY GBUtYjK i
LWÓW, UL PANIEŃSKA.21,

y S
 ...............

'do iŻOLACYI |  rssotftwstyłowasi
la g i iu L d k w

IŚSS
ASFALT DO OSUSZANIA

ZAWILG0C0KYCR ŚCIAN.
HiSZCZY GRZYBEK DRZEWNY

W BUDYNKACH

M o n o w a tt  
T a n ta l  
V  ertesz
jakoteż żarówki węglowe

polecają
sk łady fabryczne św ieczn i­
ków \ m aterya łów  elektro­

techniczny eh
p

J nT:

L w d w ,  
b a s a ż  H a u s m a n a  6 .

H A U 8 I A I I

„NOWOŚCI IJTERACKIE"
W ykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ-

e z c s n y c l i  a u t o r ó w .

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ©gfczeó
l w ó w ,  p k s s ś  H a u s m a n a  9 »

C. k. D yrekcja k o l e i  p a ń s t w o w y c h  w Krakowie.
L. 107.151/III. (10460)

Ogłoszenie rozprawy ofertowej,
0. k. Dyrekcya atolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 

ofertowej dostawę i montowanie obrotnicy dla maszyn, o 20-04 m średnicy na stacyi 
Tarnów.

Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 32.000 koron.
Roboty mają łyć ukończone 15 czerwca 1910.
W arunki bud)wy, plany normalne i formularze ofertowe można przeglądnąć, a 

względnie nabywać za opłatą w miarę zasobu w wymienionej c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych, oddziale dla utrzymania kolei i budowy.

Odnośne oferty na przepisanym formularzu ofertowym, należy wnosić odpowiednio 
ostemplowane i zapieczętowane z napisem:

„Oferta na dostawę i montowanie obrotnicy dla maszyn o 20 04 m średnicy na 
stacyi Tarnów" najpóźniej do dnia 20 listopada 1909 godziny 12 w południe -do e. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie tfert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12 80 po południu w małej sali 
posiedzeń na I piętrze, drzwi Nr. 135.

Oferta obowiązuje do dnia 81 grudnia 1909. Szczególną uwagę zwraca się na tę 
okoliczność, iż tylko samoistne fabryki konstrukcyi żelaznych mogą liczyć na uwzględnie­
nie wniesionym ofert.

Wadyuir, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocze­
śnie z wniesimiem oferty, wynosi 1500 koron i ma stanowić kaucję w razm przyjęcia 
oferty.

Jeżeli iferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników, albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert to ofertę 
jego uważać się będzie za nieważną, jak również nie uwzględni się ofert, w których wa­
runki w jalikolwiek sposób zmienione zostały.

Kraków, dnia 15 października 1909.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

NA UROCZYSTOŚĆ SŁOWACKIEGO!
poleca firma S. W . M IE M O JO W S K I w e L w ow ie

POCZTÓWKI SŁOWACKIEGO w kilkunastu wzoraen. PORTRET SŁOWACKIE­
GO według oryginału prof. Ry b k o w s k i e g o. APOTEOZA SŁOWACKIEGO 
dwa prześliczne obrazy nagrodzone na konkursie Warszawskim według orygi­
nałów Ropuftkiego i Zubera. Wszystkie powyższe przedmioty wykonane zo­
stały w Zakładzie F. K, Z iółkowskiego i Skl ,  P le sz ew  (W. Es. Poznańskie).

© S 9 & S  83® KWOK S
*  “ Bardzo dużo pieniędzy możecie zarobić

jeśli zajmiecie się sprzedażą ustawowo 
dozwolonych losów na raty miesięczne. 03

Po jednomiesięcznej próbie s t a ł a .  p e B s y a .  ĵ jjj

M iffL W G  Maieszt, isaMirii i i

m
m
m
&
m

$ u.'

m m m

i a u i b a m e
m b  r o k  1 9 1 0 , z dziennym blokiem do 
odrywania (także z firmą zamawiającego) 
w kilkudziesięciu gatunkach — od 15 fial. 

sztuka, poleca jedyna polska fabryka kalendarzy blokowych
F. K. Ziółkowskiego i Ski Pljeszew (ks. Poznańskie).

Zlecenia przyjmuje, oraz na żądanie przesyła illustrowany cennik — wyłączny zastępca:
S. W . N iem o jo w sk i L w ów , g m a ch  hr. Sk arb k a .
Anons na kalendarzu blokowym jest najlepszą i najskuteczniejszą reklamą 

dla P. T. kupców i przemysłowców.

i i m m TANIA B I B L I O T E K A
Niittisi Polftic Wawiictio Itsiężltowe gg 10 lal. tu

Każdy tom, objętości 4— 6 arkuszy druku, zawiera wybitne utwory znanych
autorów polskich i obcych.

Tom 1. K aro l L ib e lt „O miłości ojczyzny".
„ 2. P o l „Pieśni Janusza".
„ 8. A rtu r  G liszczyński Obrazki".
„ 4. W ł, K. W oycicki „Amerykanin",,powieść z życia Kościuszki.
„ 5, i 6. H. G. W ells „Wojna dvyóch Światów"
„ 7. M ło d a  L i tw a  nowele autorów litewskich.
„ 8. A. J. K u p ril „Olesia".
„ 9. W ł. T rąm p czy ń sk i „Dwa powstania poznańskie".
„ 10. Z. B artk iew icz  „Nastroje".
„ 11- W . M. D oroszew icz „Opowiadania".
„ 12. i 13, H elen a  B o h lau  „Pół-zwierzę".
„ 14. L eo n id as  A ndrejew  „Życie człowieka".
„ 15. E d m u n d  B ern s te in  „Strajk".
„ 1 6  P m tr  N an sen  „Próba ogniowa" nowela.
„ 17. W ik to r D yk  „Wstyd".
„ 18. A rtu r  S ch n itz le r „Gdy się duch zamroczy".
„ 19. i 20. W ład y sław a  N id eck a  „W imię praw".
„ 21, M łoda R o sy a  „Nowele".
„ 22. i 23. Jm. Ign. P rą d z y ń sk i „Czterej ostatni wodzowie polscy przed są­

dem historyi".
„ 24. P oeci leg ioniści „Wybór ich poezyi".

Główna ekspedyeya i sprzedaż

w Murze dzienników S. SOKOŁOWSKIEGO L f d i ,
pasaż Hausmana 9,

Zamówienia na prowincyi wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 72 hal.
na porto.

Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. -  Telefon Nr. 527.


